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16.

M I N I S T E R
W yznań Religijnych i Oświecenia Publicnego 

O K Ó L N I K  Nr. 5

z d n i a  19 s tycznia  1937 r o k u  (I Praw-1021113|36)

O zwalnianiu od op łat w postępowaniu  
administracyjnym osób ubogich oraz osób, 
wnoszących skargi i zażalenia na dzia­

łalność urzędników i urzędów.

P an  Pre zes  R a d y  Mini s t rów o k ó l n i k i e m  Nr.  71 
z d n ia  19 g r u d n i a  1936  r. (Nr.  1 1 8 — 57/1)  w y ­
ja śn i ł  co  n a s t ę p u j e :

D o  u r z ę d ó w  ad m in i s t r a c j i  r zą d o w e j  wpływa  
wie le  p r ó ś b  o p r a c ę  i z a p o m o g i .  N ie k t ó re  u r z ę ­
dy  o b c i ą ż a j ą  o s o b y  w n o s z ą c e  t a k ie  p r o ś b y  ko sz ­
t a m i  z w i ą z a n y m i  z ich z a ł a t w i a n i e m  w sz cz eg ó l ­
nośc i  t a k że  o p ł a t a m i  za  d o r ę c z a n i e  o d p ow ie d z i .  
P o s t ę p o w a n i e  t a k ie  nie m o ż e  m i e ć  mi e j sc a  w s t o ­
s u n k u  d o  o s ó b  p o z o s t a j ą c y c h  bez  ś r o d k ó w  d o  
życia .  O s o b y  te  p o w in n y  być  z w a l n i a n e  o d  po  
n o s z e n i a  w s p o m n i a n y c h  ko sz tó w  z g o d n i e  z o b o ­
w ią z u ją c y m i  w tej  m i e r z e  p r z e p i s a m i  (ar t .  107 
us t .  5 r o z p o r z ą d z e n i a  P re z y d e n ta  R z e c z y p o sp o l i ­
tej  z d n i a  22  m a r c a  1928 r. Dz. U.  R. P. Nr, 36,  
poz.  3 4 1 — w p o s t ę p o w a n i u  o p a r t y m  n a  ty m  
r o z p o r z ą d z e n i u ) .

Rówież  nie m o ż e  m i e ć  m ie j s c a  p o c i ą g a n i e  
o s ó b ,  w n o s z ą c y c h  u z a s a d n i o n e  sk a rg i  i zaż a l en ia  
n a  d z i a ł a ln o ść  u r z ę d ó w  i u r z ę d n ik ó w ,  d o  p o n o ­
sz en ia  ko sz tów  p o s t ę p o w a n i a .  Z a ł a tw ia n ie  t e g o  
ro d za ju  s k a r g  i za ża le ń  leży p r z e d e  ws zys tk i m 
w in te res i e  p u b l i c z n y m .  S tą d  kosz ty  p o s t ę p o w a ­
n ia  w szc z eg ó ln o śc i  r ó w n i eż  kosz ty  d o r ę c z a n i a  
p i s m  zw ią za n y ch  z z a ł a tw ie n i e m  n ie  m a  p o n o s ić  
w n os zą cy ,  lecz w ład za  w zg lę d n ie  o s o b y  w in n e  
w y k ro c ze ń  s ł u ż b o w y c h  (§ 29 r o z p o r z ą d z e n i a  R a ­
dy  Min i s t rów z d n ia  17 p a ź d z i e r n ik a  1932  r. 
Dz. U.  R. P. Nr.  92,  poz.  790).

P o d a j ą c  t r e ś ć  p o w y ż s z e g o  o k ó ln ik a  d o  w i a ­
d o m o ś c i  p o l e c a m  s t o s o w a n i e  z a s a d  w n im  u s t a ­
lo nych .

Min i s t er  W y z n a ń  Re l igi jnych 
i O św i e c e n i a  P ub l i cz neg o :

(—) W. Św iętosław ski.

1 7 .

M I N I S T E R
Wyznań Religijnych i O świecenia Publicznego 

O K Ó L N I K  Nr. 15

d n i a  2 m a r c a  1937  r o k u  Nr.  II P-1356[37.

w sprawie uszkadzania linii telefonicznych  
i telegraficznych.

S t ra ty  p o w o d o w a n e  p rzez  u s z k a d z a n i e  linii 
t e l e fo n ic zn yc h  i t e l e g ra f i c zn y c h  sk łoni ły  Min i ­

s t e r s two ,  iż w o k ó ln ik u  s k i e r o w a n y m  d o  K u r a ­
to r iów O k r ę g ó w  Szk o l n yc h ,  I n s p e k t o r a t ó w  Sz k o l ­
ny ch ,  Dyrekcj i  i kierownictw'  szkół  i o g ó ł u  n a u  
czyc iel s twa  (Dz.  (Jrz. Min.  W. R. i O .  P. Nr.  7, 
poz.  125 z 1930 r.) za rządz i ło ,  by w e  wszys tkich  
s z k o ła c h  u ś w i a d a m i a n o  dz ia tw ę  i m ło d z ie ż  o  s z k o ­
d a c h  i s t r a t ach ,  j a k ie  w y n ik a j ą  z l e k k o m y ś l n y c h  
pso t ,  p o w o d u j ą c y c h  u s z k o d z e n i a  linii t e l e g r a ­
f icznych i t e l e fo n ic zny ch .

W e  w s p o m n i a n y m  o k ó ln ik u  Mi n i s t e r s tw o  
poleci ło 1) z o r g a n i z o w a ć  s p e c j a l n e  p o g a d a n k i  
j ak  równ ież  w y ko rzy s ta ć  wszys tk ie  m o m e n t y ,  d a ­
j ą ce  o k a z j ę  d o  u ś w i a d o m i e n i a  dz iatwy co d o  
zn a c z e n i a  i w aż n o śc i  t e l e f o n u  i t e l e g r a f u ,
2) p rze s t r zec  d z i a tw ę  p r ze d  e w e n t u a l n y m i  s k u t ­
k a m i  p r a w n y m i  w razie  wykryc ia  s p r a w c ó w  
u s z k o d z e ń ,  a zwłaszcza p rze d  o d p o w i e d z i a l n o ś c i ą  
m a t e r i a l n ą ,  k t ó r ą  p o n o s z ą  rodzice  i o p i e k u n o w i e
3) do łoż yć  s t a r a ń ,  by  z a r z ą d z o n a  ak c j a  zo s ta ł a  
p r z e p r o w a d z o n a  k o n s e k w e n t n i e  i o b ję ł a  j a k  naj-  
sze rze r sze  k ręg i  młodz ieży .

P o n ie w a ż  p o d j ę t a  ak c ja  nie  d a ł a  p o ż ą d a ­
ny ch  wyników,  w  t y m  s a m y m  r o k u  (1930)  p o ­
n o w n i e  za leci ło Min i s t e r s tw o  us i ln ie  PP.  K u r a t o ­
r o m  (P. W o j e w o d z i e )  na l eży te  z a i n t e r e s o w a n i e  
s ię  w s p o m n i a n ą  ak c ją  i w yw arc ie  na  p o d w ł a d n e  
u r z ę d y  i szkoły w p ły w u ,  by ak c j a  ta p r o w a d z o n a  
była c e lo w o i w y t r wa le  (o kó ln ik  Min i s t e r s twa  
W. R. i O.  P. z dn ia  21 l i s t o p a d a  1930 r. 
Nr.  1 1 - 2 6 40 8 /3 0 ) .

W u b i e g ł y m  r o k u  s t w ie rd z o n o  z n o w u ,  że 
l iczba u s z k o d z e ń  linii t e l e g ra f i c zn y c h  i t e l e f o ­
n i cznych  wzro s ła  w p o r ó w n a n i u  d o  lat  u b i eg łyc h ,  
przy cz y m  u s z k a d z a n i e  tych  linii p o w o d o w a ł a  
w zn a cz n e j  większośc i  w y p a d k ó w  mł odz ie ż  
w w iek u  sz k o l n y m ,  z a r z u c a ją c  na  linie t e l e f o ­
n iczne  sz nu rk i  o b c i ą ż o n e  k a m i e n i a m i .  W ce lu  
u k r ó c e n i a  t e g o  ro d za ju  w y br yk ó w ,  p o c i ą g a j ą c y c h  
za s o b ą  s t r aty d la  S k a r b u  P a ń s tw a  a ś w i a d c z ą ­
cych o b r a k u  o d p o w i e d n i e g o  u ś w i a d o m i e n i a  p a ń ­
s tw o w e g o ,  z a r z ą d z a m ,  a b y  ak c ja  p o u c z a n i a  
m łod z ie ży  sz ko lne j  o s t r a t a c h  p o w o d o w a n y c h  
p rzez u s z k a d z a n i e  linii t e l e f on ic zn y c h  i t e l e g r a ­
f i cznych (p o lo w y c h  i s ta łych)  p r o w a d z o n a  była 
n a d a l  ce lowo,  en e r g ic z n ie  i wy t r wa le  w myś l  
w s k a z ó w e k  c y t o w a n y c h  n a  w s tę p ie .

W  związku  z t y m  p o d k r e ś l a m ,  iż właśc iwe  
i s k u t e c z n e  re a l i zo w a n ie  o b o w i ą z u j ą c y c h  p r o g r a ­
m ó w  n a u c z a n i a  d a j e  szko le  m o ż n o ś ć  n a l e ż y te g o  
o d d z i a ł y w a n i a  na  m ło d z ie ż  w ty m  k i e r u n k u .

Min i s t e r  W y z n a ń  Re l igi jnych 
i O ś w i e c e n i a  P u b l i c z n e g o  

( —) W. Św iętosław ski.
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18.

M I N I S T E R  
W yznań R elig ijnych i Oświecenia Publicznego

dnia 2 marca 1937 roku Nr. II P-683/37.

Zbiórka na „D a r Narodowy 3-go M aja".

Zezwalam na urządzenie w szkołach zbiór­
ki na rzecz „D aru Da rodowego 3 M aja" w cza­
sie od 2— 10 maja 1937 r.

Zbiórkę organizują. Towarzystwo Szkoły 
Ludowej na terenie Kuratorium  Okręgu Szkol­
nego Krakowskiego i Lwowskiego, Towarzystwo 
Czytelni Ludowych w Poznaniu na obszarze wo­
jewództw: poznańskiego, pomorskiego i górno­
śląskiej części województwa śląskiego, Polska 
Macierz Szkolna w Warszawie na obszarze m. 
st. Warszawy, oraz województw: warszawskiego, 
lubelskiego, łódzkiego, kieleckiego, białostockie­
go, wołyńskiego, poleskiego, nowogródzkiego 
i wileńskiego.

Zbiórka ma celu na celu uruchom ienie 
i utrzymanie szkół powszechnych w województ­
wach wschodnich przez organizacje oświatowe 
polskie.

Winna ona mieć charakter najzupełniej do­
browolny, przy czym składki młodzieży szkolnej 
nie mogą przekraczać norm, zastrzeżonych 
w okóln iku Nr. 80 z dnia 22 sierpnia 1936 r. 
(11 P-5000j36).

M inister Wyznań Religijnych 
i Oświecenia Publicznego 

( — ) W . Św iętosławski.

19.

M I N I S T E R S T W O  

W yznań Relig ijnych i Oświecenia Publicznego

dnia 30 stycznia 1937 roku Nr. 11 W-9114J36

O brazki w yobrażające państwa i narody— roz­
powszechnianie.

W handlu pojaw iły się z przeznaczeniem 
dla młodzieży obrazki wyobrażające poszczegól­

K O M U N

Pisma zbiorowe Józefa Piłsudskiego.

Instytut Józefa Piłsudskiego w Warszawie 
przystąpił do popularnego wydania „Pism zbio­
rowych Józefa Piłsudskiego", Dla umożliw ienia 
Nauczycielstwu Okręgu Szkolnego Brzeskiego 
wyzyskania okazji nabycia dzieł za wyjątkowo

ne państwa i narody. Są to małe owalne obraz­
ki do oddzierania na jednym arkuszu z flagam i 
32 państw, trzymanym i przez przedstawicieli 
tych państw w strojach rzekomo narodowych— 
napisy niemieckie. Ponieważ obrazki te nie po­
siadają najmniejszej wartości artystycznej i wy­
chowawczej, zwłaszcza że symbol Polski przed­
stawiony jest w sposób niewłaściwy i nieodpowied­
ni, Ministerstwo Wyznań Religijnych i Oświece­
nia Publicznego zwraca uwagę, że obrazki po­
wyższe nie nadają się do rozpowszechniania 
wśród młodzieży. W razie pojawienia się tych 
obrazków na teren szkoły nauczycielstwo winno 
wykazać młodzieży zupełną ich bezwartościowość 
i powstrzymać od kupowania.

Dyrektor Departamentu 

( — ) D r. M. P o llak

20.
K U R A T O R I U M ’

O kręgu Szkolnego Brzeskiego

Dnia 17 marca 1937 r. NO-4538|37.

S k ład k i m łodzieży harcerskie j.

Na podstawie wyjaśnienia Ministerstwa 
W. R. i O. P. z dnia 17.11-1936 r. N 11 P816J37 
Kuratorium  kom uniku je , że okóln ik Ministerstwa 
Wyznań Religijnych i Oświecenia Publicznego 
Nr. 80 z dnia 22 sierpnia 1936 r. (11 P-5000]36) 
reguluje sprawę pobierania składek w szkole 
na rzecz wszystkich organizacji społecznych oraz 
stowarzyszeń i żadne wyjątki od przyjętych 
zasad i norm nie są przewidywane.

Ponieważ jednak udział młodzieży szkolnej 
w harcerskich jednostkach organizacyjnych po­
woduje wewnątrz kół wpłaty na potrzeby ma­
teriałowe, związane z program owym i pracami 
harcerskim i, dopuszczalne jest pobieranie takich 
opłat, jeżeli ich wysokość będzie dostosowana 
do zamożności rodziców (opiekunów) młodzieży.

Naczelnik Wydziału 
( — )  J. Błoński.

I K A T Y.

niską cenę 30 zł. za 10 tomów płatnych po 3 zł. 
miesięcznie do bieżącego numeru Dziennika 
Urzędowego dołączone są prospekty Instytutu 
względnie karty zamówieniowe. W drodze wy­
jątku również term in zgłaszania zamówień prze­
dłużony został do dnia 15 kwietnia 1937 r. z tym 
jednak, że zamawiający wydawnictwo po 20
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m a r c a  b.  r. o t r z y m a  d o p i e r o  d n ia  1 m a j a  b.  r. 
ł ączn ie  d w a  p ie rw sz e  t o m y  za w p ła t ą  p o c z ą t k o ­
wą  6 zł. ( N a s t ę p n e  t o m y  b ę d ą  d o ł ą c z a n e  co 
m ie s ią c  przy w p ła c ie  3 zł.)

Z a m ó w i e n i e  s k ie r o w y w a ć  b e z p o ś r e d n i o  d o  
Ins ty tutu  J ó z e f a  P i ł s u d sk i eg o ,  W a r s z a w a  Aleje 
U j a z d o w s k ie  Nr.  1.

O głaszanie przetargów  publicznych  
w „Biuletynie Przetargow ym 44.

Mi nis t e r s tw o  W.R.  i O.P .  p o d a ł o  d o  w i a d o m o ­
ści, że  przy o g ł a s z a n i u  p r z e ta r g ó w  p u b l i c z n y c h  na 
r ob o ty  b u d o w l a n e  m o ż n a  kor zys ta ć  z b e z p ł a t n e g o  
u m i e s z c z a n i a  o g ło s z e ń  o p r z e t a r g a c h  w t y g o d n i ­
ku  s p e c ja ln ie  p o ś w i ę c o n y m  s p r a w o m  r y n k u  b u ­
d o w l a n e g o  p.  t. „Biu le tyn  P r z e ta rg o w y " .  A d r e s  
r edakcj i :  W a r s z a w a ,  ul.  W i d o k  22.

Zamknięcie szkoły.

K u r a t o r i u m  p o d a j e  d o  w i a d o m o ś c i ,  że 
z d n i e m  1 l u t e g o  1937 r. zos ta ły  z a m k n i ę t e  
P ry w at ne  Kursy S te no g r a f i i  w Brześciu n.B,

*  *
*

K u r a t o r i u m  p o d a j e  d o  w i a d o m o ś c i ,  iż 
z d n i e m  1 l u te g o  1937 r. zos ta ły  z a m k n i ę t e  
Kursy  D o k s z t a łc a ją c e  d la  K s i ę g o w y c h  P o l s k ie g o  
To w ar zy s t w a  Krzew ien ia  W i edz y  H a n d l o w e j  
i E k o n o m i c z n e j  w B i a ł y m s t o k u .

*  *
*

K u r a t o r i u m  p o d a j e  d o  w ia d o m o ś c i ,  iż 
z d n i e m  1 l u t e g o  1937 r. zos ta ły  z a m k n i ę t e  
Kursy  B u c h a l t e r y j n e  A. Górsk ie j ,  w Brześc iu  n.B,

* *
*

K u r a t o r i u m  p o d a j e  d o  w i a d o m o ś c i ,  iż 
z d n i e m  1 m a r c a  1937  r. zos ta ły  z a m k n i ę t e  
K u rs y  G o s p o d a r s t w a  R o d z i n n e g o  Z w iąz ku  
Pra cy  O b y w at e l s k ie j  K ob ie t  w  Ł u n i ń c u .

•
Zezwolenie na otwarcie szkoły.

K u r a t o r i u m  udziel i ło  T ow ar zy s t w u  Rozwoju 
Z i e m  W s c h o d n i c h  Koło w P iń sk u  o d w o ł a l n e g o  
z e zw ol e n i a  na  o t w ar c ie  i p r o w a d z e n i e  w P ińs ku  
szkoły  p o d  n a z w ą :  „ P r y w a tn e  K o e d u k a c y j n e  G i m ­
n a z j u m  K u p ie c k ie  T o w ar zy s t w a  Roz wo ju  Z ie m  
W s c h o d n i c h  w P iń sk u . "

*  **

K u r a t o r i u m  udziel i ło  Związkowi P racy  O b y ­
wate l sk ie j  Kob ie t  w Ł o m ż y  o d w o ł a l n e g o  ze zw o ­
lenia n a  o tw arc ie  i p r o w a d z e n i e  w Ł o m ż y  sz k o ­
ły p o d  n az w ą  „P r y w a tn a  Szk o ła  Krawiecko-Bie-  
i iźn ia rska  Z w iąz ku  Pracy  O b y w a te l s k ie j  Ko b ie t  
w Ł o m ż y " .

* *
*

K u r a t o r i u m  udziel i ło Z ar zą d o w i  G m i n n e m u  
w H a j n ó w c e  p o w ia t u  b ie l s k i e g o  o d w o ł a l n e g o  
ze zw ole n ia  n a  o twarc ie  i p r o w a d z e n i e  w H a j n ó w ­
ce  szkoły p o d  n azw ą:  „P ub l i c zn a  M ę s k a  Szko ła  
D o ks z t a ł c a j ą ca  Z a w o d o w a  w H a j n ó w c e " .

* *
*

K u r a t o r i u m  udziel i ło  Z ar zą do w i  Polskiej  
Mac ie rzy  Sz k o ln e j  w O s t r o łę c e  o d w o ł a l n e g o  zez ­
w o le n ia  na  o tw arc ie  i p r o w a d z e n i e  w O s t r o łę c e  
szkoły  p o d  n az w ą:  „P r y w a tn a  Szk o ła  Krawiecko-  
Bie l i źnia rska  P. M. S.  w O s t r o łę c e " .

Film p. t. „Biały Anioł44.

Minis t e r s two  W. R. i O.  P, zw rac a  u w a g ę  
na  f i lm p.t .  „Biały A nio ł " ,  j a k o  z a s ł u g u j ą c y  na 
o b e j rz e n ie  przez  mł od z i eż  szkó ł  ś r e d n ic h  o g ó l n o ­
ks z ta ł cąc ych  i z a w o d o w y c h .

Film p. t. „Romeo i Julia44.

Minis t e r s two  W.  R. i O .  P. poleci ło f i lm 
p.  t. „ R o m e o  i J u l i a " ,  j a k o  z a s ł u g u j ą c y  na  
o b e j rz e n ie  przez mł od z ie ż  sz k o ln ą  d w u  o s ta tn ic h  
k łas  szkół  ś r e d n i c h  o g ó l n o k s z t a ł c ą c y c h  i z a w o ­
d o w y c h .

Film p. t. „Jak wam się podoba44.

Mini s t e r s two  W.  R. i O .  P. po lec i ło  f i lm 
p.  t. „ J a k  w a m  się p o d o b a " ,  o s n u t y  na  t le k o ­
m e di i  S zek sp i ra ,  j a k o  z a s ł u g u j ą c y  n a  ob e j rz e n ie  
przez  m ło dz ie ż  szkó ł  ś r e d n i c h  o g ó l n o k s z t a ł c ą ­
cych  i z a w o d o w y c h ,

Film p. t. „Don Bosco44.

Mi ni s t e r s tw o  W.  R. i O.  P. p o l e ca  u w a d z e  
szkół  f i lm p.  t. „ D o n  B o s c o "  j a k o  z a s ł u ­
g u j ą c y  ze w z g lę d ó w  w y c h o w a w c z y c h  n a  o b e j ­
rzen ie  p rzez  mł o dz ie ż  szkół  p o w s z e c h n y c h  i ś r e ­
dn ich .
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C Z Ę Ś Ć  N I E U R Z Ę D O W A
POŚWIĘCONA PRACY NAUCZYCIELSTWA W SZKOLE I POZA SZKOŁĄ.

SŁOWO OD REDAKCJI.

Czynnikiem wychowawczym, któremu w 
dziele kształtowania osobowości człowieka 
przypada obok szkoły najpoważniejsza rola, 
jest środowisko rówieśników.

Do zorganizowania tego środowiska 
i  poddania go wychowawczym wpływom 
szkoły są powołane organizacje uczniowskie 
i  to te przede wszystkim, które organizują 
życie pozaszkolne ucznia.

Harcerstwu, jako czołowej organizacji

młodzieży szkolnej, sięgającej w je j życie 
i  poza szkołą, poświęcona jest część nieurzę- 
dowa niniejszego numeru.

Redakcja spodziewa się, że numer ten, 
zawierający ogólne wiadomości, zachęci 
czytelników do dzielenia się na łamach 
Dziennika Urzędowego doświadczeniami z p ra ­
cy organizacyjnej i  przez to uczyni go 
źródłem elementarnych teoretycznych i  p rak ­
tycznych wiadomości o harcerstwie, niezbęd­
nych dla każdego, komu w udziale przy­
padnie sprawować opiekę nad drużyną har­
cerską lub gromadą zuchową w szkole.

Mgr. W ŁO D Z1N IER Z S K ŁO D O W S K I (Warszawa).

Podstawy wychowawcze Harcerstwa.

Zmienne są poglądy na wartość celów, 
program ów i środków wychowawczych. To, co 
w pewnych okresach czasu wydaje się zbęd- 
nem lub conajwyżej drugorzędnem, z postępem 
lat zyskuje prawo obywatelstwa i zostaje wpro­
wadzone do oficja lnego program u wychowania.

Owej prawdy doświadczyło na sobie i h a r­
cerstwo, najlepszym zaś tego przykładem może 
być ewolucja stosunku wychowania szkolnego oraz 
szkoły do harcerskiego systemu wychowawczego

Jeszcze do niedawna, a w pewnych wy­
padkach ma to miejsce i dotąd, szkoły odnosiły 
się do harcerstwa bardzo niejednolicie. N iekiedy, 
mało interesując się całą sprawą, pozwalały 
drużynie wieść żywot odosobniony i szkole mało 
znany, gdzieindziej znowu traktowały drużynę 
niechętnie, jako niepożądane „państwo w pań­
stw ie". Dopiero w ostatniej grupie szkół w i­
dziano w harcerstwie organizację wychowawczą, 
którą, jak każdą inną, należało przede wszyst­

k im  rozumieć, a z kolei we właściwy sposób 
kierować.

Tymczasem niezwykle szybko postępujący 
rozwój liczebny harcerstwa, ogarniającego m ło­
dzież szkolną, rozszerzanie się i pogłębianie 
treści wychowawczej pracy harcerskiej, sprawiają, 
iż władze oraz instytucje szkolne nie mogą pa­
trzeć obojętnie na sposób działania i rozwój 
szkolnych drużyn harcerskich i grom ad zucho­
wych.

Dlatego to w dzisiejszych czasach, jak n i­
gdy przedtem, wydaje się wskazanym zapozna­
nie się świata pedagogicznego ze skautowym 
i harcerskim systemem wychowawczym.

Jeżeli harcerstwo jest istotnie organizacją 
wychowawczą, to w inno ono zawierać w sobie 
m om enty charakterystyczne dla wszelkiej dzia­
łalności pedagogicznej, Dlatego parę słów mu-
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s im y poświęcić ow ym  m om en tom , stanowiącym 
tło  naszych rozważań.

Wychowanie, jako  proces, leży na granicy 
dwóch światów: świata fak tów  bio logicznych,
psychologicznych i socjologicznych oraz świata 
zadań i ideałów ku ltu ry . Każdy wychowawca 
musi stawać na tw a rdym  gruncie  rzeczywisto­
ści, jaką przedstawia sobą wrodzona struktura 
psychofizyczna wychowanka, oraz uwzględniać 
w swej pracy w arunk i i potrzeby środowiska 
przyrodniczo-społecznego, w jak im  wzrasta i bę­
dzie działać, gdy  dorośnie, wychowywany osob­
nik. A ie wychowan ie  wybiega poza w ym ien iony  
g run t fak tów. W tym  bow iem  m om encie, kiedy 
wychowawca nie ty lko  stawia sobie pytanie: „co 
przedstawia sobą w ychow anek" , „ jak ie  siły sk ła ­
dają się na ś rodow isko" , ale pragn ie  uzyskać 
odpow iedź na to, „w  ja k im  k ie runku  ma w y ­
chow yw ać" , „ ja k i  ma przebieg w ychowan ie" — 
wówczas, czerpiąc mater ia ł z istniejącego stanu 
rzeczy, stara się rzeczywistość w pewien sposób 
przerobić i przekształcić. Gdy przekształcenie to 
odbywa się w im ię  i zgodnie z najwyższymi 
idea łam i moralności, nauk i i sztuki, wówczas 
jest ono n iczym innym  jak  procesem w ycho­
wawczym, faktycznie spełn ia jącym swą misję 
społeczną i ku ltu ra lną .

Stając na tym  stanowisku, ty lko  tę dzia­
łalność wychowawczą m ożem y uznać za pozy­
tywną i wartościową, która w swych założeniach 
> metodach: a) stwarza w arunk i,  pozwalające
na rac jona lny rozwój wrodzonych zadatków 
fizycznych i duchowych, b) wykorzystu je istn ie­
jące w arunk i otoczenia, c) staje się rozsadnik iem 
dób r ku ltu ra lnych  w duszach wychowanków. 
Tej to tro jak ie j m ia ry  można i należy użyć, 
skoro m a m y  sprecyzować wartość pedagogiczną 
harcerstwa*).

*) Przez te rm in  „ha rce rs tw o” rozum iem y skauting 
polski, a w ięc ten system wychowawczy, który, wywo­

dząc się z zasad głoszonych przez Baden Pow ella ’ 

uw zględnia potrzeby i m ożliw ości rzeczyw istości po l­
skie j. W ydaje się rzeczą słuszną do ogo lne j nazwy 

„ska u tin g ” dodawać zawsze p rzym io tn ik  „p o ls k i” , „tran  
cu sk i” , „k a to lic k i” , „bezw yznaniow y” , a lbow iem  te rm iny 

„s k a u tin g ” , „skau to w y” na leżałoby rezerwować dła ozna 
czenia tego, co łączy organ izacje Baden Pow ellow skie 

całego świata.

Skauting nie powstał w w yn iku  rozważań 
bio logicznych, psychologicznych i socjo logicz­
nych — zrodzi! się jako  genialne dzieło intu ic j i  
Baden Powella. Z czasem dopiero  precyzowały 
się szczegóły ruchu skautowego, po jaw iło  się 
uzasadnienie podstaw ideowych, metodycznych 
i organizacyjnych. Skauting polski (harcerstwo) 
od początków swego istnienia przyjął za p o d ­
stawę koncepcję angie lskiego generała, dostoso­
wując ją do polskich w arunków , czego wyrazem 
by ło  wysuwanie zadań n iepodieg łośc iowo-m il i-  
ta rnych w czasach niewoli, po jej zaś odzyska­
niu powtórne precyzowanie oblicza w ychow aw ­
czego, dostosowanego do zm ienionych w arunków  
polityczno-społecznych. Aczko lw iek zasady i m e ­
tody harcerskie w obecnej chwil i  są ustalone, 
należy zdawać sobie sprawę, że harcerski system 
wychowawczy będzie stale uzupełn iany i pog łę ­
biany przez wprowadzanie  nowych treści. Ale 
w tej ramowości i p łynności p rogram u harcer­
skiego tkw i n iewątp l iw ie  jeden z jego podsta­
wowych walorów, nie pozwalający organizacji 
zeskrzepnąć w sztywnych i zmechanizowanych 
fo rm ach.

W róćm y do naszego podstawowego pytania: 
Czy i w jak ie j mierze harcerstwo w spółczesnym 
swym stanie zdolne jest zrealizować wym ien ione 
trzy podstawowe m om en ty  pracy wychowawczej?

Cży harcerstwo stwarza warunk i,  u m o ż li ­
wiające i potęgujące dojrzewanie fizyczne i d u ­
chowe jednostki — oto pierwsze zagadnienie. 
Rozwiązanie jego siłą rzeczy przenosi nas w tę 
dziedzinę wiedzy, która trak tu je  o podstawach 
i fo rm ach  rozwoju fizycznego oraz duchowego 
człowieka. Harcerstwo w swych szeregach g ro ­
madzi młodzież: 1. od 8 do 12 roku życia, o rga ­
nizując g rom ady  zuchowe; 2. od 12 — 18, o rga ­
nizując drużyny harcerskie oraz 3, od 18 roku 
życia wzwyż, stwarzając dla niej możliwość 
pracy w zrzeszeniach starszoharcerskich lub  też 
pełnienia funkcy j ins truktorsk ich  (drużynowych, 
hufcowych i t  d.). Już w ym ien ione  ram y cza­
sowe pracy harcerskiej wskazują na to, iż po 
szczególne jej odc ink i odpow iada ją  fazom roz­
woju duchowego  i f izycznego jednostki, w ym ie ­
nianych przez tak ich badaczy, jak : Stratz, Ch.
B iih ler, C laparede, Tum lirz , Baley, Spranger, 
bzum an i inni.
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Nie jest  to pr zypad kow ym ,  gdy zważy się, 
że za łożeniem ska u t in gu  B ade n  Powella było 
stworzyć ruch młodzieży,  d o s t os ow any  d o  p o ­
trzeb dziecka,  że naj lepszą  książką  peda g o g ic z ­
ną ,  którą radzi angiel ski  g en e ra ł  pilnie przeczy­
tać i n s t r u k t o r o m — to „Żywy ch łopiec".  Z d a n y c h  
obserwacyj  n a d  młodz ieżą w y prow adza no  m e ­
tody,  o rganizac ję ,  p r o g r a m  i ideologię  s k au tow ą  
i harcerską .  Silny związek treści wychowania 
harce rsk iego  z na tur a lnymi  za in te resowaniami  
rozwijających się jednos tek  podkreś la ło  szereg 
badaczy,  na tym miejscu m o ż n a  by zauważyć ,  
iż zużytkowuje  on o  nie tylko właściwości  c h a r a k ­
terystyczne dla odpowiedni e j  fazy rozwojowej,  
ale i te, które silniej wys tępowały w fazie p o ­
przedniej ,  Przykładem te go  fak tu  m oże  być 
m o c n e  nasycenie  zajęć zuchowych świa tem b a ­
jek i zabaw, choć  dziecko wstąpi ło w okres  wzra­
s ta jącego  real izmu.  Widocznie harcers two p r a ­
gnie wydobyć  z człowieka wartości,  które życie 
niweluje i zapoznaje;  a czyż ten „chwyt wyc ho­
wawczy" nie przyczynia się do  zmniejszania 
n i e pożąda nych  s t łu mie ń  oraz  rozbudzenia  p o ­
god ne j  i zdrowej  postawy wobe c  życia ? Cel 
harcerstwa  pod  tym w zg lę d em  jest  zupe łn ie  
prosty; zadani e  ins truktora  po le ga  na  w z bu dz a ­
niu w ch łopcu  i dziewczęciu ambicj i  i chęci  
uczenia  się dla siebie.  O s i ąga  się to przez p o d ­
su wa ni e  im czynności ,  k tóre ich poc iąga ją  a n a ­
s tępnie  uczą i d os ko na lą ,

Wych owa nie  harcersk ie  od bywa  się w g r u ­
pie społeczne j.  Sy s te m zas tępowy, czyli sys tem 
b a nd y 6 — 12 ch łopców lub dziewcząt ,  jest  
po ds ta w ow ą  wspól no tą  wychowawczą  harcerską ,  
pozwala jącą  połączyć indywidualne  kształcenie 
z wyrobien iem społecznym.  Sys tem zas tępowy 
umożliwia s tworzenie wartośc iowego,  z p u nk tu  
widzenia społecznego ,  uk ład u  zorganizowanego,  
twórczego kierownictwa,  pozw ala jącego  je d n o s t ­
ko m  zdolniej szym na  s topn iowe rozszerzanie 
zakresu sw ego  działania.  Drużynowy bow iem 
jest  k ie rownikiem p e w n e g o  odc inka  pracy,  za ­
stępowi  zwolennikami  i real iza torami  jego  idei, 
szeregowcy zaś,  współdz ia łając  i pod leg a ją c  za­
s t ę p o w e m u ,  kształcą się i u rab ia ją  tendenc je  
wodzowskie.  Za pośredn ic twem małe j  g rupy ,  
j aką  jest  zas tęp i d rużyna  harcerska ,  wzrasta 
chłopiec i dz iewczynka  w szersze grup y  s p o ­
łeczne, jak naród ,  pańs two,  ludzkość .

Własna  izba, a p rzynajmnie j  własny  kąt,  
m u n d u r ,  ekwipu nek ,  zawołanie,  sz tanda r ,  pa t ron ,  
obrzędowość ,  zbiorowe sukcesy,  t radycja,  w spól ­
ne  przeżycia obozowe — to siły, s twarza jące  
swoisty typ harcerza,  który powinien odznaczać  
się wyrob ien iem organizacyjnym i umie ję tnośc ią  
działania w groma dz ie .  S tąd  to wzięła się p o ­
trzeba  pracy społeczne j d rużyn  na  obozach ,  
w szkole,  świetlicy, izbie; s tąd  swoista — pełna  
bezpośrednośc i  lecz i s tanowczości  — karnoś ć  
harcerska.

Zwierzchnik harcerski  m u s i  mieć coś wo- 
dzowskiego  w s o b ie — iskrę twórczą,  chęć  przy­
gód,  czynną  pos tawę  w obe c  życia osobis tego  
i spo łecznego ,  idącą w parze  z zaradnośc ią ,  
p o g o d ą  d u c h a  i wiarą  w lepsze jutro.  Ażeby 
bl iskim był w y c h o w a n k o m  i wychowywał  swym 
przykładem,  ins truktora  harce rsk iego  obowiązuje  
to s a m o  prawo harcerskie*);  „bądźc ie  takimi ,  
j akimi chcecie,  by byli wasi  ch łopcy"  — mówi 
B a d e n  Powell.

Por usza jąc  pierwiastki społeczne ,  tkwiące  
w harcerstwie,  do tknę l i śmy sprawy idea łów h a r ­
cerskich,  J a k  każde  ideały wychowawcze  korze­
n iami  swymi  tkwią o n e  w ak tu a ln y ch  pot rze­
bach  współczesnych  społeczeńs tw, B a d e n  Po­
well, tworząc  s kaut in g  myś lał  o od rodzeniu  
społeczeńs twa angie l sk iego ,  inne społeczeńs twa,  
wpro wadza ją c  organizacje  skau tow e,  dos tosowały  
je do  własnych  pot rzeb i warunków .

Harce rs tw o—jeżeli uży jemy słów o b e c n e g o  
Przewodniczącego  Związku Harcers twa  Polskiego,  
Wojewody Grażyńsk ieg o—jest walką  o pełnego ,  
d o s k o n a ł e g o  człowieka,  k tó re go  życie biegnie  
w służbie trzech idei: miłości Boga ,  myśli p a ń ­
stwowej,  wypływające j z uk o c h a n ia  n a ro d u ,  o raz  
oparc ia  życia na prawdzie.  Przeciwstawia się 
o n o  z i m n e m u  mater ial izmowi ,  głosząc  e n t u ­
zjazm dla rzeczy wielkich, zwalcza o po r tu n i zm ,  
wybujały indywidualizm,  ale także  i be zdusz ną  
t resurę ,  p r agn ie  n a t o m i a s t  szerzyć wiarę w czło­
wieka,  kult  p racy  i czynu,  wzniecać  po t rzebę  
służenia  in nym,  a wyzbywania  się li tylko o s o ­
bistych celów życia, uczy zaradnośc i  w dobrych  
zadania ch ,

*) Tylko członków  w sp ó łd zia ła jących  Związku Har­

cerstw a P o lsk ieg o  nie o b o w iązu je  praw o harcerskie: 

członk ow ie ci m o g ą  pełn ić  funkcje op ieku nów  drużyn  

łub członk ów  Kół Przyjaciół H arcerstwa.
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Mocne ,  syntetyczne  ujęcie ideologii  h a r ­
cerskiej ,  zawiera przyrzeczenie i p r aw o h a r ­
cerskie,

Statut ,  n a d a n y  przez R a d ę  Ministrów 
w dniu 8 kwietnia 1936 r., takie cele stawia 
pracy Związku Harcers twa  Polskiego:

a) wyc howanie  m e t o d a m i  harcersk imi  dziel­
nych,  p rawych i zdolnych do  poświę­
ceń  ludzi w myśl  Przyrzeczenia i Prawa 
Harcerskiego,

b) przygotowanie  młodzieży do  świadomej ,  
czynnej ,  ofiarnej  służby dla Państwa 
Polskiego,  oparte j  na J e g o  umi łowaniu  
i żołnierskiej  gotowośc i do  je go  o b r o ­
ny, bezinteresownośc i ,  karności  o b y w a ­
telskiej i honorze,

c) w prow adzenie  zasad  ideologii  ha rce r ­
skiej d o  życia publ icznego,

d) p o m o c  w pracy harcersk ie j  polskiej  
młodz ieży poza gr an icam i  kraju i współ ­
działanie z m ię d z y n a ro d o w y m  r u c h e m  
s k aut ow ym .

Twórca sk a u t i n g u  taką  p o d a ł  definicję za­
p o c z ą tk o w a n eg o  przez siebie ruchu:  „ Je s t  to
gra,  w której starsi  bracia m o g ą  stworzyć dla 
swych młodszych  braci zdrowe otoczenie  i za­
chęcić ich do  zdrowych zajęć,  które d o p o m o g ą  
im rozwinąć w sobie cnoty obywate l sk ie" .

Przecież to takie b a n a ln e  — zarzuci ktoś 
Baden-Powellowi — przecież, o d k ą d  istnieje 
ludzkość  ś w ia d o m a  swych zadań ,  zawsze starsi 
wychowywali  młodszych  z myślą  rozbudzenia  w 
nich cnót  społecznie wartośc iowych.  I nasz kry­
tyk z p e w n e g o  p u n k tu  widzenia mia łby s łusz­
ność;  ideałów bow iem nigdy nie tworzy organi-

Mgr. ALFRED NIWIŃSKI.

Organizacja opieki nad
We współczesne j  szkole polskiej ,  która p o ­

stawiła sobie  za zad an ie  wychowanie  obywate la  
o czynnej  pos tawie  w o b e c  życia zb iorowego,  
o rganizac je  uczniowskie jako  teren zaprawy  do  
pracy społeczne j  ma ją  do  spe łnienia  pow ażną  
rolę. Zróżnicowanie za in te resowań młodzieży,  po- 
c h o p n o ś ć  do  tworzenia coraz  nowych organiza-  
cyj szkolnych,  zabiegi  organizacyj spo łecznych  
o wejście na te ren  szkoły — wszystko to p o w o ­
duj e  powsta wa ni e  zbyt duże j  ilości nie p o w i ą z a ­
nych ze so bą  organizacyj  szkolnych.

Konsekwencją  tak ieg o  s ta nu  rzeczy jest  to, 
że liczba członków w organizac jach  jest  mała ,

*) Tylko członków współdzia łających Związku Har­
cerstwa P o lsk ieg o  nie obow iązuje  prawo harcerskie;  
cz łonkow ie  ci m o g ą  pełnić  funkcje op iekunów  drużyn 
lub członków Kół Przyjaciół Harcerstwa.

zacja wychowawcza,  lecz życie, p rądy  kul turalne 
i społeczne.  Ale genla lność  Nacze lnego  Sk au ta  
Świata tkwi nie w wysuwaniu celów, bo te przy­
jął od  innych,  tylko w dobor ze  ś r o d k ó w ,  ja ­
kimi real izuje się zakreś lony p r o g r a m .

D obro wo lne  zrzeszenie młodzieży,  k ie ro­
wanej bezpoś re dn io  przez rówieśników, a d o ­
piero pośrednio  przez starszych,  s tworzenie  nie­
licznych, bo 6 — 12 oso bowych zas tępów,  gdzie 
wy ładowuje  się skłonnośc i  społeczne ,  przyzwy­
czaja do  form życia zbiorowego,  ugruntowywa 
się za in te resowania techniczne  i gospodarcze ,  
chęć  podróżowania ,  dążenie  do  pokazania  swych 
d ne c in n y c h  i młodz ieńczych sił — to podstawy 
inwentarza  m e to d  ska utowych.  Uzupełnia  je sy­
s t em  ś rodków  współdziałania i współzawodnic­
twa, po budza j ący  do  zdobywania  i pogłęb ian ia  
dobrych  uczynków,  sprawnośc i  i s topni  ha rc e r ­
skich.

Większość  zajęć harcerskich od by wa się 
d r o g ą  „gry".  Zbyt  wiele p i sano  i dysk u to w a n o  
na t e m a t  wartości  zabawy,  jako  ś r o d k a  ksz ta ł­
cącego ,  by na tym miejscu należało m o m e n t  
ten podkreślać.  Dobry zas tępowy unika  prze­
wlekłego gawędzenia  w izbie — wie bowiem,  
że najmocniej  wejdą  w krew te zasady,  które 
utrwaliło się podczas  ćwiczeń, przeżyło na  wy­
cieczce, przerobi ło w t. zw. „sprawnośc i  ha rc e r ­
skiej".  W tym znaczeniu harcers two jest  an ty ­
tezą „tradycyjnej  szkoły, wierzącej w ma gi czną  
m o c  s łowa".  Nie ś la m a z a rn y  teoretyk,  lecz m o ­
ralny człowiek czynu jest  wzorem harcerza .

Ale d ro g a  do  doskonałośc i  jest d ługa  
i t r udna ,  o tym zaś łatwo z a p o m in a ją  ci, którzy 
zbyt  rychłych cnót  oczekują  w codz iennym h a r ­
cerzu,  którzy, niestety,  jest  tylko człowiekiem,

Harcarstwem w szkole.
op ie ka  ze s t rony szkoły n iedos ta teczna,  żywot­
ność  organizacyj  n ieduża  a co za t em  idzie — 
i war tość  wychowawcza wątpl iwa,  bo przecież 
o wartości  wychowawczej  organizacj i  s tanowi 
f o r m a  wyżycia się, s twarzająca  dyspozyc je  do  
zb iorowego,  spo łe czne go  życia przyda tne .  Gdzie 
młodz ież nie zna jduje  właściwej formy wyżycia 
się w organizac jach ,  t a m  rośnie dziko po d  wływem 
czynników od szkoły najczęściej  zupe łn ie  nie ­
zależnych.

Zdaje się nie u legać  wątpliwości ,  że dla 
szkoły p o ż ą d a n e  byłyby nieliczne organizacje  
o b e j m u j ą c e  m a s y  młodzieży,  co u s u n ę ło b y  nie­
zdrową często rywalizację i ułatwiło zorganizo­
wanie  należytej  opieki  ze s t rony szkoły. O r g a n i ­
zacja która chc ia łaby  objąć  masy,  mu s i a ła by  
mieć  taki zakres  działalności ,  taki p r o g r a m  i ta-
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k im  dysponować zasobem  środków , by m ło ­
dzież o różnych za in teresow aniach znalazła 
w nie j dla siebie pole pracy i taką wreszcie 
organizację, by praca w m ałych, na doborze
zainteresowań opartych  g rupach, pozostaw iała
jednostce m ożliw ie  najw ięcej in ic ja tyw y w rea li­
zowaniu jednego wspólnego p rog ram u .

Taką organ izacją  w założeniach swoich 
jest Z w i ą z e k  H a r c e r s t w a  P o l s k i e g o  
jest to organ izacja  stanow iąca zwartą całość, 
posiadająca g łęboką  i jasną zarazem ideo log ię , 
u jętą w praw ie harcersk im , k tó rego  zasadniczą 
cechą jest czynna i radosna, na dob re j w o li 
oparta  postawa wobec życia. Jest to organizacja 
sam owychowawcza, zapraw iająca m łodzież do
sam odzie lności przez w spólną upraw ę prawem  
określonego, rycerskiego typu  życia.

Elastyczność fo rm  o rgan izacyjnych , p ro g ra ­
m u i m etod pracy spraw ia, że w ram ach Z.H.P. 
znaleźć się może cała m łodzież szkolna wszyst­
kich typów  szkół na wszystkich pozio­
m ach nauczania.

Te, pobieżnie zresztą ujęte, walory w ysu­
wające harcerstwo na człoło o rgan izacyj szkol­
nych i czynią je  ob jak tem  godnym  n a jtro sk liw ­
szej ze strony szkoły op iek i.

S truk tu ra  organ izacyjna Z. H . P. przew i­
du je  dla drużyn szkolnych jako  najniższych ko ­
m órek organ izacyjnych  w ładze zwierzchnie (ko ­
m endy) pow iatow e (hu fce), w o jew ódzkie  (cho­
rągw ie) i centra lne (g łów ne kw atery) osobne 
dla harcerzy i harcerek. Podlegając w  zakresie 
pracy harcersk ie j tym  w ładzom , harcerska m ło ­
dzież szkolna ma nad sobą dw ie w ładze: szko l­
ną i harcerską. P row adziłoby to do d w u to ro ­
wości w pracy wychowawczej w szkole, gdyby 
ins trukc ja  M in isterstw a W . R, i O . P. z dn ia  20 
m arca 1920 r. nie rozgraniczyła kom petenc ji 
tych w ładz na następu jących zasadach:

1) Bez zgody szkoły nie może powstać 
ani is tn ieć drużyna harcerska (g rom ada  zucho­
wa), nie może być m ianow any przez W ładze 
harcerskie d rużynow y (wódz) i nie może być 
przyjęty uczeń do drużyny (g rom ady). Zarządze­
nia W ładz harcerskich stają się w tedy p raw o­
m ocne, gdy uzyskają zgodę szkoły.

2) In ic ja tyw a zorgan izow ania  drużyny (g ro ­
m ady) może wyjść ze strony szkoły, organizacja 
jej i k ierow anie  pracą leżą jednak w ko m p e ­
tencjach W ładz harcerskich.

3) D rużyny (g rom ady) nie zgłoszone lub  
do Z. H. P. nie przyjęte (t. zw, „d z ik ie " )  nie 
m ogą być w szkole to lerow ane.

Z zasad tych w ypływ a jasno w niosek, że 
pozytywne w yn ik i pracy w drużynie  zapewnić 
może ty lko  w spó łdzia łan ie  szkoły z W ładzam i 
harcersk im i.

Ponieważ pełną odpow iedzia lność za w y­
chow anie  m łodzieży ponosi szkoła, praca w y­

chowawcza w szkolnych drużynach harcerskich 
(g rom adach  zuchowych) m usi być przez szkołę 
dozorowana i z p lanem  w ychow aw czym  szkoły 
ściśle zharm onizow ana, f t  że nadto  d rużyny 
i g rom ady prowadzą bądź uczniow ie, będź lu ­
dzie doroś li, często z poza szkoły, w yłan ia  się 
potrzeba pow ołan ia  do życia czynnika, k tó ry  by 
był pośredn ik iem  m iędzy drużyną a szkołą i m ia ł 
m ożność oddzia ływ an ia  na p rogram  i k ie runek 
pracy wychowawczej w drużynie . C zynn ik iem  tym  
jest o p i e k u n  s z k o l n e j  d r u ż y n y  h a r ­
c e r s k i e j  (g rom ad y  zuchowej), k tó rego  o b o ­
w iązki określa w spom niana wyżej ins trukc ja  
M in isterstw a w sposób następu jący.

5. O bow iązk iem  op iekuna  d rużyny jest:

a) wejść ż m łodzieżą harcerską w stosu­
nek b lisk i i serdeczny, zapoznać się 
osobiście z pracą drużyny, bywać na 
zb iórkach  i wycieczkach,

b) daw ać op in ię  o kandydatach na d ruży­
nowego, pozostawać z d rużynow ym  
w sta łym  i ścisłym  kontakc ie .

c) starać się o pog łęb ien ie  pracy drużyny 
(przez udzie lanie  wskazówek m etodycz- 
nycznych, b ib lio g ra ficznych , urządzanie 
pogadanek, pokazów, odczytów, zachę­
canie do rob ien ia  zb iorów , u ła tw ian ie  
nauk i rzem iosł i innych sprawności har­
cerskich i t. p,),

d) składać Radzie Pegagogicznej ( lu b  w y­
chowawczej) p rzyna jm n ie j 3 razy w c ią ­
gu roku  ustne sprawozdania z pracy 
harcerskie j, a w ciągu roku  szkolnego 
składać D yrekc ji szkoły w spólne z d ru ­
żynow ym  treściwe spraw ozdan ie  p iś­
m ienne oraz przesyłać za pośrednictw em  
D yrekcji Inspekto ra tow i H arcersk iem u 
uw agi o pracy drużyny.

Z tych odpow iedz ia lnych  zadań nie każdy 
o p ieku n  wywiąże się rów nie  dobrze. Zależeć to 
będzie od jego  w arunków  osobistych, praca bo­
w iem  w drużynie , ja k  każda praca wyćhow aw  
cza, nastręczyć może trudnośc i na tu ry  pedago­
gicznej, k tó rych  pokonan ie , ze w zg lędu na cha­
rak te r harcerstwa jako  sam owychowawczej o r­
ganizacji m łodzieży, m ym agać może dużego 
tak tu . N ieznajom ość harcerskiego system u w y­
chowawczego, zbyt da leko  idąca ingerencja op ie ­
kuna w wewnętrze sprawy drużyny, nieposzano- 
wanie sam odzie lności o rgan izacji, n ieprzestrze­
ganie zasady dobrow olnośc i należenia do d ru ­
żyny — wszystko to może uda rem n ić  oddz ia ły­
wanie wychowawcze osoby op iekuna .

O p iekun  drużyny ty lko  w tedy dobrze speł­
ni swoje zadanie, jeżeli

a) wykaże dobrą  znajom ość m etod 
i ś rodków  harcerskiego system u w y ­
chowawczego oraz podstawowych norm  
i przepisów  o rgan izacy jnych ,
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b) wobec m łodzieży harcerskie j za jm ie  
postawę przyjacie lską, wytw orzy a t­
m osferę  w zajem nego zaufan ia , bez­
w zględnej szczerości i pe łnej w za jem ­
nego poszanowania prostoty w spo­
sobie bycia,

c) wykaże zrozum ienie  sam odzie lności 
o rgan izacji m łodzieży i da je j m oż­
ność sw obodnego stanow ienia  o so­
bie, w yboru  środków , usta lania  za­
kresu pracy i t. d. i strzec będzie
zasady dobrow olnośc i należenia do
drużyny;

d) in ic ja tyw ą wie sną pobudzi in ic ja tyw ę 
m łodzieży, ale ingerow ać będzie ty l­
ko w tedy, k iedy  będzie w idzia ł bez- 
owocowność w ysiłków  m łodzieży a l­
bo wręcz szkodliwość je j zam ierzeń;

e) nie będzie m łodzieży narzucał swego 
stanow iska, a swoje m yśli i p rzeko­
nania będzie je j um ie ję tn ie  suge­
row ał;

f) swoją dobrą wolę czynnie wykaże
przez jednanie  pom ocy D yrekcji czy 
k ie row n ic tw a  szkoły, grona nauczy- 
czycieUkiego, rodziców  i społeczeń­
stw, przez u ła tw ian ie  realizowania 
trudn ie jszych , a wychowawczo w a rto ­
ściowych zamierzeń m łodzieży.

S łowem , jeśli się wykaże praw dziw ym  zro­
zum ien iem  i u m iłow a n iem  sprawy, k tó re j m ło ­
dzież służy, gorliw ością  w n iesien iu  je j swojej 
do jrza łe j rady, dośw iadczenia i fachow ości oraz 
będzie je j m óg ł służyć w łasnym  przykładem , 
w tedy op iekun  może zawsze liczyć na pozytyw ­
ne w yn ik i pracy wychowawczej w drużynie .

W  św ietle p ra k tyk i szko lnej zakres dz ia ła ­
nia op iekuna  da łby  się ująć w następu jący 
sposób:

1. Z urzędu swego jest op iekun  pośred­
n ik ie m  m iędzy dyrekc ją  (k ie row n ic tw em ), radą 
pedagogiczną a drużyną i je j w ładzam i harcer­
sk im i. Przez op iekuna  w ykonyw a dyrekcja 
(k ierow nictw o) nadzór nad drużyną, przez o p ie ­
kuna w yjednyw a drużyna w dyrekc ji (k ie row ­
nictw ie) zgodę na swoje doraźne przedsię­
wzięcia.

2, P rogram  pracy d rużyny w in ien  być przed­
m io tem  żywego zainteresowania op iekuna . Ze 
w zględu na znaczenie wychowawcze obozu jako  
syntezy wszystkich środków  wychowawczych, je ­
go dojście do sku tku  w inno  być szczególną 
troską op iekuna . Ze sprawą obozu łączyć się 
będzie sprawa odpow iedn iego  w yekw ipow an ia  
jednostek oraz zaopatrzenia w n iezbędny sprzęt 
obozow y drużyny, od tego bow iem  w dużej 
m ierze zależą w yn ik i obozu.

Obóz, ekw ipunek i sprzęt obozow y pocią­
gają za sobą w yda tk i p ieniężne, które w znacznej 
części m og łoby  pokryć Ko ło  Przyjació ł H a r­
cerstwa.

3. W ykonan ie  p rog ram u , jak  w ogóle  poziom  
pracy w d rużyn ie  zależy od wodzowskich kwa- 
lif ik a c y j i fachowości w dziedzin ie pracy harcer­
skiej drużynow ego, któ re  stanow ią o jego au to ­
rytecie. I w jedne j i w d ru g ie j dziedzin ie  m cże 
op iekun  dużo zrob ić i nie w olno  m u tych dzie­
dzin zaniedbywać. A u to ry te t drużynow ego m oż­
na podnieść już przez sam o poważne tra k to ­
wanie go, uznawanie jego  au to ry te tu . N adto  
można m u dopom óc w kształceniu się, w zdo­
byw aniu  potrzebnych m u w wychowawczej pracy 
w iadom ości. D opom óc też można drużynow em u 
przez odciążenie go od innych prac w szkole. 
Dobrze spełni op iekun  swoje zadanie, jeżeli w o ­
góle troszczyć się będzie o to , by m łodzież, 
k tóra wykazała się pozytywną pracą w harcer­
stw ie, nie była ze szkodą dla dotychczaso­
wej pracy angażowania do innych organ izacyj, 
w ym aga jących dużej aktywności członków .

4. Tak pożądane zawsze dodatn ie  oddzia ­
ływ an ie  wychowawcze nauczycie la, znajdu je  
w drużynie  duże m ożliwości. Jest ono jednak 
m ożliwe w tedy, k iedy m iędzy op iekunem  a m ło ­
dzieżą zawiążą się stosunki proste na szczerości 
i zau fan iu  oparte . O p iekun  w in ien  jak  najczę­
ściej obcować z m łodzieżą i to nie ty le  na 
zb ió rkach , ćw iczeniach, ile  podczas zebrań 
w izbie dla wysłuchania  aydycji rad iow ej, prze j­
rzenia czasopism , p rzygotow ania  śpiewów lub  
innych a trakcyj na uroczystości szkolne i d ruży­
ny i t. p., w tedy bow iem  na jła tw ie j może się 
nawiązać serdeczna nić m iędzy wychowawcą 
a w ychow ankiem .

Trzeba też na tym  m iejscu podkreś lić  waż­
ność dla no rm a lne j pracy w drużynie  posiada­
nia w łasnej izby.

O bow iązk iem  więc op iekuna  będzie zabie­
gać o je j uzyskanie i należyte wyzyskanie przez 
m łodzież,

Nadto op iekun  ma prawo bywać na
wszelkich zb ió rkach, a za obow iązek w in ien  so­
bie poczytywać obecność na zb iórkach drużyny 
oraz na dalszych i dłuższych wycieczkach, któ re  
w ym aga ją  op iek i osoby starszej, k tó raby zapewnić 
m og ła  bezpieczeństwo m łodzieży.

5. Ze swego stanow iska nauczycie la-wy-
chowawcy może op iekun  oddać harcerstwu 
w ie lk ie  us ług i przez uczciwą propagandę harcer­
stwa przede w szystkim  wśród rodziców  m łodz ie ­
ży, którzy często w zb ió rkach, wycieczkach
i ćw iczeniach harcerskich w idzą ty lko  okazję do 
niszczenia przez m łodzież ubran ia  i obuw ia . 
Propaganda ta pow inna doprow adzić do założe­
nia Koła Przyjació ł Harcerstwa. Na propagandę 
zasługują przede wszystkim  wartości wycho-
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w a w c z e  h a r c e r s t w a ,  k t ó re  n i e r z a d k o  i w ś r ód  
n au c zy c ie l s tw a  nie  są  na l eży c ie  d o c e n i a n e .

G r o n o  nau c zy c ie l sk ie  w ła s n e j  szko ły to  
d r u g i  w aż n y  t e re n  p r o p a g a n d y ,  zwłaszcza  jeżeli 
o p i e k u n  c h c e  z j e d n a ć  s o b ie  p o m o c  g r o n a  i d o ­
p r o w a d z i ć  d o  j e d n o l i t e g o  p e d a g o g i c z n e g o  t r a k ­
t o w a n i a  m ło dz ie ży  ha r c e r sk ie j  p r zez  g r o n o ,  
p r a k t y k a  b o w i e m  w s k a z u j e  na  to,  że n a u c z y ­
ciels two,  s t a w ia ją c  mło dz ie ży  h a rc e r s k ie j  więks ze  
w y m a g a n i a ,  p rzyczyn ia  s ię  i a cze j  d o  p r z e r z e d z a ­
nia jej s z e r e g ó w .  O b o w i ą z k i e m  o p i e k u n a  j e s t  
szerzyć w g r o n ie  n a u c z y c ie l s k im  p r z e k o n a n i e ,  
że wo la  s t a w a n i a  się l e p s z y m  m a  d u ż ą  w ar to ść  
w p r o c e s i e  k sz ta ł to w an ia  s ię  i n dy w id u a ln oś c i ,  
że na j t ęższe j  j e d n o s t c e  j e s t  za w sze  j e szcze  d a ­
l eko  d o  i d e a u ,  k tó ry o k r e ś l a  p r a w o  h a r c e r sk ie ,  
że w sz ko le  m ło d z ie ż  h a r c e r s k a  m a  być  t r a k t o ­
w a n a  n a r ó w n i  z m ło d z ie ż ą  n i e h a r c e r s k ą ,  że 
róż n e  t r a k t o w a n i e  p o s t ę p o w a n i a  h a r c e r z a  i nie- 
h a r c e r z a ,  w szc z eg ó l no śc i  za ś  p u b l i c zn a  u j e m n a  
o c e n a  t a k i e g o  p o s t ę p o w a n i a ,  m a  wsze lk ie  ce ch y  
p u b l i c z n e g o  p i ę t n o w a n i a  za n a l e ż e n ie  d o  h a r ­
ce r s tw a  i bu dz i  u m ło d z ie ży  p o c z u c i e  n i e s p r a ­
wied l iwośc i ,  a n a w e t  k rzywdy ,  że d o  p i ę t n o w a ­
nia n i e h a r c e r s k i e g o  p o s t ę p o w a n i a  s ą  p o w o ła n i  
w p ie rw s z y m  rzędz ie  h a r c e r s c y  p rze łożen i ,  że 
z a t e m  wsze lk ie  s p o s t r z e ż e n ia  n au c zy c ie l s tw a  
w inn y  być przez  o p i e k u n a  k o m u n i k o w a n e  d r u ż y ­
n o w e m u ,  d o  k t ó r e g o  na l eży  o r g a n i z a c y j n a  e g ­
z e k u ty w a  w s t o s u n k u  d o  mł odz ie ży  h a r c e r s k i e j — 
d o ś w i a d c z e n i e  zaś  uczy,  że s ą d y  mło dz ie ży  nie  
o d z n a c z a j ą  s ię  po b ła ż l iwo śc ią .

6.  W  za rz ąd z ie  Koła Przyjaciół  H a r c e r s tw a ,  
w k t ó r e g o  sk ł ad z i e  s ą  p r z e w a ż n ie  ludz ie  z h a r ­
c e r s t w e m - n ie o b e z n a n i ,  o p i e k u n  d r u ż y n y  j a k o  
cz łon ek  z u r z ę d u  win ien  być r ze czn ik iem  opini i  
p e d a g o g i c z n e j ,  i n t e r e s u  w y c h o w a w c z e g o  z a r ó w n o  
szkoły  j a k  d r u ży ny ,  o  ile d r u ż y n o w y  j a k o  n ie ­

pe łn o le tn i  n ie  w ch o dz i  z u r z ę d u  d o  z a r z ą d u  
Koła Przyjaciół .  W t y m  w y p a d k u  s p a d a  na  o p i e ­
k u n a  t a k ż e  t r osk a  o  ż y w o tn o ś ć  i a k t y w n o ś ć  
Koła,  k tó re  p o w i n n o  m o r a l n i e  i m a t e r i a l n i e  p o ­
p ie rać  d r u ż y n ę  i wziąć na  s i e b ie  p r o p a g a n d ę  
h a r c e r s t w a  w ś r ó d  s t a r s z e g o  sp o łe c z e ń s t w a .

7. W o b e c  zwykłej  n i e p e łn o l e tn o ś c i  d r u ż y ­
n o w e g o  o p i e k u n  d r u ż y n y  o d p o w i a d a  za g o s p o ­
d a r k ę  p ie n ię ż n ą  i m a t e r i a ł o w ą  d r u ży ny .  Z t e g o  
ty tu łu  m a  o b o w i ą z e k  s p r a w d z a ć  ki lka razy d o  
r o k u  s t a n  kasy ,  i n w e n t a r z a  i m a t e r i a ł ó w  zuży- 
wa l nyc h .

N a d t o  z a s a d a  s a m o w y s t a r c z a l n o ś c i  g o s p o ­
d a rc ze j  d r u ż y n y ,  b a r d z o  t r u d n a  d o  z r e a l i z o w a ­
nia ,  w y m a g a  p o m o c y  o p i e k u n a .  W y n a j d y w a n i e  
ź ró de ł  d o c h o d ó w ,  o r g a n i z a c j a  z a r o b k o w e j  w y ­
twórczości ,  o s z c z ę d n o ś ć ,  m a j ą  o b o k  p r a k ty c z ­
n e g o  zn a c z e n i a  t a k ż e  d u ż e  w a lo ry  w yc h o w a w c z e .  
Z w y c h o w a w c z y c h  w z g l ę d ó w  d b a ć  na leż y  i o to,  
by sk ł ad k i  mło dz ie ży  były s t a r a n n i e  e g z e k w o ­
w a n e ,  by mł od z ie ż  p rzyzwycza ja ła  s ię  d o  ś w i a d ­
cz eń  p ie n ię ż n y ch  na  ce le  o g ó ln e .

P ra ca  o p i e k u n a  w d r u ż y n ie  h a r c e r sk ie j  m a  
t ę  za le t ę ,  że d a j e  d u ż o  z a d o w o l e n i a .  P o n ie w aż  
d r u ż y n a  h a r c e r s k a  s k u p i a  zwykle  e l e m e n t  o ży ­
w io n y  i d e a l i z m e m ,  p r a c a  o p i e k u n a  nie  n a p o ­
tyka  tu ta j  większy ch  t r u d n o śc i ,  a  częs to  jes t  
w y n a g r a d z a n a  s e r d e c m y m  p r z y w ią z a n i e m  m ł o ­
dzieży,  k t ó r e  t rwa przez  d ł u g i e  la ta  i nie  k oń cz y  
się z chw i lą  o p u s z c z e ń  a przez  m ło dz ie ż  szkoły.

T a k  u ję t a  rola o p i e k u n a  sz k o ln e j  d r u ż y n y  
h a r c e r s k ie j  p r ow a dz i  d o  w n io sk u ,  że d o b ó r  
o p i e k u n ó w  j e s t  w o r g a n i z a c j i  o p i e ­
k i  n a d  h a r c e r s t w e m  z a g a d n e n i e m  
z a s a d n i c z y m .  O d p o w i e d n i  o p i e k u n  po t ra f i  
w n a j t r u d n i e j s zy c h  w a r u n k a c h  uczyn ić  p r a c ę  
w d r u ży n ie  c z y n n ik ie m  p o d n o s z ą c y m  a t m o s f e r ę  
w y c h o w a w c z ą  szkoły.

WŁADYSŁAWA MARŁYNOWICZÓWNA (Warszawa).

Drużyna Harcerska w wychowawczym planie szkoły.
C z y m  m o ż e  być  d r u ż y n a  h a r c e r s k a  w c a ­

łoksz ta ł c i e  p r ac y  szkoły,  j a k ą  m o ż e  o d g r y w a ć  
rolę  w r ea l i zo w a n iu  jej p l a n u  w y c h o w a w c z e g o ?

Plan  w y c h o w a w c z y  sz ko ł a  r ea l izuje  przez 
n a u c z a n i e ,  p rzez z o r g a n i z o w a n e  życie  młodz ieży,  
przez  a t m o s f e r ę  p rac y  i życia z b i o ro w e g o .  Ab y  
z d a ć  s o b ie  s p r a w ę  z w ar tośc i  d r u ż y n y  h a r c e r ­
skiej  w k aż d e j  z tych  dziedz in,  t r ze ba  z a cz ąć  od  
r o z p a t r z e n i a  p u n k t u  d r u g i e g o ,  b o w i e m  d r u ż y n a  
j e s t  j e d n ą  z f o r m  z o r g a n i z o w a n e g o  życia m ł o ­
dzieży n a  t e r e n ie  szkoły.

O r g a n i z a c j e  mło d z ie ży  szko lnej  m o ż n a  
u j ą ć  w d w ie  z a s a d n i c z e  g r u p y ,  za leżn ie  o d  z a ­
s i ę g u  n a  mł o d z ie ż  i o d  za k r e s u  dz ia ł a n ia .

J e d e n  ty p  — to  s a m o r z ą d y  sz ko l ne ,  zm ie r z a j ą c e  
d o  u n o r m o w a n i a  życia z b i o r o w e g o  k lasy  czy 
szkoły,  u k ł a d a j ą c e  wspó łżyc ie  i w s p ó ł p r a c ę  
wszys tk ich  tych,  k tórzy m u s z ą  ze s o b ą  w s p ó ł ­
żyć i w s p ó ł p r a c o w a ć ;  przez  s ta ły wysi łek  w ty m  
k i e r u n k u  z a p r a w i a j ą  sw y ch  c z ło n k ó w  d o  u m i e ­
j ę t n e g o  wspó łżyc ia  obyw ate l i  w Pań s tw ie .  Drug i  
typ  — to  z rzeszen ia ,  o r g a n i z u j ą c e  w s p ó ł d z i a ł a ­
nie  ty lko  tych,  którzy c h c ą  w d a n y m  ze sp o le ,  
d o  k t ó r e g o  zg ł as z a j ą  s ię  d o b r o w o l n ie ,  w s p ó ł ­
p r a c o w a ć  d la  o s i ą g a n i a  p e w n y c h  ce lów  i z a d a ń  
s p e c ja ln y c h .  S ą  to  o r g a n i z a c j e  t a k ie ,  j a k  Koła 
Ligi O b r o n y  P owie t rzn e j  i P rzec iwg azow ej ,  Koła 
Ligi Morskie j  i Ko lon ia lne j .  Koła K ra j o z na w cz e  
i Koła O c h r o n y  Przyrody,  H u f c e  P rz y sp o so b i ę -
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nia W ojskowego, D rużyny Harcerskie, zespoły 
Straży Przedniej i t. p. Cele tych organizacyj 
często są wspólne lub  przyna jm nie j zbieżne, 
różni je raczej zakres czy rodzaj konkretnych 
zadań, metoda i fo rm a  pracy. Od organizacyj 
samorządowych różnią się ty lko  tym , że obe j­
m u ją  w danej szkole ty lko  pewną, czasem na­
wet n iewielką g rupę  młodzieży, ale i tym , że 
zakresem działania wybiega ją  poza ram y szkol­
nego życia.

Drużyna harcerska należy do tego typu 
organizacyj. Jest ona jednym  z tych zespołów 
młodzieży, na k tó rym  szkoła może wydatn ie  się 
oprzeć w realizowaniu swego p lanu wychow a­
wczego. Założenie wychowawcze Harcerstwa — 
wychowania  etycznego i dzie lnego człowieka 
i obywatela, wszechstronność dróg — w ychow a­
nie re l ig i jno -m ora lne , społeczne i obywatelskie, 
kształtowanie charakteru  i rozwój sił fizycenych, 
zasadnicza metoda postępowania — oparcie 
pracy na dążeniach młodzieży do własnego roz­
woju , na pracy samowychowawczej — to wszy­
stko czyni z Harcerstwa organizację n iezmiernie 
b liską celom, zadaniom  i ś rodkom  nowej szkoły, 
Przytem Harcerstwo jesł organizacją, stawiającą 
bardzo wyraźnie i m ocno postu lat współpracy z 
rodz innym  d om em  i ze szkołą w wychowan iu  
m łodzieży, skup ione j w drużynach. Postulat 
przewidywanej zawsze w planie pracy drużyny, 
realizowany w fo rm ie  n ie ty lko  gawęd ale i ćw i­
czeń i pode jm ow anych  prac, w fo rm ie  stałej 
kon tro l i  k ie rown ików , a często w fo rm ie  wza­
jem nego  czuwania cz łonków zastępu nad właś­
c iwym postępowan iem  jednostek.

Czego więc można w szkole oczekiwać od 
drużyny, do czego można się odwołać?

N im  odpow iem y  na to pytanie, rozpatrz­
my jeszcze dwa zagadnienia czasem sporne, 
czasem budzące n ieporozum ien ie .

Jak i w inien i jak i może być zakres w p ły ­
wu drużyny, czy ty lko  na swych członków, czy 
na ogó ł ko legów w szkole? Często się słyszy, 
że drużyna nie spełnia swego zdania, bo jej 
w p ływ  na poziom życia młodzieży w szkole jest 
n ik ły  lu b  żaden. Otóż sądzę, że drużyna spełnia 
już swe zadania, jeśli podnosi wartość dziew­
cząt czy ch łopców  harcerzy. W p ływ  na współ- 
ko legów  bardzo jest pożądany, ale jest to n ie­
zm iern ie  trudne, szczególnie wówczas, gdy ma 
dotyczyć nie akcyj jednorazowych, a stałego 
i w idocznego podnoszenia etycznego i społecz­
nego poz iom u zespołów tak  różnorodnych, ja ­
k im i są klasy. Tę rolę może pełnić drużyna 
bardzo silna, bardzo wewnę rznie w yrob iona o 
pewnych już tradycjach, a przede wszystk im 
pełnić ją może t j  Iko przy um ie ję tne j pom ocy  
ze strony szkoły.

Drug ie  pytanie — jak ich  rezu lta tów  w p ły ­
wu drużyny na jej cz łonków m ożem y oczek i­
wać, czy rezultatów szybkich, czy tego, że m ło ­

dzież harcerska w całości i zawsze odpow ie  
wszystkim staw ianym w ym agan iom . Rezultaty 
w p ływ u  drużyny należy oceniać nie przez zesta­
w ianie ze wskazywaną doskonałością, a więc 
harcerz n igdy się nie spóźnił, Zawsze p iln ie  
przygotował lekcję, n igdy nie zdarzyło mu się 
być n ieposłusznym, n igdy nie postąpił n iezgod­
nie ż w ym agan iam i prawdy. Trzeba zestawiać 
postęp indyw idua lny , os iągany przez każdego, 
w zestawieniu z tym , ja k im  był poprzednio, o 
ceniać co zyskał, ja k im  się staje. Przytem nie 
należy generalizować złego postępowania jednos­
tk i czy nawet jednostek na całą drużynę, nie 
p rzypom inać należenia do drużyny ty lko  w ów ­
czas, gdy coś jest źle. Rozum iem y przecież, że 
realizacja prawa harcerskiego jest bardzo trudna, 
f t  więc ustalamy: drużyna spełnia zadanie w spó ł­
pracy ze szkołą, jeżeli stale podnosi poziom 
i wartość m łodzieży harcerskiej, jeżeli można 
stwierdzić dodatn i w p ływ  drużyny na wyn ik i osią­
gane przez poszczególne jednostk i w zestawieniu 
z ich możliwościam i. Ocenianie w p ływ u  d ruży­
ny na jej cz łonków jest sprawą dla postępu 
pracy ważną, ale i bardzo trudną . To rola prze­
de wszystkim op iekuna(k i)  drużyny. Rozważanie 
wpływu drużyny na młodzież z poza grona har­
cerskiego, twórcza jej rola w całej szkole będzie 
zależała od um ie ję tnego  wydobywania  z d ruży­
ny w ie lk ich  wartości wychowawczych, tkw iących 
w systemie harcersk im , przez grono nauczycie l­
skie; a takie ustosunkowanie  grona to również 
zadanie opiekuna

Przechodzę do rozpatrzenia na podstawie 
przykładów, jak ie  może być współdzia łanie d ru ­
żyny w realizowaniu p lanu wychowawczego 
w szkole w poszczególnych działach jej pracy.

Szkoła wychowuje  przez nauczanie, a więc 
przez dobór, sposób ujęcia i podania materia łu  
p rogram owego, przez m etody, organizację p ra ­
cy uczniów, przez właściwą egzekutywę. Harcer­
stwo wymaga od młodzieży sum iennego w ype ł­
niania obowiązków szkolnych, a więc właściwego 
stosunku do nauki, dokładności, pilności, uczci­
wości w zdobywaniu  wiedzy i jej przejawianiu. 
Drużynow i interesują się ocenami szko lnym i, 
przyczynami złych ocen, reagują na stwierdzony 
brak pilności przez upom n ien ia , drużyna stara 
się zaradzić t rudnośc iom , w yn ika jącym  z braku 
zdolności czy z innych przeszkód, przez o rgan i­
zowanie pom ocy koleżeńskiej rów ieśn ików czy 
starszych ko legów harcerzy. Skala i możliwość 
oddzia ływania  d rużyny jest duża i różna. O istot­
nej w tym  roli op iekuna, szczególnie w wyświe­
t lan iu  przyczyn, a nawet w szukaniu środków 
zaradczych, nie trzeba n ikogo przekonywać. D ru ­
żyna, wyrobiona pod względem sprawności 
i umieję tności organizowania pracy harcerskiej 
(dobrego p lanowania, podzia łu czasu, p u n k tu a l­
ności i dokładności wykonania), może tym  sa­
m y m  przez stałe ćwiczenie wpływać na w y ro ­
bienie w chłopcach i dziewczętach większej
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umiejętności organ izowania  własnej pracy szkol­
nej i dom ow e j. To w p ływ  drużyny na swych 
członków. W  pewnych w arunkach, szczególnie 
gdy klasa nie jest jeszce zorganizowana w zespół 
samorządowy, harcerska sam opom oc może się 
stać zaczątkiem sam opom ocy klasowej.

W  organ izowaniu  bezpośredniej pracy w y ­
chowawczej drużyna i zastęp harcerski może 
być również pom ocny. W ychowawca, k tó rem u 
powierzono czuwanie nad pewnym  zespołem k la ­
sowym, gdy zainteresuje się p rog ram em  pracy 
zastępu uczniów danej klasy, może n ie jedno­
krotn ie  znaleźć oddźwięk i pom oc w swych za­
mierzeniach wychowawczych. Jeśli zdoła uzyskać 
wpływ  na ułożenie p rogram u pracy zastępu, je ­
śli kole jność pewnych e tapów i zamierzeń swoich 
zechce z tym  uzgodnić, to sądzę, że w wielu w y­
padkach istnienie w klasie zastępu u ła tw i m u 
pracę. Jeśli np. om aw ian ie  z klasą konieczności 
pogłębiania  pewnych dodatn ich stron charakteru 
(karności, obowiązkowości, um iłow an ia  prawdy, 
odwagi i t. p.) poruszać będzie w czasie b lisk im  
przeżywaniu tych zagadnień przez zastęp, znaj­
dzie w klasie żywszy i bezpośredni oddźwięk, 
pewne swoiste oświetlenie dzieci, pewne własne 
pomysły, wynika jące z doświadczeń zastępu. W y­
chowawca bardziej zżyty z zastępem może się 
zwrócić czasem do zastępu o pom oc w u lep ­
szeniu jakie jś strony życia klasy. Znam  fakty  
wartościowej p rzem iany klasy dzięki zwróceniu 
się wychowawczyni do zastępu harcerek o po ­
moc. W ychowawca może zapewnić sobie przez 
szybkie zgłoszenie się harcerzy do pracy, w y m a ­
gającej większego trudu , czy pewnej ofiarności 
w łasnego ja — radosną gotowość całej klasy. 
W  pewnych- wypadkach może wprost powierzyć 
zastępowi zorganizowanie jak ie jś  akcji dla całej 
klasy, np. przemarszu na wycieczce, wyszukanie 
miejsca na wypoczynek i t.p. Przykładów można 
by dawać dużo; praktyka, poznanie możliwości 
zastępu wysunie ich o wiele więcej. Korzyść dla 
wychowawcy, to możność oparcia się o jakiś ze­
spół św iadom ie  dzia łający, dla zastępu— czynnik 
niesłychanie ważny; podnoszenie poczucia o dp o ­
wiedzialności. Naturaln ie , że tak ie  oparcie pracy 
w klasie na współdzia łaniu zastępu wymaga d u ­
żego tak tu  i wyczucia wychowawczego i ze w zg lę ­
du na całą klasę i na młodzież harcerską. Trzeba 
doskona le  znać i rozumieć p rogram  i metodę 
pracy harcerskiej, możliwości i poziom zastępu, 
um ieć nawiązać w łaściwy głębszy kon tak t z za­
stępowym, aby zużytkować dla dobra klasy dą­
żenia i zainteresowania g ro m adk i harcerskiej. 
Zużytkować je tak dyskretnie lub  tak prosto 
i natura ln ie , aby nie urazić innych dzieci.

W  szkole, gdzie organizacja samorządu 
jest rozwinięta, gdzie obe jm u je  ona nie ty lko  po­
szczególne klasy, ale tworzy instytucje ogó lne 
i m iędzyklasowe, dodatn ią  rolę m ogą odegrać 
nie ty lko  poszczególne zastępy, ale i cała d ru ­
żyna. Znów  ty lko  przykład. W pracy samorządu

są usterki, wynika jące np. z b raku ścisłości 
w do trzym ywan iu  te rm inów  prac i zobowiązań, 
K ierownictwo drużyny pow inno dowiedzieć się
0 tym ; om ówien ie  danej sprawy na zbiórce d ru ­
żyny, przypom nienie  postawy harcerskiej nie 
ty lko  w drużynie, ale w życiu wogóle, wzmoc­
nienie czujności i sprawności przez odpow iedn ie  
ćwiczenia, zobowiązanie zespołu harcerskiego 
do sum iennego wypełnienia obowiązków człon­
ków  samorządu w związku z najbliższą w czasie 
pracą, może wpłynąć na poziom ogólny. W i­
doczne wówczas rezultaty zachęcą do w y trwa­
łości. Znów korzyść dla drużyny i dia ogółu 
młodzieży. I tu znów — umiejętność podchw y­
cenia możliwości tak ie j czy innej pracy drużyny, 
zaapelowanie o nią — to zadanie op iekuna.

Ze wszystkich organizacyj, mających wstęp 
na teren szkoły, drużyna harcerska reprezentuje 
najstarszą. N iegdyś drużyna była w szkole je d y ­
ną organizacją; zastępowała samorząd, o rgan izo ­
wała sam opom oc, prowadziła sklep szkolny, in i­
cjowała pracę społeczną. Dziś organizacyj w szko­
le jest dużo, czasem słyszy się zdanie, że zbyt 
dużo i że organizacje te ko lidu ją  ze sobą, roz­
praszają czas i wysiłk i m łodzieży. Konieczność 
koordynac j i  jest nieodzowna.

Czy drużyna harcerska nie m og łaby  przy­
czynić się do tego? Sądzę, że tak. Reprezentuje 
najstarszą organizację m łodzieży — to nakłada 
na nią pewne obowiązki; ma najbardziej wszech­
stronne i pełne założenia wychowawcze— to znów 
może być dla niej u ła tw ien iem , bow iem  z w ięk ­
szością organizacyj drużyna może znaleźć p la t­
fo rm ę  n ie ty lko  porozumienia , ale i współdzia łania.

Z Ko łam i L.O.P.P. i Ko łam i L. M. i K. łą ­
czy drużynę czujność na potrzeby Państwa i p io ­
n ie rs two— gotowość pode jm owan ia  prac nowych. 
Form y tej współpracy to nie ty lko  indyw idua lne  
należenie i wpłacanie składek, ale przede wszy­
stk im  wspólna propaganda celów i zadań. H a r ­
cerskie szybownictwo i żeglarstwo, osiągane 
w tych dziedzinach w y n ik i—-to bardzo trafia jące 
do wyobraźni i serca m łodzieży fo rm y  p ro pa go ­
wania lotn ictwa i morza. Koła Krajoznawcze
1 Koła O ch rony  Przyrody prowadzą prace bar­
dzo istotne w p rogram ie  wychowania  harcerskie­
go, f t  więc i tu może, p rzynam nie j od czasu 
do czasu, zjawić się jakaś fo rm a  współpracy 
i zastęp obe jm ie  z ram ien ia  Koła O chrony Przy­
rody np. stacje dożywiania p taków, zastęp op ra ­
cowujący sprawności krajoznawcze zorganizuje 
wspólnie z Ko łem  Krajoznawczym cykl wycieczek, 
czy p ropagandowy konku rs  krajoznawczy. Z Ko ­
łam i Młodzieży Czerwonego Krzyża więź wspólna 
— to czynna pom oc b liźn im , to idea m iędzynaro­
dowego braterstwa, f t  więc znów istnieje m oż l i ­
wość przeprowadzenia choćby dorywczej wspól­
nej akcji zb iórk i książek, reparacji odzieży, zor­
ganizowanie razem lub  zaproszenie d rug ie j o rga­
nizacji na uroczystość w dn iu  braterstwa skau-
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to w e g o .  Z H u f c e m  P. W.  ł ączy z a p r a w i a n i e  się 
w go to w oś c i  d o  o b r o n y  P a ń s tw a ,  w s p ó l n e  z o r g a ­
n iz o w a n ie  u roczys tośc i  d l a  całej  szkoły,  czy z a ­
w o d ó w  — to  z n ó w  j e d n a  z f o r m  w s p ó łd z ia ł a n i a .  
Ze  S t ra żą  P rz ed n ią  łączy d r u ż y n ę  in ic jowan ie  
i o r g a n i z o w a n i e  p r a c y  sp o łe cz ne j ,  a więc  zn ó w  
mo ż l iw oś ć  p r o w a d z e n i a  w s p ó ln ie  świet l icy d la  
dzieci ,  o r g a n i z o w a n i a  u roczys tośc i ,  o b c h o d ó w  
p o z a  t e r e n e m  szkoły,  w y m i a n ę  d y s k u s y j  n a  d o ­
św i a d c z e n i e  z p racy.  I wiele,  w iele  in nyc h  je- 
s r cz e  moż l iwośc i .

P o d s t a w ą  t a k  po ję te j  w s p ó ł p r a c y  w in n o  być:  
z m ie r z a n ie  d o  z r o z u m i e n i a ,  co t e  o r g a n i z a c j e  
łączy,  co j e  różni  w p r a c y  t a k  w z a d a n i a c h ,  j ak  
i w m e t o d a c h ,  w y r a b i a n i e  p o s z a n o w a n i a  tych 
o d r ę b n o ś c i  i ce n ie n ia  c ud z e j  p r acy ,  k o o r d y n a c j a  
wysi łków d la  o s i ą g a n i a  w s p ó l n y c h  i t rwałych  
rez u l t a t ów .

R o z b u d z e n i e  z r o z u m i e n i a  w ar tośc i  k o o r d y ­
nacj i  p r ac y  r óżn yc h  o r ga n iz ac y j  — to  wielkie 
z a d a n i e  w y c h o w a w c z e  i s p o łe c z n e ,  s t o ją c e  p r zed  
sz ko łą .  D o c e n i a n i e  w ar tośc i  H a r c e r s t w a  w ty m  
za k r e s i e  m o ż e  w y d a t n i e  p r a c ę  t ę  u ła twić .  Nie 
m o ż n a  ty lko  d r u ż y n ie  tej roli n a r z u c a ć ,  nie  
m o ż n a  t e g o  o d  niej  ż ą d a ć .  Je że l i  p r a c a  t a  m a  
by ć  twórcza ,  s k u t e c z n a  i n i e sz tu cz na ,  m u s i  w y ­
p ły w ać  ze  z r o z u m i e n i a  i o d c z u c i a  jej war tośc i  
i po t r ze by ,  T rz e b a  d r u ż y n ę  w ty m  k i e r u n k u  wy­
c h o w y w a ć .

N a  a t m o s f e r ę  życia i p r ac y  s k ł a d a  s ię  t r a ­
dycja  szkoły,  zwycza je ,  w ła s n e  f o r m y  w sp ó ł ż y­
cia,  s to s u n k i  w z a j e m n e  w g r o n ie  na uc z y c ie l s k im  
s t o s u n e k  g r o n a  i młod z i eż y ,  w s p ó ln ie  s p ę d z o n e  
go dz in y  p r acy  i m o m e n t y  u roczys te .  D ru ż y na  
j e s t  j e d n y m  z cz y n n ik ó w  tw or zą cy ch  tę  a t m o ­
sferę;  jej d o r o b e k  p o m n a ż a  t r ad y c je  szkoły,  jej 
p o s t a w a  wpł yw a  na  f o r m ę  i t r e ść  życia b ie żą ­
c e go ,  o n a  n ie j e d n o k r o t n i e  r e p r e z e n t u j e  szkołę.  
S zko ła  i d r u ż y n a  m u s z ą  z d a w a ć  s o b ie  z t e g o  
s p r a w ę .  Nie  m o ż e  z a b r a k n ą ć  d r u ży n y  j a ko  j e d ­
nos tk i  o r g a n iz a c y jn e j  w ważn ie j szy ch  u r o cz ys ­
tyc h  d n i a c h  szko ły ,  d r u ż y n a  n ie  p o w i n n a  o d ­
c z u w a ć  o s a m o t n i e n i a  w s z ko le  ze s t r o ny  g r o n a  
n a u c z y c ie l s k ie g o  i k o l e g ó w  w ó w cz a s ,  g d y  p r z e ­
żyw a  w a ż n y  m e m e n t  w r ozw oju  swej  p racy .

Z a i n ic jo w a ć  p o z y t y w n ą  rolę  d r u ż y n y  
w szkole,  ze spo l i ć  j ą  ze sz ko ł ą ,  p o c i ą g n ą ć  d o  
w y w ie r an ia  s t a ł e g o  w p ły w u  nie tylko na ha rc e rz y ,  
a l e  n a  ca łe  życie mł od z i eży  w szkole ,  m o ż e  
o p i e k u n .  O n  to  z a p e w n i  d r u ż y n ie  w a r u n k i  p racy:  
w a r u n k i  w e w n ę t r z n e  — z r o z u m i e n i e  H a r c e r s t w a  
i w łaś c iwe  u s t o s u n k o w a n i e  d o  d r u ż y n y  g r o n a  
n a u c zy c ie l s k i e go ,  w a r u n k i  Zewnę t rzne  — czas  
i m ie j s c e  n a  n o r m a l n y  rozwój życia h a r c e r s k i e g o  
w szko le .  Uczyni  to  nie p r zez  d o r y w c ze  in fo r ­
m o w a n i e  o  d r u ż y n ie  i jej s p r a w a c h ,  a l e  p rzez 
w p r o w a d z e n i e  d o  p l a n u  w y c h o w a w c z e g o  szkoły 
p l a n u  w y c h o w a w c z e g o  d r u ży n y .

EMIL JLD RZEJCZYK (Nierodzim—Szkoła Instruktorów Zuchowych).

Gromady zuchowe w szkole powszechnej.

Trzy s ą  ś r o d o w i s k a ,  w k tó r ych  p r z e b y w a  
c h ł o p i e c  w c i ą g u  dn ia :  sz ko ła ,  d o m  i ul ica ( p o ­
dw órz e ) .  D w a  p i e rw sz e  s ą  z o r g a n i z o w a n e ,  o t o ­
c z o n e  t ro sk l iwą  o p i e k ą  s t a r s zyc h .  Ul ica  i p o d w ó ­
rze to  t e re n ,  w k t ó r y m  c h ł o p i e c  i d z i ew cz y n ka  
s p ę d z a  czas  p o z a  w g l ą d e m  i po za  w p ł y w a m i  
s t a r s zyc h .  J e s t  to  w ła s n y  i n t y m n y  św ia t  dzieci  
i m ło dz ie ży  — świa t ,  d o  k t ó r e g o  w y c h o w a w c y  
i o p i e k u n o w i e  m i n i m a l n y  ty lko  m a j ą  d o s t ę p .

R ó ż n e g o  t y p u  o r g a n i z a c j e  mło d z ie ży  m a j ą  
za  z a d a n i e  o t o c z e n ie  sw y m i  w p ł y w a m i  i w g l ą d e m  
c z a s u  p o z a s z k o l n e g o  i p o z a d o m o w e g o ,  k tó ry 
był  p r a w i e  n i e d o s t ę p n y  d la  t r a d y c y j n e g o  w y ­
c h o w a n i a .

Młodz ież  s t a r s za  p o s i a d a  l iczne o r g a n iz a c je  
p o z a s z k o l n e ,  j a k  Z w ią z ek  H a r c e r s t w a  P o l s k ie g o ,  
S t ra ż  P rz edn ia ,  k lu b y  s p o r t o w e ,  ko ła  s a m o ­
k sz ta ł ce n i o w e  etc.  Dzieci  po n iże j  i£t 11 d o n ie -  
d a w n a  p o z b a w i o n e  by ły  swoje j  o r gan izac j i .  
O s t a t n i e  la ta  s to ją  p o d  z n a k i e m  z a i n t e r e s o w a n i a  
s i ę  d z i e ć m i  n a j m ł o d s z y m i ,  W  ró żn y c h  k r a ja c h  
p ow s t a ły  o r g a n i z a c j e  dz iec ięce .  N p .  we  Wło-  
ęz e c h  — Ba  l i l ia, w f lngl j i  —  Wi lczę ta ,  w N i e m ­

czec h  — J u n g v o l k ,  w Rosj i  — O k t i a b r i a t a .  
W Po l sce  H a r c e r s t w o  z o r g a n i z o w a ł o  d la  n a j ­
m ł o d s z y c h  (8 — 11 lat) dz i ew cz ą t  i c h ł o p c ó w  — 
g r o m a d y  z u c h o w e .  Ze  w z g lę d u  na  wiek  
z u c h ó w  — g r o m a d y  te  s t a ły  się właśc iwie  o r g a ­
n izac ją ,  o p a r t ą  ca łkowic ie  o  sz k o ł ę  p o w s z e c h n ą .

W  cz y m  tkwi  i s tota  r u c h u  z u c h o w e g o ?  
D w a s ą  z a s a d n i c z e  m o m e n t y  c h a r a k te ry s t y c z n e :  
z a s p o k o j e n i e  z a i n t e r e s o w a ń  d z i ec ka  i j e g o  t ę s ­
k n o ty  d o  dzie lnośc i .

R u c h  z u c h o w y  s t a ra  s ię  iść p o  linii z a s p o ­
k o j e n ia  z a i n t e r e s o w a ń ,  b o  z a i n t e r e s o w a n i a  — to 
s y m p t o m a t  p o t r z e b  f i z jolog icznych  i p s y c h ic z ­
n y c h  cz łow ieka .  Co  in te r e su je  c h ł o p c a  8 — 11 
l e tn ie g o  ? In te r e s u ją  g o  sz czud ła ,  ob rę c ze ,  ska -  
kank i ,  l a t a w c e ,  łuki ,  m ie cz e .  Lub i  o r g a n i z o w a ć  
w y p r a w y  d o  p t a s i c h  gn ia zd ,  d o  o g r o d u  są s i a d a ,  
d o  l a su ,  n a  s t rych.  N a ś l a d u j e  życie s t a r s zyc h ,  
np .  bawi  s ię  w po l i c j a n tów ,  s t r a ż ak ó w ,  ko le jarzy ,  
w o j s ko ,  Ind ian .  S k a c z e  p rzez  rowy,  w ch o d z i  na  
d r ze w a ,  w y k o n u j e  r ó żn e  sz tuki  m a g i c z n e  i z ręcz ­
n oś c io w e .
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Dzielność — to po ds ta wow y e l e m e n t  p o ­
wodzenia  ch łopca  na  ulicy. Wśró d  rówieśników 
tylko typy dzielne m a ją  wpływ na kolegów. 
W środowisku  ch łopięcym p op ła ca  tylko dziel­
ność  — przede  wszystkiem dzielność fizyczna — 
a nie o p a n o w a n i e  tabliczki m n oż en ia  — nie 
d o b r e  stopnie.

Te e le m e n ty  (t. zn. za in te resowania  i dziel­
ność), p o d p a t r z o n e  z życia ch łopców — usys te ­
m a tyz ow ano,  zorganizowano,  p rzepoj ono  d u ­
c h e m  ha rcer sk im  i p rzenies iono  na te ren  zabaw 
g r o m a d y  zuchowej.  Dzielność przebija się we 
współzawodnictwie  o p ry m a t  w grach  i z a b a ­
wach ,  w śp iewach  i g a w ę d a c h  chwalących tę ­
żyznę — nie tylko fizyczną, ale m o r a ln ą .

Cele wychowawcze  ru c h u  z u c ho w ego  o d ­
zwierciedlają słę w prawie  z u c how ym .  Prawo to 
sk ł ada  się z czterech punktów:

1. Zuch  kocha  B oga  i Polskę,

2. Zuch  jest  dzielny.
3. Wszys tkim jest  z z u c h e m  dobrze.
4. Zuch  s ta ra  się być coraz lepszym.

P u n k t e m  wyjścia dla prawa — jest  dziel­
ność  zuc ha  („zuch  jest  dzielny").  Pojęcie dziel­
ności  pokrywa się do sk o n a le  z nazwą „zuch" .  
O b e j m u j e  o n o  cały wielki zakres  przymiotów 
osobis tych  ch łopca:  za radność ,  samodzie lno ść ,
wyt rzymałość ,  rycerskość,  o d w a g ę  etc. Trzeci 
p u n k t  prawa zu c h o w e g o  mówi  wyraźnie p o c o  
zuch m a  być dzielnym.  Poto — „aby wszystkim 
z n im było dobrze* .  W ten  s p o s ó b  n a d a n o  n a ­
tu ra ln ym ,  egois tycznym dą ż e n io m  chłopca  — 
szerokie al t ruistyczne podłoże ,  ft  wszystkie te 
m ądroś c i  wyrażono w s p o s ó b  d os t ępny  dla 
malca .  Do dać  wreszcie należy,  że czwarty pu nkt  
prawa („zuch s ta ra się być coraz lepszym") 
n ad a je  jakby  cechy  d y n a m i z m u  pop rz edn im ,  
nie pozwala jąc  dzielności i a l truizmowi s ta nąć  
w be zruc hu .  „Musisz być coraz  dzielniejszym, 
coraz  lepiej  mus i  być z to bą  innym* — zdaje 
się mówić  ten  punkt .  Cel zaś końcowy wszel­
kich zuchowych wysiłków i ćwiczeń — to mi­
łość Bo ga  i Polski, wyrażona w pierwszym z 
praw.

Z całym nac isk iem należy podkreśl ić ,  ze 
w paja n ie  c e l ó w  w y c h o w a w c z y c h  w czte­
rech p u n k ta c h  prawa,  nie przeprowadza  się 
werba ln ie  — każde  z ćwiczeń i każda  zabawa  
zuch owa  jest  nimi  przepojona .

J a k  zb u d o w a n y  jest  p r o g r a m  zuchowy? 
Skład a  się on  z dw u pods t aw ow ych działów: 
spr awnośc i  i gwiazdek .  Sprawno śc i  z a sp a k a ją  
silny pęd  ch łopców do  za ba w  „w coś , n a ś la ­
downic twa starszych,  wypraw,  bójek.  Oto  kilka 
przykładów sprawnośc i  zuchowych: g ie rmek,
słowianin,  s trażak,  leśny duch ,  ł amigłowa,  poli­
cjant,  esk imos ,  król zimy. Każda  z wym ien io ­
nych sprawnośc i  pos i ada  pewien za p a s  ćwiczeń

i zabaw, ob ję tych spec ja lnym  r e g u l a m i n e m .  Re­
alizacja sprawnośc i  od by wa się w c iągu kilku 
zbiórek (6— 10) t,. zn. mniejwięcej  w okresie
dwu miesięcy,  Po wyczerpaniu  p r o g r a m u  zostaje 
sp raw ność  n a d a n a  z u c h o m  w s p o s ó b  bardzo  
uroczysty.

Trzy są gwiazdki  zuchowe:  I, II, III. Są  
o n e  mi ern ik iem wyrobienia odwagi  zręczności ,  
zna jomośc i  p rawa zuchowego,  tańców,  p iosenek  
zuchowych  oraz ma js te rkowania .  Każda z gwiaz­
d e k  pos i ada  specja lny  regula min .  Po mniej  więcej 
rocznym okres ie  pracy w g r om adzi e  m oże  zuch 
zdobyć  pierwszą gwiazdkę.  Wynika  s tąd,  że 
zdobycie  trzech gwiazdek  będz ie  w y m a g a ło  trzy­
letniej p racy w g roma dz ie .  By uzyskać  sp r a w ­
ność czy też gwiazdkę ,  t rzeba  odbyć  próbę .  
Próba  — to nie ustny e g z a m in  — ale m o c n e  
przeżycia ch łopców w najcelniejszych za b a w a ch  
i ćwiczeniach,  wyjętych z r e g u l a m i n u  dane j  
gwiazdki  lub sprawnośc i .

G r o m a d a  zuchowa  sk łada  się z 15— 25 
zu chó w i dzieli się na  2 —4 szóstki.  Na czele 
g r o m a d y  stoi wódz.  m ia n o w a n y  przez K o m e n d ę  
Chorągwi.  W od zem  mo że  zostać chłopiec,  który 
ukończył  lat 16-cie, lub os o b a  pe łnoletnia .  Nad  
w o d zem  niepe łnole tn im roztacza op iek ę  o p ie kun  
g r o m a d y .  O p i e k u n e m  g r o m a d y  jest  zazwyczaj 
przedstawiciel  g ron a  nauczyc iel skiego  na terenie 
szkoły, w której jest  g r o m a d a .  Winien  n im zo­
s tać  nauczyciel  lub jakikolwiek pow ażny  oby­
watel ,  interesujący się r u c h e m  zuchowym.  O b o ­
wiązkiem o p ie k u n a  jest  u t rzyman ie  konta k tu  
między g r o m a d ą  a szkołą,  r epr ezen tow ani e  in­
te resów 1 celów g r o m a d y  w społeczeńs twie,  o- 
p ieka m o ra ln a ,  wychowawcza  i p r o g r a m o w a  
n a d  g r o m a d ą .  P ra w em  o p i e k u n a  jes t  zab ie ra ­
nie głosu w formie  do radcze j  we  wszystkich 
prze jawach  życia g r o m a d y .  W esp ół  z w odzem  
ponosi  o p i e k u n  odpo wi edz i a lnoś ć  za pra cę  w 
gr om ad z ie .  C z y n n a  p o s t a w a  w s to su nk u 
do  g r o m a d y  — oto w a ru n e k  dobre j  opieki .

Na czele szóstek  stoją szóstkowi — rówie­
śnicy wybieran i  przez zuchów.  Zeb ran ie  szóstko- 
wych pod  przewodn ic twe m wodza  i z udz ia łem 
o p i e k u n a  tworzy R ad ę  G r o m a d y .  R ada  G r o m a ­
dy jest  s tałą szkołą dla szóstkowych w p ro w a ­
dzeniu  gier  i ćwiczeń,  o r g a n e m  opi n iodawczym 
dla wodza i s ą d e m  dla zuchów.

Każda  g r o m a d a  przybiera  sobie  nazwę,  
np.: „ g r o m a d a  wesołych wilczków*, „ g r o m a d a
dzielnych zuchów ",  „ g r o m a d a  Stasia Ta rk o w ­
skiego* i t. d.

Szóstki m a ją  też swoje nazwy: szóstka
dzielnych zuchów,  szóstka zielona,  biała,  czer­
wona ,  szóstka  J a n k a ,  Pawła etc. Nazwy szóstek 
nie są stałe,  zależnie od  p rzep ro wa dzan yc h  z a ­
jęć m o g ą  u legać  z m i a n o m ,  co więcej — z m i a ­
n o m  może  u leg ać  oso bo wy  skład  szóstek.

Kształcenie starszyzny zuchowej  odbywa 
sie na  różn eg o  rodza ju  ku rsa ch  zuchowych.
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K o m e n d y  h u f c ó w  o r g a n i z u j ą  k u r s y  w o d z ó w  z u ­
c h ó w ,  K o m e n d y  C h o r ą g w i  k u r sy  dla  o p i e k u n ó w  
o r a z  k u r sy  in s t ru k to r sk ie ,  G łó w n a  K w at e ra  H a r ­
ce rzy z o r g a n i z o w a ł a  S zk o ł ę  I n s t r uk to ró w  z u c h o ­
w y c h  w N ie r o d z im iu ,  za ś  G łó w n a  K w at e ra  H a r ­
c e r e k — w B u c z u ,  w k tó r y c h  to w c i ą g u  c a ł e g o  
ro k u  o d b y w a  się  s z k o l en ie  in s t ru k to r ó w  z u c h o ­
wych .  Kursy tej instytucj i  s ą  o g ł a s z a n e  w d z i en ­
n ik a c h  u r z ę d o w y c h  w ła d z  s z k o ln yc h  i h a r c e r ­
sk ich .

*  *
*

T a k  o to  w n a j o g ó ln ie j s z y c h  z a r y s a c h  
p r z e d s t a w i a  s ię  r u c h  zu c h o w y .

J a k ą  ko rzy ść  m o ż e  zeń m i e ć  sz ko ła  p o ­
w s z e c h n a ?

W ie lo r ak ą !
1. N a j m ł o d s z e  dzieci  (II, III, IV k la s a )  o- 

t r z y m u j ą  w ł a s n ą  o r g a n iz a c ję ,  k tóre j  b r a k  p o ­
w s z e c h n i e  o d c z u w a n o .

2.  O r g a n i z a c j a  ta b o d a j  w części  z a p e ł n i  
p o ży t ec zn y m i  w y c h o w a w c z o  za ję c ia m i  — czas  
p o za sz ko ln y .  W  s a m o r z u t n e  z a b a w y  u l iczne 
i p o d w ó r k o w e  dzieci  w p ro w a d z i  a t m o s f e r ę  
z u c h o w e j  ( ha r ce r sk ie j )  dz ie lnośc i  i p rawośc i .

3. D o b rz e  p r o w a d z o n a  g r o m a d a  bę dz ie  
d la  n a u c zy c ie la  d o s k o n a ł ą  p o m o c ą  przy rea l i zo ­
w a n i u  p r o g r a m u  w y c h o w a w c z e g o ,  t a k  m o c n o  
dzi ś  p o d k r e ś l o n e g o .

4. Przy sp r zy ja ją cy c h  w a r u n k a c h  m o ż e  
się g r o m a d a  s t ać  o ś r o d k i e m  zdro wej  opini i  k l a ­
sy,  w z g l ę d n i e  m ł o d s z y c h  k la s  szkoły  p o w s z e c h ­
nej .

5. W re sz c ie  p rzez sw e  z a b a w y  w m a r y ­
narzy,  gó ral i ,  po l i c j an tów,  kolejarzy ,  R o b i n s o ­
nów ,  k r a s n o l u d k ó w  etc.  — w n i e j e d n y m  g r o ­
m a d a  z u c h o w a  u g r u n t u j e  w dz i ec ia c h  p r z e r a ­
b ia n y  m a t e r i a ł  w szko le ,  w m a t e r i a ł  t en  t c h n i e  d u ­
c h a  r o m a n t y z m u  i p r zy g ó d .

S z c z e g ó i o w e  w sk a z ó w k i  m e t o d y c z n e  i p r o ­
g r a m o w e  m o ż n a  zn a l eź ć  w d o ś ć  o b s z e r n e j  li te­
r a tu r z e  z u c h o w e j  i ha rce r sk i e j .

ft .  K am iń sk i :  „ f t n t e k  C w a n i a k "  II wyd.
O p o w i a d a n i e  o  p e w n e j  g r o m a d z i e  z u c h ó w  i ich 
z b i ó rk a c h ,  i lu s t ru j ąc e  m e t o d ę  p r a c y  z u c h o w e j  
w g r o m a d a c h  c h ł o p ię c y c h .

ft.  K a m i ń sk i :  „Ks iążka  W o d z a  Z u c h ó w " ,
P o d rę cz n i k  d o  p r ac y  zu c h o w e j ,  za w ie ra ją c y  
k i lka s e t e k  gier ,  z a b a w  i tu r n ie jó w  z u c h o w y c h ,  
w sk az ó w k i  i r e g u l a m i n y  p r a c y  zu c h o w e j .

J .  Z w o l a k o w s k a :  „W  g r o m a d z i e  zu c h ó w * .
P o d rę cz n ik  p r a c y  w śr ó d  z u c h ó w  dziewczą t .

G łó w n a  K w at e ra  Ha rc e rz y :  „ J a k  z o r g a n i ­
z o w a ć  g r o m a d ę  z u c h ó w " .

Stan harcerstwa na Polesiu w roku szkolnym 1935— 36.
H a r c e r s t w e m  na  o b s z a r z e  w o je w ó d z tw a  p o ­

l e s k ie g o  k ie ru ją :  Z a r z ą d  O k r ę g u  P o le s k i e g o  Związ-  
zku  H&rcers twa  P o l s k ie go ,  K o m e n d a  Po leskiej

C h o r ą g w i  H ar ce rz y  i K o m e n d a  Po lesk iej  C h o r ą g w i  
H a r c e r e k ,  k tó r ych  s i e dz ib a  z n a j d u j e  s ię  w Brze ­
ściu n .B.  w D o m u  H a r c e r z a — Z a m o j s k i e g o  48.

S t a n l i c z b o w y  o r g  a n i z a c j i.
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C h o r ą g i e w  h a r c e r zy 6 46 41 3 90 1311 810 139 2260

C h o r ą g i e w  h a r c e r e k 5 54 30 9 93 1029 397 132 1558

R a z e m  w O k r ę g u 11 100 71 12 183 2340 1207 271 3818

Przy p r aw ie  równ e j  l iczbie j e d n o s t e k  o r g a ­
n izacy jnych  (d ru ży n ,  g r o m a d  z u c h o w y c h  i z r z e ­
szeń  st. h a r c e r s k ic h )  w o b u  c h o r ą g w i a c h  l iczba 
mło dz ie ży  w c h o r ą g w i  ha rc e r zy  j e s t  o  50 proc.

większa .  P rzec ię tny  s t a n  d r u ż y n y  ha rc e r zy  w y ­
nosi :  30  c h ł o p c ó w — dr u ży n y  h a r c e r e k — 20 dz ie w ­
cząt ;  m ę s k ie j  g r o m a d y  z u c h ó w  20  c h ł o p c ó w ,  
że ń s k i e j — 13 dziewcząt .



Nr. 3 — (121) Dziennik Grzędowy 129

M ł o d z i e ż  w e d ł u g  s t o p n i .
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C horąg iew  harcerzy 2 9 45 145 324 120 666 1311 60 165 280 305 810

C horąg iew  ha rce rek — — 108 105 264 146 406 1029 1 33 46 317 397

Razem  w O kręgu 2 9 153 250 588 266 1072 2340 61 198 326 622 1207

Tablica o b razu je  poziom  wyrobienia  m ło ­
dzieży oraz po śred n io  tę tno  pracy w d ru ży n ach  
i g ro m a d a c h .  Uderza duży o dse tek  młodzieży 
bez s topn ia  (50 proc. harcerzy  i 40 proc, h a r ­
cerek) i znikom y o d se tek  młodzieży z wyższymi 
s topn iam i.

W g ro m a d a c h  zuchow ych zwraca u w ag ę  
n iew spó łm ierny  (na niekorzyść organizacji 
ha rce rek )  p rocen t zuchów  bez gwiazdki (80 proc. 
dziewcząt i 38 proc. chłopców). Przyczyna tego  
zjawiska leży je d n a k  głębiej, p ra w d o p o d o b n ie  
w różnicy za in te resow ań . W idać  to z p o ró w n a­
nia z innym i ch o rągw iam i.  Gdy we wszystkich 
cho rąg w iach  h a rce rek  p ro cen t  zuchów  bez

gwiazdki przekracza 50, w chorągw iach  harcerzy 
w aha  się od 30 do  40, a rekordow y (najniższy) 
p rocen t  wynosi tylko 6 (chor. łódzka).

Ta n iew spó łm ierność  liczby zdobyw anych  
stopni wyższych a młodzieży bez s topni jest 
w ym ow nym  d o w o d em , że poziom  pracy w więk­
szości drużyn i, co za tym  idzie, poziom  wyro­
bienia  jed n o s tek  jest niewysoki. T łum aczą  to 
sk ro m n e  środki f inansow e, s to sunk i k o m u n ik a ­
cyjne, n iefachow ość  kierowników pracy  i tym  
p o d o b n e  trudnośc i  o rgan izacy jne.

Tablica nie o b e jm u je  k ierowników (czek) 
pracy.

M ł o d z i e ż  w e d ł u g  s z k ó ł
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R azem

C horąg iew  harcerzy 1128 516 259 102 57 11 2121

C horąg iew  h a rce rek 850 276 195 105 — — 1426

R azem  w O k ręg u 1978 792 454 207 57 11 3547

C hoć  liczba młodzieży szkół pow szechnych  
s tanowi 77 proc. m łodzieży harcersk ie j  m ęskiej 
i 79 proc. m łodzieży żeńskiej, s tanowi o na  za­
ledwie około  5 proc. ogó łu  młodzieży polskiej 
w szkołach pow szechnych . Młodzież ha rce rska  
szkół średn ich  stanowi około  30 proc. ogó łu  
polskiej młodzieży w tych szkołach. Procent 
ten u lega  jeszcze pew nej korekcie  na rzecz

chłopców  kosztem  procen tu  dziewcząt, w ogóle  
jest je d n a k  w szkołach ś redn ich  zadaw ala jący . 
Z ad aw ala  także  liczba młodzieży harcerskiej  
w szkołach zaw odow ych.

Największe n a to m ia s t  pole dla rozwoju 
harcers tw a  da je  na najbliższy okres  te ren  szkoły 
pow szechnej.
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M ł o d z i e ż  w o b o z a c h

L e t n i c h Z m o w y c h

Ilość

obozów

Ilość
harcerzy

(rek)

Harcerzy
(rek)
X

dni

Ilość

obozów

Ilość
harcerzy

(ek)

Harcerzy
(rek)
X
dni

C horąg iew  harcerzy 18 568 5905 1 22 208

C horąg iew  h a rce rek 9 204 4284 — — —

R azem  w O k ręg u 27 772 10189 1 22 208

J a k  wynika z zestaw ienia  udział w o b o ­
zach harcerzv  jest  znacznie liczniejszy (20 proc.) 
niż udział h a rce rek  (13 proc,). Przeciętny czas 
poby tu  w obozie  harcerza  wynosi 10 dni, a h a r ­
cerk i— 21 dni. J e s t  tutaj widoczna w spółzależ­
ność  m iędzy frekw encją  a czasem  trw ania  
obozu , co się znów wiąże z c iężką sy tuac ją  m a ­

te r ia lną  olbrzym iej większości naszej młodzieży. 
Jeś l i  się zważy, jak ą  rolę odgryw ają  obozy 
w ha rce rsk im  sys tem ie  w ychow aw czym , łatwo 
jest dojść  d o  w niosku , że zbyt m a ła  ilość m ło ­
dzieży bierze udział w obozach . W tej dziedzinie 
pozosta je  jeszcze wiele d o  zrobienia .

R o z w ó j  w l a t a c h  1931 — 35

Rok

szkolny

C horąg iew  harcerzy C horąg iew harce rek
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1931/32 — 22 608 4 96 2452 — 27 794 — — —

1932/33 3 27 735 5 111 2130 5 50 1157 4 88 1666

1933/34 2 42 1078 9 224 3529 4 60 1429 7 118 2709

1934/35 6 93 2360 17 461 7204 5 93 1722 16 319 6308

1935/36 6 90 2260 19 590 6113 5 93 1558 9 204 4284

Na przestrzeni os ta tn ich  5 lat harcers tw o  
na Polesiu charak te ry zu je  ciągły rozwój.

Przyrost liczebny w p rocen tach  dla p o ­
szczególnych  lat w yraża  się na s tęp u jący m i licz­
b a m i (1 liczba dotyczy organizacji  harcerzy, 
11— harcerek):  1932|33r.— 21, 46; 1 9 3 3 j3 4 r—46,24 ; 
1934 |35r,— 119,20; 1935 |36r.— sp a d e k  4 ,9 .  S p a d e k  
w o s ta tn im  roku  był spo w o d o w an y  św iad o m y m  
h a m o w a n ie m  liczbowego wzrostu na rzecz n a le ­
żytego przygotow ania  k a d r  kierowniczych w c h o ­
rągwi harcerzy; w chorągw i h a rce rek  sp a d e k  
jest  pozorny, poniew aż w roku  sp raw ozdaw czym  
teren  chorągw i ha rce rek ,  który o b e jm o w a ł  także 
część województwa lube lsk iego , został o g ra n i ­
czony d o  obszaru  województwa polesk iego .

C h a ra k te r  ciągły m a  także  rozwój obozo-

wnictwa. Liczby ilustru jące  rozwój obozownictwa 
m a ją  tę  wartość, że świadczą o inicjatywie, 
ruchliwości w zdobyw aniu  ś rodków  m ate r ia l­
nych, wyrobieniu  organ izacy jnym , s łow em  są  to 
d a n e  już nie ilościowe, ale jakościow e rozwoju 
ha rce rs tw a  na Polesiu. S p a d e k  liczby dni s p ę ­
dzonych przez harcerzy  (ki) w ob o zach  w o s ta t­
n im  roku  tłum aczy  się dość  kosztow nym  u dz ia ­
łem  młodzieży w zlocie na ro d o w y m  w Spalę .

Zain te resow anie ,  jakie  harcers tw o  zaczyna 
budzić  wśród najszerszych sfer  społecznych Po­
lesia o raz  uznan ie  Związku H arcerstw a Polskiego 
za stowarzyszenie  wyższej użyteczności zap ew ­
niają harcers tw u  dalszy in tensyw ny rozwój.

ft. N.
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B i b l i o g r a f i
Nie m ając  zam iaru potraktować bibliografii har­

cerskiej  wyczerpująco pod ają  tyiko niektóre d z ie ła ’ 

a m ianow ic ie  te, które przy organizacji  i prowadzeniu  

pracy w drużynie harcerskiej lub grom adzie  zuchowej  
są  wprost n iezbędną  p om ocą .

Interesujących sią bliżej ca łością  literatury harcer­
skiej o dsy łam  do opracow ania  B. W. Lewickiego p. t. 
„Literatura harcerska" wydawnictwo „Skauta" Lwów  

1935 r. str. 36. Z dziełka te g o  korzystałem  w znacznej  
m ierze przy oprocowywaniu bibliografii

1. Dziedzinę współpracy nauczycielstwa i ro­
dziców z harcerstwem omawia Jan ina  Tworkow­
ska w pracy p. t. „Równajmy krok“— Warszawa 
str. 104.

Tytuły działów mówią dostatecznie o tre­
ści książki:

Potrzeba i drogi współpracy starszego sp o ­
łeczeństwa z harcerstwem, geneza i idelogia ru­
chu harcerskiego, historia i organizacja harcer­
stwa zasady i metody wychowania w harcerstwie, 
przyjaciele harcerstwa i inne,

Aczkolwiek Tworkowska mówi w swej 
książce wyłącznie o harcerkach wywody jej d o ­
statecznie orientują w całości pracy harcerskiej.

Niektóre działy, w związku z wejściem 
w życie nowego statutu Z. H. P. są częściowo 
nieaktualne, na co należy zwrócić uwagę przy 
czytaniu książki.

2. Sta-nisław Sedlaczek— Harcerstwo w szko­
le. Warszawa 1930 str. 12.

Niewielka ta broszura, napisana przez b. 
Inspektora Harcerstwa przy Min. W. R. i O. P. 
i b. Naczelnika Głównej Kwatery Harcerzy omawia 
szereg zagadnień, jakie wysuwają się w związku 
z istnieniem drużyny harcerskiej na terenie 
szkoły.

Dr. Michał Grażyński—Gawędy i przem ó­
wienia harcerskie. Rok 1926— 1932. Katowice 1933 
str. 88.

Przewodniczący Z.H.P. dr. Michał Grażyń­
ski w swych gawędach i przemówieniach dał 
niejako syntezę idelogii społeczno-państwowej 
harcerstwa, zwanej przez niego „walką o dosko­
nałego  człowieka".

4. Generał Robert Baden-Pawell— Wskazów­
ki dla skautmistrzów. Podręcznik dla drużynowych 
zawierający teorię skautingu. Przełożył Stanisław 
Sedlaczek Warszawa 1930 str. XVI-f-148.

Książka Baden-Powella, twórcy skautingu, 
nie jest wbrew swej nazwie, zwykłym zbiorem 
wskazówek dla pracowników harcerskich.

Je s t  to bardzo ciekawie i ogrom nie u jm u ­
jąco napisana rzecz o tym czem jest skauting,

a h a r c e r s k a .
dlaczego powstał, jakie są jego istotne cechy 
i metody pracy, czem się różni od innych zbli­
żonych organizacyj.

Dzieło to można gorąco polecić wszystkim 
którzy w harcerstwie pragną pracować, zarówno 
początkującym jak i doświadczonym harcm i­
strzom.

5. Roland E. Philipps—System zastępowy. 
Przełożył Stan. Sedlaczek. Warszawa 1922 str. 52,

System zastępowy, t. j. praca w niewielkich, 
dobranych zespołach chłopców jest jedną z naj­
bardziej charakterystycznych m etod harcerskich. 
Książka Philippsa jest zbiorem myśli i wskazó­
wek dotyczących tej właśnie metody. Przekład 
polski odbiega nieco od oryginału, gdyż tłomacz 
przystosował części dzieła, u nas nieaktualne, do 
polskich stosunków.

6. Józef Sosnowski — Harcerstwo jako 
wielka gra. — Próba pedagogicznego uzasadnie­
nia sytemu gier i zabaw harcerskich. Warszawa 
1933 str, 56.

Poza system em  zastępowym podstawową 
m etodą pracy harcerskiej jest potraktowanie jej 
jako w i e l k i e j  g r y  i współzawodnictwa.

W części pierwszej swej książki omawia 
Sosnowski teorię zabawy i rolę jej w wychowa­
niu i kształceniu; w części drugiej klasyfikuje 
gry i zabawy harcerskie pod względem ich ro ­
dzaju i wieku uczestników.

7. Ewa Gródecka — Tropem zastępu Żó- 
rawi. Katowice. 1933 str. 103.

Je s t  to, ujęty w form ę powieściową, sy­
stem pracy w zastępie i drużynie harcerek.

O ile książka Philippsa jest wytworem d u ­
cha i umysłowości angielskiej, o tyle książka 
Gródeckiej, jest swojska, jako oparta  na d o ­
świadczeniach w piacy w harcerstwie żeńskim 
w Polsce.

8. A leksander Kamiński—Antek Cwaniak. 
Książka o zuchach ilustr. Wł. Kornecki. Kato­
wice 1932 str. 206.

Ruch zuchowy będący niejako przedszko­
lem harcerstwa rozwija się coraz bardziej.

Je d n a k  praca z zuchami, aczkolwiek o g ­
romnie wdzięczna, jest nieco odm ienna od 
sposobów przyjętych w drużynach harcerskich, 
obejmujących chłopców (dziewcząt) ponad lat 12.

Książkę Kamińskiego można śmiało nazwać 
podręcznikiem pracy zuchowej. J e s t  nim mimo 
swej powieściowej formy i pozoru, iż pisana 
była dla chłopców.

Z kart książki bije porywający entuzjazm 
i wiara w przyszłość ruchu, Niesposób wprost 
po przeczytaniu oprzeć się chęci poprowadzenia 
grom ady zuchowej.
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9. Alojzy P aw ełek— M łoda d ru ż y n a — P od­
ręcznik pracy harcersk ie j  w d rużyn ie— z p rzed ­
m o w ą  dr. K. Lutosław skiego . Wyd. IV. W ar­
szawa 1934 r. str. 111.

Podstaw ow y podręcznik  pracy  w drużynie  
harcersk ie j  o b e jm u ją c y  4 części: 1) organizacja  
drużyny, 2) wzory zbiórek zastępów , 3) ćwicze­
nia i 4) życie wew nętrzne .

10. A lek san d er  K am ińsk i— książka wodza 
zuchów . Katowice 1933 r. str. 363.

Podręcznik  pracy zuchowej, obe jm u jący  
całokszta łt  ru ch u .

11. Próby h a rc e rsk ie — Wyd. 111. W arszaw a.

Urzędowy p ro g ra m  prób  harcersk ich  i zu ­
chow ych. Bez zna jom ośc i  te g o  p ro g ra m u  nie 
do  p o m yślen ia  jest ułożenie  p lan u  pracy w d r u ­
żynie.

12. J a d w ig a  Z w o lak o w sk a— W g rom adz ie  
zuchów . Katowice 1933 str. 249.

Podręcznik  żeńskiej p racy  zuchow ej.
13. Spraw ności ha rcersk ie  w ydane  na zle­

cenie  Głównej Kwatery Harcerzy. W arszaw a. 
1936 str. 256.

Oficjalny p ro g ra m  p ró b  sp raw ności,  s ta ­
now iących n ieod łączną  i b. w ażną  część pracy 
harcersk ie j .

P ro g ram  każdej spraw nośc i jest  u z u p e łn io ­
ny w skazów kam i co d o  jej istoty i m e to d  
sp raw dzan ia  um ieję tności p o d d a ją c e g o  się p ró ­
bie harcerza .

14. Z y g m u n t  W yrobek  — Harcerz  w polu. 
Ćwiczenia w terenie . W yd. II. Lwów 1932. str. 204.

Podręcznik  ćwiczeń ha rcersk ich  w terenie .
15. Inż. Zbigniew Trylski — Obozy. Uwagi 

dla kierowników obozów  harcersk ich  i dla przy­
jaciół młodzieży. W arszaw a. 1933 str. 232.

Całokształt wiedzy o obozownictwie.
16. Ju l iu sz  D ąbrow ski — Gry i zabaw y 

w izbie harcersk ie j .  Wyd. 11. W arszaw a 1934.
str, VIII+  80.

Sys tematycznie ułożony zbiór gier i za­
baw harcersk ich  w izbie.

17. N ekrasz  — Pionierka  h a rce rk a  — P ra ­
ktycznie ułożony i ładn ie  nap isan y  podręcznik 
pionierki t. j. ćwiczeń technicznych  drużyny  czy 
zas tępu  w polu.

18. R eg u la m in  m u n d u r u  harcersk iego .
W arszaw a 1933 str. 12.

Czasopisma harcerskie.
1. „Na Tropie*, dw utygodn ik ,  W arszaw a,

W iejska 3, kon to  P. K. O. Katowice 305.330,
pren . roczna 4.00 zł.

2. „Na trop ie  zuchów*, d o d a te k  do  „Na 
Tropie*, łączna p re n u m e ra ta  roczna 5.00 zł.

3. „Skrzydła*,  miesięcznik,  o r g a n  G. K. Ż., 
Warszawa,  Wiejska 3, p r e n u m e r a t a  roczna  5.00 zł.

4. „W Kręgu W odzów*, miesięcznik , o r ­
g an  G. K. H., W arszaw a, W iejska 3, konto
P. K. O. Katowice 305.330, p r e n u m e ra ta  roczna 
łącznie z „Na Tropie* 7.00 zł. A- S.

ZARZĄDZENIE RADY MINISTRÓW

z dnia  8 kwietnia 1936 r.

o nadaniu statu tu  stow arzyszeniu
(Przedruk z M onitora P o lsk ieg o  z

Na podstaw ie  art. 47 ust. 2 i 3 praw a 
o stow arzyszeniach  z dn ia  27 października 1932 r. 
(Dz. U. R. P. Nr. 94, poz. 808) i § 2 rozporzą ­
dzenia  Rady Ministrów z dn ia  8 kwietnia 1936 r. 
o uznan iu  stowarzyszenia  „Związek Harcerstw a 
Polskiego* za stow arzyszenie  wyższej użytecz­
ności (Dz. U. R. P. Nr. 28, poz. 228) zarządza  
się co n as tęp u je :

§ 1.
N ada je  się do łączony do  zarządzenia  ni­

niejszego s ta tu t  s towarzyszenia  wyższej użytecz­
ności „Związek H arcerstw a Po lsk iego" .

§ 2 .
Stowarzyszenie  „Związek H arcers tw a  Pol­

sk ieg o " ,  za re je s trow ane  w K om isariacie  R ządu 
m. st. W arszaw y dnia  16 l is topada  1932 r. p o d  
Nr. 1821, wykreśla się z re jestru  stowarzyszeń.

„Związek H arcerstwa Polskiego .
dnia 20 kw ietnia 1936 r. Nr. 92).

§ 3.

Zarządzen ie  niniejsze wchodzi w życie 
z d n iem  ogłoszen ia .

Prezes Rady Ministrów: 
Marian Zyndram-Kościałkowski. 

Minister Spraw  W ewnętrznych  
Wł. Raczkiewicz.

Z ałącznik  do Z arządzenia Rady M ini­
strów  z dnia 8 kw ietnia 1936 r.

S T A T U T  
ZWIĄZKU HARCERSTWA POLSKIEGO.

R o z d z i a ł  1.
Nazwa, charakter, cel i środki działania.

§ I-
(1) S towarzyszenie  nosi nazwę: „Związek

H arcerstw a Polsk iego  (Z. H. P.)“ .
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(2) Związek Harcerstwa Polskiego (Z.H.P.) 
jest stowarzyszeniem wyższej użyteczności w ro­
zum ieniu prawa o stowarzyszeniach.

(3) Terenem działalności Związku jest ob­
szar Państwa Polskiego. Siedzibą władz naczel­
nych Z. H. P. jest m. st. Waszawa.

§ 2.

Z. H. P., jako stowarzyszenie wyższej uży­
teczności, zgodnie z art. 48 prawa o stowarzy­
szeniach, posiada osobowość prawną i może 
przyjmować zapisy i darowizny oraz nabywać 
i zbywać majątek ruchom y i nieruchom y bez 
ograniczeń i bez potrzeby uzyskiwania pozwo­
leń, przewidzianych w przepisach specjalnych 
regulujących sprawy zapisów, darowizn oraz 
nabywania m ajątku przez osoby fizyczne i pra­
wne.

§ 3.

Patronem ideowym Związku Harcerstwa 
Polskiego jest Marszałek Józef Piłsudski,

§ 4.

Z. H. P. ma na celu:

a) wychowanie m etodam i harcerskim i dziel­
nych, prawych i zdolnych do poświęceń 
ludzi w myśl Przyrzeczenia i Prawa 
Harcerskiego;

b) przygotowanie młodzieży do świadomej, 
czynnej i ofiarnej służby dla Państwa 
Polskiego, opartej na Jego um iłowaniu 
i żołnierskiej gotowości do Jego obrony, 
bezinteresowności, karności obywatel­
skiej i honorze;

c) wprowadzenie zasad ideologii harcer­
skiej do życia publicznego;

d) pomoc w pracy harcerskiej polskiej m ło­
dzieży poza granicam i kraju i współ­
działanie z m iędzynarodowym ruchem 
skautowym.

§ 5.

(1) Wychowanie młodzieży harcerskiej opie­
ra się na zasadach etyki chrześcijańskiej.

(2) Podstawą ideologii harcerskiej jest Przy­
rzeczenie i Prawo Harcerskie, które brzmią 
następująco:

Przyrzeczenie Harcerskie:
„ M a m  s z c z e r ą  w o l ę  c a ł e m  ż y c i e m  

p e ł n i ć  s ł u ż b ę  B o g u  i P o l s c e ,  n i e ś ć  
c h ę t n ą  p o m o c  b l i ź n i m  i b y ć  p o ­
s ł u s z n y m  P r a w u  H a r c e r s k i e m u .

Prawo Harcerskie:

1. Harcerz służy Bo- 1. H arcerka  służy
gu i Polsce i  su­
miennie spełnia  
swoje obowiązki.

B ogu iP o lsce i su­
miennie spełnia 
swoje obowiązki.

2. N a  słowie harce- 
'rza  po lega j ja k  
na Zawiszy.

3. H arcerz je s f po­
żyteczny i  niesie 
vomoc bliźnim.

4. Harcerz w każdym 
w idz i bliźniego, a 
za brata  uważa 
każdego innego 
harcerza.

5. Harcerz postępu­
ję  po rycersku.

6. Harcerz m iłu je  
ptzyrode i  s tara  
sie ją  poznać.

7. H arcerz je s f  ka r­
ny i  posłuszny 
rodzicom i  wszy­
stkim  swoim prze­
łożonym.

8. Harcerz je s f  zaw­
sze pogodny.

9. Harcerz je s t osz­
czędny i  o fiarny.

10. H arcerz je s f  czy­
sty w m yśli mo­
wie i  uczynkach; 
nie p a li ty ton iu  
i  nie p ije  napo­
jów  alkoholowych

(3) Naczelna Rada Harcerska za zgodą 
władzy nadzorczej może ustalić inne s fo rm u ło ­
wanie zasad Prawa i Przyrzeczenia Harcerskiego 
dla zuchów i starszych harcerzy.

§ 6 .

(1) Dla osiągnięcia swych celów Z. H. P.:
a) organizuje członków i uczestników w od­

powiednie jednostki organizacyjne (§ 18),
b) prowadzi pracę wychowawczą metodam i 

harcerskim i przez urządzanie obozów, 
wycieczek, gier i ćwiczeń, zlotów, ga­
węd i t. p „  stosując system zastępowy,

c) prowadzi przysposobienie wojskowe 
w zakresie ustalonym przez właściwe 
władze państwowe,

d) szkoli kierowników pracy harcerskiej,
e) zabiega o fundusze, gromadzi pomoce, 

zakłada odpowiednie placówki i urzą­
dzenia, n.p.: b ib lio teki, wystawy, war­
sztaty, świetlice, ogniska wychowawcze, 
dom y i szkoły harcerskie, spółdzielnie, 
składnice harcerskie, kasy oszczędności 
i t. p.

f) prowadzi akcję wydawniczą i propa­
gandową,

2. N a  słow ie harcer­
k i polegaj jak  na 
Zawiszy.

3. Harcerka je s t p o ­
żyteczna i  niesie 
pomoc bliźnim.

4. Harcerka w każ­
dym w idz i b liźn ie­
go, a za siostrę u- 
waża każdą in ­
ną harcerkę.

5. Harcerka postę­
puję po  rycersku

6. Harcerka m iłu je  
przyrodę i  s ta ra - 
sie ią  poznać.

7. H arcerka je s f  ka r­
na i  posłuszna  
rodzicom i  wszy­
stkim  swoim prze­
łożonym.

8. H arcerka je s f  za­
wsze pogodna.

9 H arcerka  je s f  o- 
szczedna i  o fiarna

10. H arcerka  je s f czy­
sta w m yśli mo­
wie i  uczynkach; 
nie p a l i ty ton iu  
i  nie p ije  napo­

jó w  alkoholowych
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g) p r o w a d z i  p r a c ę  s p o ł e c z n o - w y c h o w a w c z ą  
w d u c h u  h a r c e r s k i m  wś ó d  s p o ł e c z e ń ­
s twa .

(2) D z ia ła ln oś ć  p o w y żs z ą  rozwija Z. H.  P. 
w r a m a c h  o b o w ią z u ją c y c h  u s t a w  i r o z p o r z ą ­
d z e ń .

R o z d z i a ł  11.

Członkowie i uczestnicy Związku.

§ 7.

(1) C z ło nk o w ie  Z. H.  P. dzie l ą s ię  na:

a)  h a r c m i s t r z ó w  i h a r c m is t r zy n i e ,

b) d z i a ł a cz ó w  i dział aczki ,

c) s t a r s zy c h  h a r c e r z y  i s t a r s ze  ha rc e rk i ,

d )  c z ło n k ó w  w s p ó łd z ia ł a j ą c z c h ,

e) c z ło nk ó w  p o p ie r a ją c y c h .

(2) Młodz ież  n ie s z k o l n a  w w ie ku  d o  lat  18 
o ra z  mło d z ie ż  sz ko ln a  m o ż e  na l e ż e ć  w c h a ­
r a k te rz e  uc z es tn ik ów .

(3) Ucz es t n ic y  dzie lą  się na  h a r c e r zy  i z u ­
chó w .

§ 8.

(1) H a r c m i s t r z e m  (h a r c m i s t r z y n ią )  m o ż e  z o ­
s t a ć  pe ł n o l e t n i  h a r c e r z  (h a r ce rk a ) ,  p o s ia d a j ą -  
jący (a)  p r z y g o t o w a n i e  d o  p r o w a d z e n i a  p r acy  
w y c h o w a w c z e j  w Z w iąz ku  i o d p o w i a d a j ą c y  (a) 
w a r u n k o m  o k r e ś l o n y m  w r e g u l a m i n i e  w e ­
w n ę t r z n y m .

(2) O b o w ią z k i  h a r c m i s t r z ó w  i h a r c m i s t r z y ń  
s ą  n a s t ę p u j ą c e :

a)  p r z e s t r z e g a n i e  P r a w a  H a r c e r s k i e g o ,

b)  c z yn n y  ud z i a ł  w p r ac y  ha r c e r sk ie j  prze-  
d e w s z y s t k i e m  n a  s t a n o w i s k a c h  w y c h o ­
wa w cz y ch ,

c) k r ze w ie n i e  ideo log i i  h a r c e r s k ie j  i p o p i e ­
ra n ie  ce lów  Zw iąz ku ,

d)  o p ł a c a n i e  sk ła dk i  u s t a l o n e j  p r zez  N a ­
c z e l ną  R a d ę .

(3) U p r a w n i e n i a  h a r c m i s t r z ó w  i ł n r c m i -  
s t r zyń  s ą  n a s t ę p u j ą c e :

a)  b i e r n e  i c z y n n e  p r a w o  w y b o rc ze  d o  
wszys tk ich  w ła d z  Z w ią z k u ,

b)  p r a w o  d o  s p r a w o w a n i a  wsze lk ich  funk-  
cyj w Z w ią z ku .

(4) M i a n u j e  i zwa ln ia  h a r c m is t r z ó w  N acz e l ­
n ik  Har ce r zy ,  h a r c m i s t r z y n i e  — N ac ze ln ic zk a  
H a r c e r e k  (§ 50).

(5) S t o p n i e m  w s t ę p n y m  d o  h a r c m is t r z a  
( h a r cm is t r zy n i )  j e s t  p o d h a r c m i s t r z  ( p o d h a r c m i -  
s t rzyni) .  P ra w a ,  o bo w ią z k i  i s p o s ó b  m i a n o w a ­
n ia  i z w a ln ia n i a  p o d h a r c m i s t r z ó w  i p o d h a r c m i -  
s t r zyń  o k r e ś la  r e g u l a m i n  w ew n ę t rz n y .

§ 9-

(1) D z ia ła c z e m  (dz ia ł aczką)  m o ż e  zo s t ać  
pe ł n o l e t n i  h a r c e r z  ( h a r c e r k a )  lu b  pe ł no le tn i  cz ło­
n e k  w sp ó łd z i a ł a j ą cy ,  p o s i a d a j ą c y  p r z y g o to w a n ie  
d o  p r o w a d z e n i a  p rac y  w Z w iąz ku  w z a s a d z ie  
n a  s t a n o w i s k u  in n y m ,  niż śc iś le  w y c h o w a w c z y m ,  
i o d p o w i a d a j ą c y  w a r u n k o m ,  o k r e ś l o n y m  w r e ­
g u l a m i n i e  w e w n ę t r z n y m .

(2) O b o w ią z k i  dzia łaczy  i d z i a ł a cz ek  s ą  n a ­
s t ę p u j ą c e :

a)  cz yn ny  udzia ł  w p r a c y  ha rce r s k ie j .

b) k rze wi en i e  ideo log i i  ha r c e r sk ie j  i p o p i e ­
ra n ie  ce lów  Zw ią z ku ,

c) o p ł a c a n i e  sk ła dk i ,  u s t a lo n e j  przez  N a ­
cz e l n ą  R a d ę .

(3) U p r a w n i e n i a  dz ia ł aczy  i dz i a ł a cz ek  są 
n a s t ę p u j ą c e :

a)  b ie r n e  p r a w o  w y b o rc z e  d o  wszys tk ich 
w ła dz  Zw ią z ku ,  c z y n n e  d o  w ła d z  o k r ę g u ,

b)  p r a w o  d o  p e ł n i en i a  wsze lk ich  f unk cy j  
w Z w iąz ku  z w y j ą t k i e m  K o m e n d a n t a  
( K o m e n d a n t k i )  C h o r ą g w i ,  Szefa  Głów ne j  
Kwa te ry  o r az  N ac ze ln ik a  H ar ce rz y  i N a ­
czelniczki  H a r c e re k .

(4) M i a n u j e  i zwa ln ia  dz ia ł aczy  z p o ś r ó d  
c z ło nk ó w  w s p ó łd z ia ł a j ą c y c h  P rz ew o d ni c zą c y  
Z, H.  P. (§ 50),  z p o ś r ó d  h a r c e r z y  — Nacze ln ik  
H ar ce rzy ,  z p o ś r ó d  h a r c e r e k  — Nac ze ln i cz ka  
H a r c e r e k .

§ 10.

(1) S t a r s z y m  h a r c e r z e m  ( s ta r szą  h a r c e r k ą )  
z os ta j e  w y c h o w a n e k  d r u ż y n y  p o  u k o ń c z e n i u  
18 lat  życia l u b  szko ły  ś redn ie j .  P o n a d t o  s t a r ­
s z y m  h a r c e r z e m  ( s t a r szą  h a r c e r k ą )  m o ż e  zo s t ać  
k a ż d a  o s o b a ,  m a j ą c a  u k o ń c z o n y c h  18 ląt  
i o d p o w i a d a j ą c a  w a r u n k o m ,  o k r e ś l o n y m  w r e ­
g u l a m i n i e  w e w n ę t r z n y m .

(2) O b o w ią z k i  s t a r s zy c h  ha rc e r zy  i h a r c e r e k  
s ą  n a s t ę p u j ą c e :

a)  p r z e s t r z e g a n i e  P r a w a  H a r c e r s k i e g o ,

b) u dz i a ł  w życiu i p r a c a c h  j e d n o s t e k  star-  
s z o h a r c e r s k i c h ,

c) k rze wi en i e  ideo log i i  h a rc e r s k ie j ,

d)  o p ł a c a n i e  sk ła dk i ,  u s t a l o n e j  p rzez N a ­
c z e l ną  R a d ę .

(3) P e łno le tn i  s tars i  h a r c e r z e  i s t a r s ze  h a r ­
ce rk i  m a j ą  b i e r n e  p r a w o  w yb o rc ze  d o  wład z  
o k r ę g u .

(4) P rz y j m uj ą  i zw a ln ia j ą  s t a r s zyc h  h a r c e ­
rzy i s t a r s ze  h a r c e r k i  k i e ro w n ic y  k r ę g ó w  
s t a r s z o h a r c e r s k ic h .
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§ 11.
(1) Członkiem współdz ia ła jącym mo że  zo­

stać każda  osoba ,  m a ją c a  ukończonyc h  lat 18 
i współdz ia ła jąca  w pracy Związku.  Członko­
wie współdziałający łączą się w koła przyja­
ciół harcers twa .

(2) Obowiązki  członków współdzia ła jących 
są na s tę pu ją ce :

a) czynne  popier an ie  ce lów Związku,
b) op ła canie  składki ,  usta lone j  przez N a ­

czelną Radę.
(3) Pełnoletni  członkowie współdziałający 

m a ją  b ierne  prawo wyborcze  do  władz okręgu .
(4) Przyjmują  i zwalniają członków wsp ół ­

działających zarządy okr ęgów (§ 39) lub za­
rządy kół przyjaciół (§ 26).

§ 12.

(1) Członkiem po pi e ra ją cym  mo że  zostać 
ka ż d a  oso ba  p ra w na  lub fizyczna, która zo bo ­
wiąże się d o  s ta łego  wpłacania  zadek larowanej  
przez siebie składki  i zos tanie przyjęta przez 
Naczelnictwo lub upow a ż n io n e  do  te go  o r g a n a .

(2) Członkowie popiera jący  nie m a j ą  ani 
b ie rnego ,  ani  czynnego  prawa wyborczego.

§ 13.

(1) Władze  up o w ażn io n e  d o  przy jmowania  
członków, m o g ą  usu w a ć  z Z. H. P. członków 
którzy:

a) popełnil i  czyn n ieh on or ow y  lub działają 
na  szkod ę  Związku,

b) nie s tosu ją się do  s ta tu tu  i r e g u l a m i ­
nów lub zalega ją ze sk ła dką  dłużej 
niż rok.

(1) W w y p a d k u  usunięc ia  członka na p o d ­
stawie ust.  (1) pkt.  a), u s u w a n e m u  przys ługuje  
prawo odwołania  się do  właśc iwego s ą d u  h a r ­
cersk iego  zgodnie  z R e g u l a m i n e m  Są d ó w  H a r ­
cerskich,  a w razie usunięc ia na pods tawie  
ust.  (1) pkt.  b) — do  hierachicznie  wyższej wła­
dzy harcerskiej .

§ 14.

(1) Uczestnicy d o  lat 11 noszą  nazwę z u ­
chów i są organizowani  w g r o m a d y  zuchowe.

(2) Uczestnicy powyżej  lat  11 noszą  nazwę 
harcerzy i są organizowani  w drużyny harcerskie.

(3) Uczes tn ików wychowuje  się w druży­
nach  i g r o m a d a c h  w myśl za sa d  Przyrzeczenia 
i Prawa Harcersk iego.

ani czynnego,  ani b i e rneg o  prawa wyborczego.  
Młodzież szkolna na leży do  g r o m a d  i d rużyn 
zorganizowanych  w ob ręb ie  szkół i zn a jd uj ą ­
cych się pod  do zo rem  władz szkolnych,  które 
w ty m celu wyznaczają o p ie k u n ó w  tych g ro ­
m a d  i drużyn.

(5) Zwolnienie lub usunięc ie  uczestnika  
z g r o m a d y  lub drużyny od b y w a sie zgodnie  
z przepisami  r e g u la m in u  wewnęt rzego .

§ 15.

Cz łon kom  i uczes tn ikom narodowośc i  n ie ­
polskiej  os obny  r e g u la m in  m oż e  zapewnić  
szczególne  warunk i  należenia  d o  Z. H. P.

R o z d z i a ł  lii.

Ustrój Związku.

§ 16.

Z. H. P. sk łada  się z organizacyj :  harcerzy,  
harcerek ,  przyjaciół harcers twa .

§ 17.

(1) Organizac ja  harcerzy obe jm uje :  harce-  
rży i zuchów, starszych harcerzy,  harcmist rzów 
oraz działaczy i członków współdz ia ła jących,  
powołanyc h  do  pełnien ia  funkcyj  w organizacji  
harcerzy,

(21 Przepis ust.  (1) s tosu je  się od p o w ie d n io  
do  organizacj i  harcerek,

§ 18.

O rganizac ja  harcerzy  (harcerek)  dzieli się 
na  chorągwie ,  a chor ągwie  — na hufce ,  Hufce  
sk ł ada j ą  się z g r o m a d  zuchowych,  d rużyn  h a r ­
cerskich i k ręgów s ta iszoharcersk ich .

§ 19.

(1) Drużyna  sk łada  się zasadniczo z 4 za ­
s tępów po  6 — 10 członków.  Drużyną ,  g r o m a ­
dą ,  k ręg iem ,  kieruje drużynowy względnie d r u ­
żynowa,  m ia no w ani  przez k o m e n d a n t a  względ­
nie k o m e n d a n t k ę  chorągwi .  W dr użyna ch  
szkolnych k a n d y d a t u r a  dru żyn owego  (d ru ż y n o ­
wej) m us i  być uprzednio  uzgo d n io n a  z kierow­
nic twem szkoły.

(2) Kręgi s ta rszoharcer sk ie  m o g ą  prz ed s ta ­
wiać k a n d y d a tó w  na  swych drużynowych.

(3) R e g u la m in  wewnęt rzny  m oże  u r e g u l o ­
wać  o d m ie n n ie  nazwę k ierowników g r o m a d  
i kręgów.

(4) (JczestniKÓw przyjmuje  się do  drużyn  i g r o ­
m a d  zuchowych za zezwoleniem rodziców lub 
o p ie k u n ó w  oraz jeżeli chodzi o młodzież szkol ­
ną — władz szkolnych.  Uczestnicy m a ją  prawo 
korzys tania^z  urządzeń  Z.H.P. .  nie m a j ą  je d n a k

§ 20.

(1) G r o m a d y ,  drużyny i kręgi ,  i stniejące na 
te ren ie  o b w o d u  (§ 35), tworzą huf iec  harcerzy 
i huf iec  harcerek .  W razie pot rzeby hufc e  m o ­
gą  być tworzone na te ry tor ium mnie jszym niż 
obwód.
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(2) Pracą hufca harcerzy kieruje hufcowy, 
hufca harcerek — hufcowa.

(3) Hufcowego m ianuje Naczelnik Harcerzy 
z pośród harcmistrzów lub pełnoletnich pod­
harcmistrzów, ewentualnie z pośród działaczów. 
Przepis ten stosuje się odpowiednio do m iano­
wania hufcowej.

§ 21.

Hufce harcerzy, istniejące na terenie okrę­
gu (§ 38), tworzą chorągiew harcerzy, a hufce 
harcerek — chorągiew harcerek. Pracą cho­
rągwi kieruje kom endant (komendantka) cho­
rągwi przy pomocy kom endy chorągwi. Komen­
danta m ianuje Naczelnik Harcerzy z pośród 
harcmistrzów, a kom endantkę — Naczelniczka 
z pośród harcmistrżyń po zasięgnięciu opin ii 
zarządu okręgu. Sposób powołania kandydatów 
na komendanta (komendantkę) chorągwi określa 
regulam in wewnętrzny.

§ 22.

(1) Na czeie organizacji harcerzy stoi Na­
czelnik Harcerzy, na czele organizacji harce­
rek — Naczelniczka Harcerek.

(2) Organem pracy Naczelnika jest Główna 
Kwatera Harcerzy z Szefem Głównej Kwatery 
na czele, organem pracy Naczelniczki Harcerek 
— Główna Kwatera Harcerek.

§ 23.

Organizacja przyjaciół harcerstwa obejmuje 
działaczy (działaczki), niepełniących służby w or­
ganizacji harcerzy lub organizacji harcerek, człon­
ków współdziałających i członków popierających.

§ 24,

(1) Organizacja przyjaciół harcerstwa dzieli 
się na koła przyjaciół harcerstwa.

(2) Koła przyjaciół harcerstwa bądź współ­
działają z jednostkami organizacyjnym i harce­
rzy, bądź samodzielnie realizują cele wym ie­
nione w § 4 pkt. c).

§ 25.

(1) Koła przyjaciół harcerstwa mogą po­
wstawać w każdej miejscowości bądź też obej­
mować kilka sąsiednich osiedli. Również w jed­
nej miejscowości za zgodą zarządu okręgu m o­
że być więcej kół.

(2) Zarządy kół, obejmujących swoją dzia­
łalnością większą ilość jednostek harcerskich, 
mogą powoływać do życia grona przyjaciół po­
szczególnych jednostek organizacyjnych.

(3) Koło musi się składać conajmniej ż 20 
członków z pośród działaczy lub członków 
współdziałających. Zarząd okręgu ma prawo 
obniżyć w wyjątkowych wypadkach m in im um  
liczby członków koła do 10.

§ 26.

W ładzami koła przyjaciół harcerstwa są:
a) walne zebrania koła,
b) zarząd koła,
c) komisja rewizyjna.

§ 27.

(1) Walne zebrania członków koła mogą 
być zwyczajne i nadzwyczajne.

(2) Zwyczajne walne zebranie koła musi 
być zwoływane przynajmniej raz na rok w m ie­
siącu styczniu.

(3) Nadzwyczajne walne zebranie jest zwo­
ływane:

a) według uznania zarządu koła,
b) na żądanie kom isji rewizyjnej,
c) na żądanie 1/3 członków koła, niem niej 

jednak niż 10 członków, a przy liczbie 
koła powyżej 150 członków na żądanie 
50 członków,

d) na żądanie wyższych władz Związku.

(4) Data, godzina, miejsce i porządek dzien­
ny walnego zebrania koła muszą być podane 
do wiadomości co najm niej na 8 dni przed 
term inem  w sposób wyznaczony przez jedno 
z poprzednich walnych zebrań.

(5) Walne zebrania są prawomocne bez 
względu na liczbę przybyłych członków koła. 
Uchwały zapadają zwykłą większością głosów.

§ 28.

Walne zebranie koła:

a) rozpatruje i zatwierdza sprawozdanie za­
rządu koła oraz wnioski kom isji rew i­
zyjnej, udziela absolutorium  zarządowi,

b) dokonywa wyboru zarządu i kom isji re­
wizyjnej,

c) uchwała wnioski do program u prac i bu­
dżet na rok następny,

d) załatwia wnioski, przedstawione przez 
zarząd lub poszczególnych członków,

e) może własną uchwałą rozwiązać koło.

§ 29.

(1) Zarząd koła wybierany jest przez walne 
zebranie na przeciąg jednego roku i składa się 
z 4—9 członków i 1— 4 zastępców.

(2) Ponadto w skład zarządu wchodzą 
z urzędu według zasad ustalonych w regula­
m inie wewnętrznym opiekunowie i kierownicy 
jednostek organizacyjnych, z którym i współdzia­
ła dane koło.

(3) Zarząd wybiera z pośród siebie prze­
wodniczącego, wiceprzewodniczącego, sekreta-
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rza i sk arbn ika .  Przewodniczący  zwołuje p o ­
siedzenie  zarządu  przyna jmnie j  6 razy do  roku.  
Przewodniczący  obo wiązany  jest  zwołać pos ie ­
dzenie zar ządu  na żądanie  je d n e g o  z członków 
zarządu  oraz  na  żądanie  władz wyższych

§ 30.

(1) Do kom pe te nc j i  za rządu  koła należy 
k ie rowanie s pr aw am i  koła,  a w szczególności .

a) r eprezento wan ie  koła,
b) p r o p a g a n d a  harcers twa  i j edn ani e  człon­

ków, w związku z tern przy jmowanie  
i wykreś lanie  członków koła.

c) rea l izowanie celów koła (§ 24),
d) g r o m a d z e n ie  fund us zó w na  rzecz j e d n o ­

stek organizacyjnych  Związku,  zwłaszcza 
drużyn  i g r o m a d  mie jscowych,  w d r o ­
dze śc iągania  w p iso wego i sk ła dek  i d r o ­
gą  imprez  d oc hod ow yc h ,

e) g o sp o d a r o w a n ie  w r a m a c h  u c h w a lo n e ­
go  bud że tu ,

f) sk ł adan ie  zarządowi  o kr ęgu  sp raw o zd ań  
z dz ia ła lnośc i koła.

g) opr acow yw an ie  swych prel iminarzy b u ­
dżetowych,

h) zwoływanie ze b ra ń  koła i p r zy go to wa­
nie mater ia łów dla  ich ob ra d  i wykony­
wanie  uchwał  i instrukcyj w a ln ego  ze­
brania  oraz zarządzeń  władz  wyższych.

(2) Zarząd  koła może  być zawieszony 
w czynnościach  przez władze wyższe; wszelkie 
czynności,  p r ze jmuje  wówczas  o so b a  wyznaczona  
przez zarząd  okr ęg u .

§ 31,

Komisja rewizyjna koła sk łada  się z 3 człon­
ków i 1— 2 zastępców,  wybieranych  przez wal­
ne  zebran ie  na jeden  rok; sp rawuje  o na  k o n ­
trolę n a d  g o s p o d a r k ą  f inansową koła.

§ 32.

Prace kół przyjaciół ha rcers twa  na  terenie 
o b w o d u  koordyn uje  o bw odo w y kierownik koł 
przyjaciół,  wybierany co roku  przez przewodni ­
czących wszystkich kół w obwodzie  i zatwier­
dzonych przez zarząd  ok rę gu .

§ 33.

Pracą  kół przyjaciół na  te ren ie o k ręgu  k ie ­
ruje z rami en ia  zarządu  o k r ę g u  okr ęgowy kie­
rownik kół przyjaciół,  powołany  przez zarząd 
ok ręgu  ze sw ego  grona .

R o z d z i a ł  IV.
Podział terytorialny.

§ 34.
Terytorialnie Z. H. P. dzieli się na  okręg i ,

a okręgi  na obw ody,  k tóre  o b e j m u j ą  wszystkie 
jednos tk i  o rganizacyjne  na  d a n y m  terenie.

§ 35.

Ob w o d y  zasadniczo pokrywają  się z powia­
tami  adminis t racyjnymi .  Tworzy i znosi obwo dy 
Naczelnictwo na wniosek  zarządu  ok ręg u .

§ 36.

(1) Na czele o b w o d u  stoi za rząd  o b w odu ,  
w sk ład  k tórego  wchodzą :  ob wodow y kierownik 
kół przyjaciół,  hufcowy i hufcowa oraz  o s o ­
by przez nich zaproszone .  Jeżel i  na terenie 
o b w o d u  istnieje kilka hufców,  to do  zarządu  
o b w o d u  wchodzi  hufcowy (hufcowa) wyznaczo­
ny przez k o m e n d a n t a  (komendan tkę )  chorągwi  
w po ro zu mi en iu  z z a r z ą d em  ok rę g u .  Z a r z ą d o ­
wi o b w o d u  służy prawo kooptacj i .  Pon ad to  
w sk ład  zarządu  wchodzi  de le ga t  inspektora 
szkolnego.

(2) Zarząd wybiera z pośród  siebie przewo­
dniczącego ,  sekre ta rza  i skarbnika .

§ 37.

Do kompetenc j i  za rządu  o b w o d u  należy:
a) reprezento wanie  harcers twa wo bec  władz 

i społeczeńs twa,
b) ko o rdyno wan ie  wys tąp ień  harcerstwa  na- 

zewnątrz,
c) zbieranie fu ndu sz ów  na  potrzeby  pracy 

harcerskiej .

§ 38.

Granice o k ręgu  winny być w mi a rę  m o ż n o ­
ści zg o d n e  z gran icami  województw.  Okręgi  
tworzy i znosi Naczelnictwo Z. H. P.

§ 39.

Władza  o k rę g u  s tanowią :

a) zjazd ok ręg u ,
b) zarząd o k rę g u  (Z. O.),
c) komis ja  rewizyjna,

d) s ąd  harcerski ,

§ 40.

(1) W zjeździe o k rę g u  biorą udział:

a) hufcowi  i hufcowe,
b) harcmist rze  i harcmist rzynie ,  działacze 

i działaczki,  pełnoletni  podharcmis t rze  
i pełno le tnie  podharmis t rzynie ,  o ile wy­
wiązali się z obowiązków organizacyj ­
nych,

c) kierownicy lub zas tępcy  kierowników,  
zare jes t rowanych  w Głównej Kwaterze,  
k r ęgów s ta rszoharcersk ich ,
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d) przewodniczący lub zastępcy przewodni­
czących kół przyjaciół harcerstwa, zare­
jestrowanych w zarządzie okręgu.

e) członkowie zarządu okręgu, kom isji re­
wizyjnej, sądu harcerskiego, kom endant 
i komendantka chorągwi, przewodniczą­
cy zarządów ohwodów oraz obwodowi 
kierownicy kół przyjaciół harcerstwa.

(2) Jeżeli ilość uprawnionych do udziału 
w zjeździe okręgu z grup: a), b), c), d), prze­
kroczy 300 osób, będą oni brać udział w zje­
ździe przez swych delegatów, iiość delegatów 
z grup: a), b), c) nie może przekroczyć 60 osób 
z każdej, a z grupy d) — osób 100. Sposób 
wybierania tych delegatów określa regulam in 
wewnętrzny.

(3) Zasady kw alifikacji harcmistrzów i harc- 
mistrzyń, podharcm istrzów i podharcmistrzyń, 
działaczów i działaczek (ust. (1) lit. b)) oraz 
rejestracji kręgów i kó ł (ust. (1) lit. c) i d)) o- 
kreśla regu lam in W alnego Zjazdu Z. H. P.

§ 41.

(1) Zjazd okręgu:

a) decyduje ostatecznie w sprawach okrę­
gu, niezastrzeżonych władzom naczel­
nym,

b) wybiera zarząd okręgu, kom isję rewizyj­
ną i sąd harcerski,

c) przyjm uje sprawozdanie zarządu okręgu, 
kom endantów chorągwi i kom isji rewi­
zyjnej,

d) udziela absolutorium  zarządowi okręgu,
e) zatwierdza budżet,

f) uchwala wnioski w sprawie likw idacji 
okręgu.

(2) Zjazd okręgu jest prawomocny bez 
względu na iłość obecnych. Uchwały zapadają 
zwykłą większością głosów.

§ 42.

Zwyczajny zjazd okręgu odbywa się co 
roku w pierwszym kwartale. Zwołuje go Zarząd 
okręgu, zawiadamiając komendy chorągwi, za­
rządy kół przyjaciół i obwodów oraz komisję 
rewizyjną i sąd harcerski przynajm niej na m ie­
siąc przed term inem  z podaniem porządku 
obrad.

§ 43.

Nadzwyczajny zjazd zwołuje zarząd okręgu 
z własnej in icjatywy, na żądanie kom isji rewi­
zyjnej lub na polecenie Naczelnictwa Z. H. P. 
Nadzwyczajny zjazd winien być ogłoszony w cią­
gu najdalej miesiąca od wpłynięcia żądania lub 
polecenia z zachowaniem warunków § 42.

§ 44.

(1) Zarząd okręgu składa się z 9— 18 osób 
wybranych na trzy lata przez zjazd okręgu 
z pośród pełnoletnich członków Związku. Co ro­
ku ustępuje trzecia część członków według 
starszeństwa wyboru; w pierwszych dwóch la­
tach przez losowanie. Ponadto w skład zarzą­
du wchodzą: kom endant i komendantka cho­
rągwi oraz po jednym  przedstawicielu teryto­
rialnie właściwych kuratorów okręgów szkolnych.

(2) W razie ustąpienia któregoś z członków 
zarządu podczas kadencji zarząd uzupełnia się 
przez kooptację, Przybrany członek pełni fu n k ­
cję do upływu kadencji tej osoby, na której 
miejsce został kooptowany.

(3) Zarządowi służy prawo kooptacji po­
nad liczbę członków zarządu. Ilość członków 
kooptowanych nie może przekroczyć 1/3 ilości 
członków z wyboru. Mandaty tych członków wa­
żne są do najbliższego zwyczajnego zjazdu okręgu.

§ 45.

Zarząd okręgu wyłania ze swego grona 
prezydium w składzie: przewodniczącego, jedne­
go lub dwóch wiceprzewodniczących, sekretarza, 
skarbnika oraz okręgowego kierownika kół przy­
jac ió ł harcerstwa. Nadto w skład prezydium 
wchodzą: kom endant i komendantka chorągwi. 
Przewodniczący zwołuje zebranie prezydium 
przynajm niej raz na miesiąc, a plenarne zebra­
nie przynajm niej trzy razy do roku, ponadto 
na żądanie 1/3 członków lub na polecenie 
Naczelnictwa.

§ 46.

(1) Do zarządu okręgu należy:

a) pomoc moralna i materialna dla jedno­
stek organizacyjnych i propaganda har­
cerstwa,

b) reprezentacja oraz koordynowanie wy­
stąpień harcerskich na terenie okręgu,

c) kontrola działalności zarządów obwodów,
d) organizowanie kół przyjaciół i nadawa­

nie kierunku ich działalności oraz roz­
wiązywanie tych kół,

e) wybór kapelana okręgu,

f) kontrola gospodarki finansowej wszyst­
kich jednostek harcerskich na terenie 
okręgu z wyjątkiem  jednostek central­
nych.

(2) Zarząd okręgu może kontrolę gospo­
darki finansowej (ust. (1) lit. f) poszczególnych 
jednostek powierzać zarządom obwodów lub 
kół przyjaciół.

(3) Korespondencję zarządu okręgu podp i­
suje przewodniczący lub wicepizewodniczący oraz 
sekretarz, czeki —  skarbnik lub inny upoważ­
niony członek zarządu.
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§ 47.

Zarządowi przysługuje w stosunku do ko­
m endan ta  i kom endantki chorągwi prawo czy­
nienia uwag. Kwestie sporne między zarządem 
okręgu i kom endan tem  (kom endantką) cho rą ­
gwi rozstrzyga Naczelnictwo lub z jego upoważ­
nienia Naczelnik (Naczelniczka) z tym, że przez 
czas sporu obowiązuje decyzja zarządu okręgu.

§ 48.

Komisja rewizyjna okręgu składa się z 5 
członków i 2 zastępców wybieranych przez zjazd 
okręgu na jeden rok; sprawuje kontrolę gospo­
darki finansowej zarządu okręgu.

§ 49.

Sąd harcerski okręgu składa się z 5 człon­
ków i 2 zastępców wybieranych przez zjazd 
okręgu na jeden rok. Ustrój i tryb postępo­
wania określa Regulamin Sądów Harcerskich.

R o z d z i a ł  V.

Władze Naczelne.

§ 50.

Władzami Naczelnymi Z. H. P. są:
a) Walny Zjazd,
b) Naczelna Rada Harcerska (N. R. H.),
c) Przewodniczący Z. H. P.,
d) Naczelnictwo,
e) Naczelnik Harcerzy i Naczelniczka H ar­

cerek,
f) Komisja Rewizyjna Związku,
g) Naczelny Sąd Harcerski.

§ 51.

(1) W Walnym Zjeździe biorą udział:
a) harcmistrze i harcmistrzynie, o ile wy­

wiązali się z obowiązków organizacyj­
nych,

b) hufcowi i hufcowe,
c) kierownicy kręgów starszoharcerskich, 

zarejestrowanych w Głównej Kwaterze,
liczących przynajmniej 15 osób, o Ile są 
harcmistrzami (harcmistrzyniami), działa­
czami (działaczkami) lub pełnoletnimi 
podharcmistrzami (podharcmistrzyniami),

d) przewodniczący kół przyjaciół w zarzą­
dzie okręgu zarejestrowanych, liczących 
przynajmniej 20 osób, o ile są harcm i­
strzami (harcmistrzyniami) lub działa­
czami (działaczkami),

e) członkowie Naczelnej Rady Harcerskiej. 
Naczelnictwa, Komisji Rewizyjnej Związ­
ku, Naczelnego Sądu Harcerskiego, 
członkowie czynni głównych kwater 
(§ 22), przewodniczący zarządów okrę­
gów lub ich zastępcy oraz okręgowi

kierownicy kół przyjaciół harcerstwa, o 
ile są działaczami (działaczkami) lub 
harcmistrzami (harcmistrzyniami).

(2) Zasady rejestracji kręgów starszohar­
cerskich w Głównych Kwaterach (ust. (1) lit. c)) 
i kół przyjaciół w zarządach okręgów (ust, (1) 
lit. d)) oraz kwalifikacji harcmistrzów (ust. (1)
lit. a)) zawarte są w regulaminie Walnego
Zjazdu.

(3) Ilość uprawnionych do udziału w Zjeź­
dzie w grupach a) do d) nie może wynosić
więcej, niż 100 osób z każdej. W razie prze­
kroczenia tej liczby w którejkolwiek grupie 
udział w Zjeździe brać będą delegaci tej grupy 
w liczbie nie mniejszej, niż 75, a nie większej, 
niż 100. Sposób wybierania tych delegatów 
określa regulam in Walnego Zjazdu.

(4) Ilość osób wymienionych w ust. (1) 
pkt. e) uprawnionych do uczestnictwa w Walnym 
Zjeździe nie może przekroczyć 125; w razie 
przekroczenia tej liczby ulega odpowiedniem u 
ograniczeniu w zjeździe liczba członków czyn­
nych Głównych Kwater, według zasad, zawar­
tych w regulam inie Walnego Zjazdu.

§ 52.

Walny Zjazd:
a) decyduje ostatecznie w sprawach ideo­

wych Związku,
b) wybiera:

1) członków Naczelnej Rady Harcer­
skiej pochodzących z wyboru,

2) Komisję Rewizyjną Związku,
3) Naczelny Sąd Harcerski,

c) przyjmuje sprawozdania Naczelnictwa, 
Naczelnika, Naczelniczki i Komisji Rewi­
zyjnej Związku,

d) udziela Naczelnictwu absolutorium,
e) decyduje o zmianie statutu i likwidacji 

Z. H. P.
§ 53.

Zwyczajny Walny Zjazd odbywa się co trży 
lata w pierwszej połowie roku kalendarzowego. 
Zwołuje go Naczelnictwo, zawiadamiając za­
rządy okręgów i ogłaszając w organie Związku 
przynajmniej na dwa miesiące przed term inem  
z podaniem  porządku obrad.

§ 54.

Nadzwyczajny Walny Zjazd zwołuje Naczel­
nictwo z własnej inicjatywy, na żądanie Komisji 
Rewizyjnej Związku, Naczelnej Rady Harcerskiej 
lub 100 harcmistrzów. Żądanie zwołania Nad­
zwyczajnego Walnego Zjazdu winno być przed­
łożone na piśmie z podaniem  proponow anego 
porządku dziennego. Naczelnictwo ma prawo 
porządek ten uzupełnić. Nadzwyczajny Walny 
Zjazd winien być ogłoszony w ciągu najdalej 
miesiąca od daty wpłynięcia żądania w tej sp ra­
wie z zachowaniem warunków z § 53.
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§ 55.

W a l n y  Z jazd  j e s t  p r a w o m o c n y  b ez  w zg lę d u  
n a  l iczbę o b e c n y c h ,  j e d n a k  s p r a w y  p rze wi ­
d z i a n e  przez  § 73  w in ny  być  u c h w a l a n e  kw al i ­
f i k o w a n ą  więks zośc ią  g ło s ó w  przy o b e c n o ś c i  
p z z y n a j m n ie j  p o ło w y  u p r a w n i o n y c h  cz ło nk ów  
Z ja zd u .

§ 56.

(1) N a c z e ln a  R a d a  H a r c e r s k a  s k ł a d a  się:

a)  z 2 4  cz ło n k ów  w y b ie r a n y c h  na  6  lat  
p rzez  W a l n y  Z jazd  z p o ś r ó d  h a r c m i ­
s tr zów,  h a r c m is t r z y ń ,  d z i a ł a czó w  i dzia-  
Łac-Zek,

b) z d e l e g a t ó w  z a r z ą d ó w  o k r ę g ó w  (d z ia ł a ­
czów i dz ia ł acz ek ,  h a r c m i s t r z ó w  i h a r c ­
mis t r zyń) ,  w y b i e r a n y c h  przez  za r z ą d y  
o k r ę g o w e  p o  j e d n y m  z k a ż d e g o  Z. O.  
n a  p r ze c i ą g  j e d n e g o  r ok u .

c) z N a c z e l n e g o  K a p e l a n a ,  k o m e n d a n t ó w  
i k o m e n d a n t e k  c h o r ą g w i ,

d)  z d w u  p rzeds tawic ie l i  Min i n i s t e r s twa  
W y z n a ń  Re l igi jnych  i O ś w ie c e n i a  P u ­
b l i cznego ,  p e ł n i ąc yc h  f u n k c ję  i n s p e k to r a  
i i n sp e k t o rk i  d o  s p r a w  h a r c e r s tw a .

(2) N a c z e ln a  R a d a  H a r c e r s k a  k o n s t y t u u j e  
s i ę  p o  k a ż d y m  Z w y cz a j n y m  W a l n y m  Zje-
ździe  p o d  p r z e w o d n i c t w e m  p r z e w o d n i c z ą c e g o  
Z ja zdu .

(3) P rz ew o d n ic zą c y  Z. H.  P. j e s t  r ó w n o c z e ­
ś n ie  p r z e w o d n i c z ą c y m  Nac ze ln e j  R a d y  H a r c e r ­
skiej .  P o ł ow a  c z ło nk ó w  N ac ze lne j  R a d y  z wy­
b o r u  u s t ę p u j e  co  trzy la ta  w t e r m i n i e  Zwycz a j ­
n e g o  W a l n e g o  Z ja zd u ,  p ie rwszy  raz  p rzez  lo so ­
w an ie ,  a w n a s t ę p n y c h  l a t a c h  w e d ł u g  s t a r s z e ń ­
s twa  w y b o ru .  W razie  u s t ą p i e n i a  k t ó r e g o ś  z 
cz ło n k ó w  w czas ie  t r w a n ia  k a d e n c j i  N ac ze ln a  
R a d a  H a r c e r s k a  u z u p e ł n i a  s ię  p rzez  k o o p ta c ję .  
P rz y b ra n y  cz ło ne k  pełni  f u n k c ję  d o  u p ły w u  k a ­
denc j i  tej  o s o b y ,  n a  k tóre j  m ie j s c e  zos ta ł  ko o p -  
to w a n y .

§ 57.

(1) N a c z e ln a  R a d a  H a r c e r s k a :

a )  ro zs t r z yga  s p r a w y  i d e o w e  Zw iązku ,

b)  u c h w a l a  r e g u l a m i n y :  W a l n e g o  Z ja zdu ,  
Nac ze lne j  R a d y  H arc e r s k ie j ,  Komisj i  R e ­
wizyjnej  Związku ,  s ą d ó w  h a r c e r s k ic h  
o r a z  wytyczne  r e g u l a m i n u  w e w n ę t r z ­
n e g o ,

c) za tw ie rd za  b u d ż e t  N ac ze ln ic tw a ,

d)  p r z y j m u j e  r o c z n e  s p r a w o z d a n i e  N a c z e l ­
nic twa.

e) w yłan ia  z p o ś r ó d  s i eb ie  N a c ze ln ic tw o  w 
sk ładz ie :  P r z e w o d n i c z ą c e g o  Z. H.  P., 
d w ó c h  W ic e p rz e w o d n ic z ą c y c h ,  N a c z e l ­
n ika  H arce rzy ,  Nacze ln iczk i  H a r c e re k ,

S e k r e ta r z a  G e n e r a l n e g o ,  S k a r b n i k a ,  Kie­
ro w n i k a  Działu Z a r z ą d ó w  O k r ę g ó w  
i d w ó c h  cz ł onk ów ,

f) wyb ie ra  N a c z e l n e g o  K a p e l a n a ,
g )  d e c y d u j e  o  s p r z e d a ż y  n i e r u c h o m o ś c i
h)  rozs t r zyga  o d w o ł a n i e  z a r z ą d ó w  o k r ę g ó w  

o d  decyzj i  Nac ze ln ic tw a ,
i) u s t a l a  w y s o k o ś ć  o p ł a t  o r g a n iz a c y jn y c h ,

(2) N.  R. H.  m o ż e  p o w o ł a ć  P r z e w o d n i c z ą ­
c e g o  Z. H.  P, z po za  s w e g o  g r o n a .

(3) N a c z e ln ik ie m  H ar ce rz y  m o ż e  być tylko 
h a r c m is t r z .  N ac ze ln ic zk ą  H a r c e r e k  — tylko  
h a r m is t r zy n i .  W y b i e r a n i  są  oni  z p o ś r ó d  o s ó b ,  
k tó r ych  k a n d y d a t u r y  zos ta ły  u z g o d n i o n e  z Mi ­
n i s t r e m  W y z n a ń  Re l igi jnych i O ś w ie c e n i a  P u ­
b l i c zn e go  w p o r o z u m i e n i u  z M in i s t r em  S p r a w  
W o j s k o w y c h  ( D y r e k t o r e m  P a ń s t w o w e g o  U rz ę d u  
W y c h o w a n i a  F iz yc zne go  i P r z y s p o s o b ie n ia  W o j ­
s k o w e g o ) .

§ 58.

Zw y cz a j ne  z e b r a n i a  Nac ze ln e j  R a d y  o d b y ­
w a j ą  s ię  p r z y n a j m n i e j  r az d o  r ok u ;  zwołu je  je 
p r z e w o d n i c z ą c y  Z. H.  P. lu b  W i c e p r z e w o d n i ­
czący.  Z e b r a n i e  j e s t  p r a w o m o c n e  przy ud z i a le  
p r z y n a j m n i e j  25 c z ło nk ó w  N. R. H.  P re z y d iu m  
s t a n o w i  Nacze ln i c t wo .  N a d z w y c z a jn e  z e b r a n ie  
N.  R. H.  zwołu je  Na c ze ln ic tw o  z w ła s ne j  in i c j a ­
tywy  lub  na  ż ą d a n i e  1/3 cz ło n kó w  Rady.

Naczelnictwo.

§ 59.

N ac ze ln i c t w o  s k ł a d a  s ię  z 11 o s ó b  w y b r a ­
nyc h  p r zez  N a c z e ln ą  R a d ę  z g o d n i e  z § 57 
us t .  (1) pkt .  e)  i f) n i n i e j s z eg o  s t a t u t u  o r az  
d w ó c h  p r ze ds tawic ie l i  Min i s t e r s tw a  W y z n a ń  R e ­
l igi jnych i O ś w i e c e n i a  P u b l i c z n e g o  (§ 56 ust .  (1) 
lit. d)).

§ 60.

Nacze ln ic two:

a)  k ie ru je  p r a c ą  Związku ,

b)  c z u w a  n a d  p r z e s t r z e g a n i e m  s ta tu tu ,  
u c h w a ł  w a ln y c h  z j az d ów  i r e g u l a m i n ó w ,  
p rzy  cz y m  m a  p r a w o  z a w ie s za n i a  i u- 
c h y l an ia  decyzy j p o d le g ły c h  w ła dz  o r ­
g an iz a cy jn y c h ,  n i e z g o d n y c h  ze  s t a t u t e m ,  
u c h w a ł a m i  w a l n yc h  z j az d ó w  i r e q u l a m i -  
n a m i ,

c) w y d a j e  w s p r a w a c h  do ty c zą cy c h  c a ł o ­
ści Z. H.  P. r e g u l a m i n y ,  p r ze p i sy  i z a ­
rzą d ze n i a  z z a s t r z e ż e n ie m  p r a w  N. R. H. 
w e d ł u g  § 57,

d)  p r z y g o t o w u j e  n a  N.  R. H.  b ud że t ,

e) s p o r z ą d z a  r ocz ne  s p r a w o z d a n i a  z d z i a ­
ł a lności  Z w iąz ku  dla  N. R. H.  o raz  
s p r a w o z d a n i a  za o k r e s y  t r zy letnie  dla 
W a l n e g o  Z ja zdu ,
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f) d o z o r u j e  g o s p o d a r k ę  f i n a n s o w ą  Zw iązku ,

g)  d e c y d u j e  o  k u p n i e  i o b c i ą ż e n i u  n i e r u ­
c h o m o ś c i ,  p r z y jm u je  l e g a t y  i da ro wi zn y ,  
a d m i n i s t r u j e  m a j ą t k a m i  Z. H.  P., z a ­
c i ą g a  z o b o w ią z a n ia ,

h)  tworzy  i znos i  o k r ęg i  i o b w o d y  (§ 35) 
Z. H.  P .  i c z u w a  n a d  ich dz i a ł a ln ośc ią .

i) n a  w n i o s e k  N ac ze ln ik a  H ar ce rz y  m i a ­
n u j e  Sz e f a  G łó w ne j  Kwate ry ,

j) uży wa  pieczęc i  g ł ów ne j  Z w iąz ku  (§ 72).

§ 61.

(1) Z e b r a n i a  N ac ze ln ic tw a  o d b y w a j ą  się 
p r z y n a jm n ie j  r az  n a  m ie s i ą c .  Z w oł u j e  je P rz e ­
w o d n ic z ą c y  Z. H.  P. lub  W ic e p rz e w o d n ic z ą c y .

(2) Z e b r a n i e  j e s t  p r a w o m o c n e  przy u d z i a le  
5 cz ło n k ów ,  o ile w tej l iczbie jest  P r z e w o d n i ­
czący  l u b  W ic e p rz e w o d n ic z ą c y .  Nac ze ln i k  h a r c e ­
rzy w raz ie  n i e m o ż n o ś c i  p rzybyc ia na  z e o r a n i e  
m o ż e  d e l e g o w a ć  w s w o i m  za s t ę p s t w ie  Szefa  
G łów ne j  Kwate ry .

§ 62.

P rz e w o d n ic z ą c y  Z. H.  P.:

a)  k i e ru je  p r a c a m i  Z. H.  P., w sz cz eg ó l ­
ności  N.  R. H.  i N ac ze ln ic tw a ,

b) j e s t  p r z e ło ż o n y m  N a c z e ln ik a  H ar ce rz y  
i Nacze ln iczki  H a r c e re k ,

c) r e p r e z e n t u j e  Z. H.  P. n a  zewną t rz ,

d)  d e c y d u j e  w s p r a w a c h  n ie za s t r z e żo n yc h  
d la  in ny ch  władz .

§ 63.

(1) N ac ze ln i k  H ar ce rz y  k ie ru je  p r a c a  o r g a ­
nizacji  ha r c e r zy .  N ac ze l n ic zka  H a r c e r e k — p r a c ą  
o rgan iz ac j i  h a r c e r e k .

(2) Nac ze ln i k  i Nac ze ln i czk a  s ą  o d p o w i e ­
dzialni  p r ze d  N a c z e l n i c t w e m  i P rz e w o d n ic z ą c y m  
Z. H.  P.

§ 64.

(1) U m o w y ,  z o b o w ią z a n ia ,  w e k s l e  i i n ne  
ak ty  p r a w n e  i m i e n i e m  Z. H.  P. p rócz  cz eków,  
p o d p i s u j e  d w ó c h  cz łon ków  N ac ze ln ic twa ,  u p o ­
w a ż n i o n y c h  d o  t e g o  j e g o  u c h w a ł a .  Czeki  p o d ­
p i su je  S k a r b n i k  N ac ze ln ic tw a  w z g lę d n ie  inny  u- 
p o w a ż n i o n y  cz łon ek  Nacze ln ic twa .

(2) K o r e s p o n d e n c j ę  z e w n ę t r z n ą  N a c z e l ­
n ic twa  p o d p i s u j e  P rz ew od n ic zą c y  l u b  W i c e p rz e ­
w o d n ic z ą c y  i S e k r e ta r z  G e n e r a l n y  lu b  D y re k t o r  
B i u ra .  K o r e s p o n d e n c j ę  z e w n ę t r z n ą  w s p r a w a c h  
d u s z p a s t e r s t w a  p o d p i s u j e  p rócz  t e g o  Na c ze ln y  
K a p e l a n  Z. H .P.

(3) K o r e s p o n d e n c j ę  z e w n ę t r z n ą  G łów ne j  
Kwate ry  H ar ce rz y  p o d p i s u j e  N ac ze ln ik  H ar ce rz y  
lu b  z j e g o  u p o w a ż n i e n i a  Szef  Głów ne j  Kwate ry ,

a G łów ne j  Kwa te ry  H a r c e r e k  — p o d p i s u j e  N a ­
cze ln iczka.  S p o s ó b  p o d p i s y w a n i a  k o r e s p o n d e n ­
cji w ew nę t rz ne j  o k r e ś l a  r e g u l a m i n  w ew nę t rzn y .

§ 65.

(1) R e g u l a m i n y  o b o w i ą z u j ą c e  c a ło ś ć  Z. H.P.  
w c h o d z ą  w życie n a  p o d s t a w i e  o g ło sz en i a  w 
o r g a n i e  Z w iąz ku  z p o d p i s ę m  P rz e w o d n i c z ą c e g o  
l u b  W i c e p r z e w o d n i c z ą c e g o  i S e k r e t a r z a  G e n e ­
ra l n e g o ,

(2) R e g u l a m i n y  i z a r z ą d z e n i a  w s p r a w a c h  
o r ga n i za c j i  Ha rc e rz y  p o d p i s u j e  Nacze ln ik  H a r ­
cerzy,  w s p r a w a c h  o r gan iz ac j i  H a r c e r e k  — N a ­
czeln iczka ,  i n n e  z a r zą dz en i a  — o s o b y  u p r a w ­
n io n e  d o  o d p o w i e d n i e j  decyzj i .

§ 6 6 .

(1) K o m is j a  Rewizy jna  Z w iąz ku  s k ł a d a  się 
z 5 o s ó b  i 2 z a s t ę p c ó w ,  w y b ie r a n y c h  p rzez 
W a ln y  Z jazd  na  3 la ta ,  w m i a r ę  m o ż n o śc i  
z p o ś r ó d  ha r c m is t r zó w ,  h a r c m is t r z y ń ,  dzia łaczy  
i dz ia ł aczek .

(2) K om is ja  Rewizyjna  s p r a w u j e  k on t r o l ę  
n a d  g o s p o d a r k ą  f i n a n s o w ą  Zw iąz ku ,  k tó ra w in ­
n a  b^ć  p r z e p r o w a d z o n a  z g o d n i e  z o b o w i ą z u j ą ­
c y m i  p r z e p i s a m i  i p rzy ję tym i  zw yc za jam i ,  
s p r a w d z a  p r z y n a jm n ie j  r az  d o  r o k u  książki  k a ­
s o w e  Nac ze l n ic tw a  i G ó w n y c h  K w ate r  i s k ł a d a  
n a  W a l n y m  Zjeździe s p r a w o z d a n i e  wraz  z w n i o ­
s k i e m  co d o  a b s o l u t o r i u m  d la  N ac ze ln ic tw a  
o r a z  co  r o k u  n a  N.  R. H.

§ 67.

(1) N a c ze ln y  S ą d  H a r c e r s k i  j e s t  na jwyższą  
w ł a d z ą  s ą d o w ą  Z. H.  P. i s k ł a d a  s ię  z 7 cz ło n ­
k ó w  i 2 z a s t ę p c ó w ,  w y b i e r a n y c h  n a  3 l ata  
p rzez W a l n y  Z jazd  z p o ś r ó d  h a r c m is t r z ó w ,  h a r c ­
mis t r zyń ,  dz ia ł a cz ów  i dz i a ł aczek .  Ust rój  N ac ze l ­
n e g o  S ą d u  H a r c e r s k i e g o ,  j e g o  k o m p e t e n c j e  
i t ryb  p o s t ę p o w a n i a  o k r e ś l a  r e g u l a m i n  S ą d ó w  
H a r c e r s k ic h ,

(2) Ws zys tk i e  S ą d y  H a r c e r s k i e  są  n i e z a ­
l eżne  w w y r o k o w a n i u .

R o z d z i a ł  VI.

Fundusze i gospodarka.

§ 68.
R o k i e m  a d m i n i s t r a c y j n y m  Z. H.  P. j e s t  rok 

k a l e n d a r z o w y .
§ 69.

F u n d u s z e  Z. H.  P. p o w s ta ją :

a)  z o p ł a t  o rg a n iz a c y jn y c h ,

b)  z p rz e d s i ęb i o r s t w  i w yda w nic tw ,

c) z d o c h o d ó w  z m a j ą t k u  Związku ,

d)  z zas i łk ów  sp o łe c z n y c h  i r z ą d o w y c h ,

e)  z o fiar ,  d a r o w iz n ,  z a p i s ó w  i t. p.
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§ 70.

Sposób prowadzenia  gospodark i finanso ­
w ej Z. H. P. określa reg u la m in  wewnętrzny na 
podstaw ie przepisów  n in ie jszego s ta tu tu .

R o z d z i a ł  VII.

Nazw y, stró j, oznaki, sztandary, pieczęcie.

§ 71.

C złonkom  Z. H. P. p rzysługu je  prawo no ­
szenia stro ju  oraz oznak i odznaczeń, okreś lo ­
nych reg u la m ine m  w ew nętrznym .

§ 72.

Zw iązek ma prawo posiadania sztandarów. 
Naczelnictwu i upow ażnionym  przezeń o rganom  
przys ługu je  prawo używania pieczęci z krzyżem 
harcersk im . Napis na pieczęci g łów ne j Zw iązku 
b rzm i: „N acze ln ic tw o Zw iązku Harcerstwa Pol­
sk ieg o ". N apisy na pieczęciach o rganów  u po ­
ważnionych przez Naczelnictwo określa reg u la ­
m in  wewnętrzny.

R o z d z i a ł  VIII.

Zm iana statu tu  i rozw iązanie Z. H . P.

§ 73.

(1) U chw a ły  w spraw ie zm iany sta tu tu  za­
padają w iększością 2/3 obecnych na W a lnym  
Zjeździe, a uchw ały w spraw ie rozw iązania 
Zw iązku w iększością 3 /4 obecnych.

(2) U chw ały te są ważne przy obecności 
co n a jm n ie j po łow y upraw n ionych  do udzia łu  
w W a lnym  Zjeździe.

R o z d z i a ł  IX.

O bowiązki Z. H , P. wobec w ładz państwowych.

§ 74.

(1) Do w ykonyw an ia  sta łej k o n tro li gospo­
darczej i p rogram ow e j dzia ła lności Z. H, P. 
M in is te r Spraw  W ewnętrznych w porozum ien iu  
z M in is tram i: W yznań R e lig ijnych  i Oświecenia 
Publicznego oraz Spraw W ojskow ych wyznacza 
specja lnego delegata.

(2) D elegat bierze udzia ł w W alnych Z ja ­
zdach, w posiedzeniach N. R. H . jako  też w 
posiedzeniach w ładz wykonawczych oraz ma 
praw o uczestniczenia we wszelkich przejawach 
Z. H. P.

(3) D elegat dysponu je  praw em  veta. W 
razie jego  założenia sprawę rozstrzyga ostatecz­
nie w ładza nadzorcza.

(4) Szczegółowe upraw nien ia  delegata  są 
zawarte w specja lnej ins trukc ji, w ydanej przez 
M in is tra  Spraw  W ewnętrznych w porozum ien iu  
z M in is trem  W yznań R e lig ijnych  i Oświecenia 
Publicznego i M in is trem  Spraw W ojskow ych.

§ 75.

(1) W  zakresie w ychowawczym  Z. H. P. 
obow iązany jest do przestrzegania zarządzeń 
M in is tra  W yznań R e lig ijnych  i Oświecenia Pu­
b licznego, a w zakresie w ychow ania  fizycznego 
i przysposobienia w ojskow ego — do przestrze­
gania zarządzeń M in is tra  Spraw W ojskow ych.

(2) Naczelnictwo Zw iązku Harcerstwa Pol­
skiego jest obow iązane kom un ikow ać  M in i­
sterstwu W yznań R e lig ijnych  i Oświecenia Pu­
b licznego p ro jek ty  przepisów, m ających o bo ­
w iązywać w Zw iązku, oraz p rogram y w ycho­
wawcze przed ich ogłoszeniem  celem uzgod­
n ienia ich z zam ierzen iam i tego M in isterstw a. 
Jeżeli M in isterstw o W yznań R e lig ijnych  i O św ie­
cenia Publicznego nie zgłosi zastrzeżeń w ciągu 
m iesiąca, p ro jek ty  wchodzą w życie.

(3) Naczelnictwo składa M in is te rs tw om  (§ 74) 
roczne sprawozdanie  z dzia ła lności Z. H. P.

(4) Jednostk i o rgan izacyjne, g rupu jące  m ło ­
dzież szkolną, pod lega ją  nadzorow i w ładzy 
szkolnej przy zastosowaniu osobnych ins trukcy j, 
w ydanych przez M in is terstw o W yznań R e lig ij­
nych i Oświecenia Publicznego po w ysłuchan iu  
o p in ii Zw iązku Harcerstwa Polskiego.

R o z d z i a ł  X.

Przepisy przejściowe i końcowe.

§ 76.

(1) Istn iejące w chw ili wejścia w życie sta­
tu tu  n in ie jszego w ładze Stowarzyszenia zatrzy­
m ują  swoje funkc je  i upraw n ien ia  aż do czasu 
w yboru  nowych w ładz w m yśl n in iejszego 
sta tu tu .

(2) W  ciągu roku  od daty ogłoszenia n i­
n iejszego sta tu tu  odbędzie się Zjazd W a lny Z. 
H. P., na k tó rym  zostaną wybrane nowe W ładze 
Zw iązku.
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INSTRUKCJA W SPRAWIE SZKOLNYCH DRUŻYN HARCERSKICH*).

1. Z w iąz ek  H a r c e r s t w a  P o l s k ie g o  k ie ru j e  
r u c h e m  h a r c e r s k i m  w całe j  Po l sce  n a  p o d s t a w i e  
s t a tu tu ,  p r zy ję teg o  przez  Min i s t e r s twa  — W y z n a ń  
Re l igi jnych  i o ś w ie c e n ia  P u b l i c z n e g o  o r a z  S p r a w  
W e w n ę t r z n y c h  — i r e g u l a m i n ó w ,  o p a r t y c h  na  
z a s a d a c h  m e t o d y  B a d e n p o w e l l o w s k i e j .

2.  Min i s t e r s tw o  W y z n a ń  Re l ig i jnych  i O ś ­
w ie c en i a  P u b l i c z n e g o  z a s U z e g a  s o b ie  n a d z ó r  
i k o n t r o lę  n a d  dz i a ł a lnośc i  Zw iąz ku .  Tę  k on t r o lę  
s p r a w u j e  Min i s t e r s two  przy p o m o c y  Komisj i  d o  
S p r a w  H a r c e r s tw a ,  I n s p e k t o r a t u  H a r c e r s k i e g o  
o r a z  sp e c ja ln y c h  d e l e g a t ó w  d o  W ł a d z  Zw iąz ku .

3.  S z k o ln a  d r u ż y n a  Z w ią z ku  H a r c e r s tw a  
Po l s k ie g o  p o w s t a ć  i i s tn ieć  m o ż e  j e d y n ie  za z g o ­
d ą  Dyrekcj i  szkoły.  P rzy ję tym d o  d r u ż y n y  sz ko l ­
nej  m o ż e  być  tylko  u cz eń  p o s i a d a j ą c y  p i ś m i e n n e  
ze zw o le n ie  Dyrekcj i ,  w y d a w a n e  w p o r o z u m i e n i u  
z r o d z ic a m i  lu b  o p i e k u n a m i  uczn ia .

4.  Dla s p r a w o w a n i a  ściś lejszej  o p ie k i  n a d  
d r u ż y n ą  w yb ie r a  R a d a  P e d a g o g i c z n a  d a n e j  
szkoły  ze s w e g o  g r o n a  o p i e k u n a  d r u ż y n y  o  ile 
m o ż n o ś c i  z h a r c e r s k i e m  w y c h o w a n i e m  o b e z n a ­
n e g o .  To  s t a n o w i s k o  w in n o  m ie ć  c h a r a k t e r  
w y c h o w a w s t w a ,  na l eży  więc ,  o ile s ię  o k a ż e  
m o ż l i w e m ,  t r a k t o w a ć  je n a r ó w n o  z w y c h o w a ­
n i e m  k l a s o w e m  i o d p o w i e d n i o  w y n a g r a d z a ć .  
P o ż ą d a n e m  jest ,  a b y  o p i e k u n  s a m  m ó g ł  p r o ­
w adz ić  d r u ży ny ,  t  j. być jej d r u ż y n o w y m .

5. O b o w i ą z k i e m  o p i e k u n a  d r uż y n y  jest:
a)  w e j ść  z m ło d z ie ż ą  h a r c e r s k ą  w s t o ­

s u n e k  bliski  i s e rd e cz n y ,  z a p o z n a ć  
s ię  o so b i ś c i e  z p r a c ą  d r uż yn y ,  b y w a ć  
n a  z b i ó r k a c h  i wyc ie cz kac h ,

b) d a w a ć  o p in ię  o k a n d y d a t a c h  n a  d r u ­
ż y n o w e g o ,  p o z o s t a w a ć  z d r u ż y n o w y m  
w s t a ł y m  i śc i s łym k o n ta k c i e ,

c) s t a r a ć  s ię  o  p o g ł ę b i e n i e  p r ac y  d r u ­
żyny  (p rzez  u d z i e l a n ie  w s k a z ó w e k

m e t o d y c z n y c h ,  b ib l iog ra f i cz ny ch ,  u r z ą ­
d z a n i e  p o g a d a n e k ,  p o k a z ó w ,  o d cz y ­
tów,  z a c h ę c a n i e  d o  ro b ie n ia  zb iorów,  
u ła tw ia n i e  n a u k i  r z e m io s ł  i i n ny ch  
s p r a w n o ś c i  h a r c e r s k i c h  i t. p.).,

d)  s k ł a d a ć  R a d z i e  P e d a g o g i c z n e j  ( lub  
w y c ho w aw c ze j )  p r z y n a j m n i e j  3 razy 
w c i ą g u  r o k u  u s t n e  s p r a w o z d a n i a  
z p r ac y  ha rc e r sk ie j ,  a w c i ą g u  r o k u  
s z k o l n e g o  s k ł a d a ć  Dyrekcj i  szkoły  
w s p ó ln ie  z d r u ż y n o w y m  t r eśc iwe  
s p r a w o z d a n i e  p i ś m i e n n e  o r a z  p r ze sy ­
ł ać  za p o ś r e d n i c t w e m  Dyrekcj i  I n s p e k ­
to ra to w i  H a r c e r s k i e m u  u w a g i  o p r ac y  
d r u ży ny .

6. Z a r z ą d z e n ia  w ła d z  h a r c e r s k ic h  m u s z ą  
być k o m u n i k o w a n e  p rzez  d r u ż y n o w e g o  o p i e k u ­
nowi ,  k tó ry w y je d n y w a  d la  nich  z g o d ę  Dyrekcj i .  
D o p ie r o  w ted y  m o g ą  być o n e  o g ł a s z a n e  i wy­
k o n y w a n e .  W  razie  o d m o w y  D yre kc j a  z a w i a d a ­
m ia  I n s p e k t o r a t  H ar ce r s k i  z p o d a n i e m  m o ty w ó w .

7.  D r u ż y n o w e g o  m i a n u j ą  w ła d z e  h a r c e r ­
sk ie  p o  o t r z y m a n i u  z g o d y  Dyrekcj i .

8. P r o g r a m  p r ac y  d r u ż y n y  szko lnej  u k ł a d a  
d r u ż y n o w y  z u d z i a ł e m  o p i e k u n a ,  k tóry go  p r z e d ­
k ł a d a  Dyrekcj i  d o  za t w ie rd z en ia .  T ak ż e  n a d p r o ­
g r a m o w e  z a m i e r z e n i a  d r u ż y n y  w y m a g a j ą  zg o d y  
o p i e k u n a ,  a w w y p a d k u  — jeśli chodz i  o  w y ­
s tą p ie n ie  z e w n ę t r z n e  — i Dyrekcj i ,  P lan  zb ió re k  
i w ycz ec zek  d r u ż y n y  w in i en  być Dyrekcj i  d o ­
s t a rc zo ny  co  m ie s ią c  l u b  w in ny ch  r e g u l a r n y c h  
o d s t ę p a c h  c z as u  w ce lu  u z g o d n i e n i a  g o  z z a ­
m i e r z e n i e m  szkoły.

W a r s z a w a ,  d n ia  19 m a r c a  1920 r.

Min i s t er  W y z n a ń  Re l igi jnych  
i O św i e e c n i a  P u b i i c z n e g o  

(—) T. Łopuszański.

*) N ow a instrukcja (aktualna) jest w op ra co w y ­
waniu.

Książki do bibliotek szkolnych

Wykaz książek nadających się do bibliotek uczniowskich 
dla dzieci w wieku lat 13 i 14.

1. B a n d r o w s k i  J .  Na  po lsk ie j  fali.
W y d .  IV. D o m  Książki  Pol sk ie j ,  W-wa
1935 . . - z ł -  3 , —

2. B e n n e t  J .  S k o w r o n n e k .  Tł. S,
H o n es t i .  Ks ią żn ica - f l t l a s ,  L w ó w — W-a  . „ 4 , —

3. B o g u s z e w s k a  H.  C z e r w o n e  w ę ­
że. W y d .  11. G e b e t h n e r  i Wol ff ,  W-w a  1935  „ 0 ,90

4. B o g u s z e w s k a  H.  Za z i e lo n y m  
w a ł e m .  Wy d .  B-ci D r a b c z y ń s k ic h ,  W -w a
1934 . - • zł. 2 , —

5. Brykczyńsk i  S.  M o je  w s p o m ­
n ie n ia ,  R o k  1863.  W y d .  IV- G e b e t h n e r
i Wol ff ,  W-wa  1936  . . .  4 ,50
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6. Cerwantes Saavedwa M. Przygo­
dy. Don Kichota. Tł. i oprać. dr. E.
Boye. Książnica-Atlas, Lwów W-wa 1934 zł. 4,—

7. Czeska-Mączyńska M. Dwaj Rym- 
szowie. Wyd. IV. Księgarnia św. W ojcie­
cha, Poznań , . . „ 3,—

8. Czeska-Mączyńska M. Helusia
z rakowickiego m łyna, Poznań . „ 5 ,—

9, Dąbrowa J, M. Telowizor O rki-
sza. Książnica-Atlas, W-wa 1929 . „ 3,20

10. Delsne P. Krytyczna noc w Ker- 
vizelu. Tł. K. S. Księgarnia św. W ojcie­
cha, Poznań 1933 . . „ 4,—

11. Dickens K, Dawid Copperfield.
Oprać. C. N iewiadomska. Wyd. 11. Książ­
nica-Atlas, W-wa 1927 . • . „ 3,20

12. Dickens K. Maleńka Dorrit,
Oprać. C. N iewiadomska. Wyd. II. Książ­
nica-Atlas, 1929 . . „ 3,90

13. Frantz W. Z bocianich wypraw 
i przygód. Państw. Wyd. Książek Szkol.,
Lwów 1934 . . . „ 1,80

14. Gąsiorowski \V, Dobosz wolty- 
żerów. Wyd. II. Dom Książki Polskiej,
W wa 1933 , . . „ 5,—

15. Gąsiorowski W. Huragan. K.
Trepte, W-wa . . . „ 4,—

16. Gąsiorowski W. Rok 1809. Wyd.
111. Stowarz. Pracowników Księgarskich,
W wa 1925 . . . „ 3,60

17. Giżycki K. Przez knieje i stepy. 
Księgarnia św. Wojciecha, Poznań . „ 7 ,—

18. Giżycki J. Na dalekim  zacho­
dzie. Gebethner i W olff, W-wa 1936 . „ 5,—

19. Górska H. Chłopcy z ulic m ia­
sta. Gebethner i W olff, W-wa 1935 . „ 1.—

20. Grabowski J. Skarb na Suma­
trze. Gebethner i W olff, W-wa 1935 . „ 1,10

21. Gruszecki A. Tatarzy w Sando­
m ierskiem, Tow. Szkoły Ludowej, Kra­
ków 1928 . . . „ 2,60

22. Kingston W. Przygody dzielne­
go marynarza. Nowe Wydawnictwo,
W-wa 1933 . , . „ 2,40

23. Konarski K. Przyjaciele. Wyd.
B-ci Drapczyńskich, W-wa 1934 . „ 3,—

24. Konarski K. Tajemnica zegara 
królewskiego. Książnica-Atlas, Lwów—
W-wa 1938 . . . „ 4,—

25. Korczak J. Król Maciuś 1. Wyd.
11. Mortkowicz, W-wa 1925 . . „ 3,60

26. Korczak J. Król Maciuś na wy­
spie bezludnej. Wyd. II. J. Mortkowicz,
W-wa 1931 . . , „ 3,60

27. Korczak J. Sława. J. M ortko­
wicz, W-wa 1925 . . „ 1,20

28. Kornacki J. Oczy i rące, Wyd.

B-ci Drapczyńskich, W-wa 1934 . :
29. Korsak W. Na tropie przyrody. 

Wyd. II. Księgarnia św. Wojciecha, Po­
znań

30. Kossowski J. Nafta... nafta... 
Gebethner i W olff, W-wa 1935

31. Leśmian B. Przygoda Sindba- 
da żeglarza. J. Mortkowicz, W-wa

32. Leśniewska A. Entuzjastka. Wyd. 
iV. Księgarnia św. Wojciecha, Poznań .

33. Leśniewska A. Rycerz. W yd.V . 
Księgarnia św. Wojciecha, Poznań

34. Lewicka A. Z naszego morza 
i przymorza. Wyd. „O drodzenia", Lwów 
1932

35. Lewicka R. Z m łodych lat W ie­
szcza. B iblioteka Książek Błękitnych, 
W-wa 1933

36. Lyall E- Słowik irlandzki. Tł. 
Hartinghowa. Wyd. III. M. Arct, W-wa 
1928

37. Loś S. Szajka. Nasza Księgarnia 
W-wa 1935 , . .

38. Makarczyk J. Przez morza i 
dżungle. Książnica-Atlas,Lwów— W-a 1931

39. MakuszyńsKi K. Skrzydlaty ch ło­
piec, Gebethner i W olff, W-a 1934

40. Makuszyński K. Wielka biama 
Państw. Wyd. Książek Szkol., W-wa — 
Lwów 1936

41. Makuszyński K. Wyprawa pod 
psem. Gebethner i W olff, W-wa 1936

42. Makuszyński K. Panna z mokrą 
głową, Gebethner i W olff, W-wa 1933 .

43. Makuszyński K. Przyjaciel we­
sołego djabła. Gebethner i W olff W-wa 
1930

44. Marczyński R. Nowa A tlan ty­
da. S. R. Krzyżanowski, Kraków 1932 .

45. Meisnerówna Z. Marynarze z 
„D e lfina ". M. Arct. W-wa 1934

46. Montgom ery L. M. Ania z Z ie­
lonego Wzgórza. Tł. R. Bernsteinowa. 
Wyd. VI. M. Arct, W-wa 1935

47. Montgomery L. M. Ania z Avon- 
iea. Tł. R. Bernsteinowa. Wyd. Ill M. 
Arct, W-wa

48. M ontgom ery L. M. Ania na 
uniwersytecie. Tł. J. Zawisza-Krasucka. 
Wyd. Arcydzieł L iteratury Obcej „Retor" 
W-wa 1931

49. Morcinek G. Dzieje węgla. 
Wyd. 11. Gebethner i W o lff, W-wa

50. Morcinek G. Ludzie są dobrzy. 
Inst. Wyd. B iblioteka Polska W-wa 1935.

51. M orcinek G. Po kamienistej 
drodze. Państ. Wyd. Książ. Szkol. W-wa— 
Lwów 1936

- ( 121) 

ł. 1,50

- 3 , -  

„ 1

„ 5,20 

. 4 , -  

„ 4 , -

„ 3,50 

„ 1.50

» 3,—  

3,60 

„ 4 -

„ 6,-

„ 3.50 

» 8 ,—  

„ 6.50

« 8 ,—

, 4,80

„ 4 , -

* 4,— 

„ 3,50

„ 3,— 

„ 0,90 

.. 3,50

„ 2,40
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52. Morcinek G, W zadymionym 
słońcu. G ebethner i Wolff, W-wa 1934. zł. 0,90

53. Morcinek G. Narodziny serca. 
Księgarnia św. Wojciecha, Poznań . „ 4 ,—

54. Mrozowicka J. Za głosem d u ­
szy. J . Przeworski W-wa 1934 . „ 3 , —

55. Naglerowa H. Ludzie prawdzi­
wi — G ebethner i Wolff, W-wa 1934 . „ 0,90

56. Nowakowski Z. Puchar Krako­
wa. Gebethner i Wolff, W-wa 1933 . „ 1,—

57. Nowakowski Z. Złotówka Ma- 
noela. G ebethner i Wolff, W-wa 1936, „ 5,50

58. Osińska J .  Na jam boree. Ge­
bethner i Wolff, W-wa 1934 . zł. 0,90

59. Ossendowski F. fl. W krainie 
niedźwiedzi. Wyd. 11. Dom Książki Pol­
skiej, W-wa 1936 . . „ 1,—

60. Ossendowski F. H. W polskiej 
dżungli. Państw. Wyd. Książek, W-wa —
Lwów 1935 . . . m 3,50

61. Ossendowski F. fl. Skarb wysp 
ftndarnańskich. lnst. Wyd, „Biblioteka Pol­
ska W-wa 1935 . . „ 3,60

(c. d. n.)

K R O N I K A .

Ze szkolnictwa powszechnego.
W dniach 18 i 19 lutego br. odbyła się 

w Brześciu n.B pod przewodnictwem Pana Ku­
ratora okręgow a konferencja pp. inspektorów  
i podinspektorów szkolnych o następującym 
programie:

1. „Koła młodzieży Polskiego Czerwonego 
Krzyża w szkołach powszechnych: zadania, or­
ganizacja, stan obecny rozwoju Kół, rola Kół 
w podnoszeniu kultury higienicznej młodzieży 
w szkole i d om u".

2. Ocieplanie budynków i lokali szkolnych 
oraz mieszkań nauczycielskich zarówno w bu ­
dynkach własnych jak i wynajętych (tynk szalo­
wanie, polepa, piece, szczelne drzwi i okna).

3. Szkolne Kasy Oszcżędności jako czyn­
nik wychowawczy i gospodarczy.

4. Organizacja wycieczek szkolnych (bliż­
szych i dalszych) w związku z akcją opieki 
międzyszkolnej.

5. Ułatwianie, dokształcania się nauczycieli 
w zakresie W. K. N.

6. Trudności na jakie najczęściej napoty­
kają pp. inspektorowie w swej pracy.

7. Sprawozdania:
a) z organizacji szkolnictwa poszechnego 

w roku bieżącym i przygotowania o rga­
nizacji roku 1937)38;

b) z realizacji zadeklarowanych prac O. P. 
na O bronę Narodową ze szczególnym 
uwzględnieniem walki z analfabetyzm em  
wśród poborowych i przedpoborowych;

c) z przebiegu i wyników akcji zaopatry­
wania szkół w pom oce naukowe;

8. Bieżące sprawy ak tualne .
Poszczególne tematy zostaną szczegółowo

omówione w artykułach w najbliższych n u m e­
rach Dziennika Urzędowego Kuratorium.

Z prac T-wa Pop. Bud. Publ. Szk. Powsz.

W dniu 20 lutego b.r. odbyło się w Brześ­
ciu n|B. ogólne zgromadzenie obwodowych de­
legatów Okręgowego Komitetu T-wa P.B.P.S.P. 
O bradom  przewodniczył Prezes Zarządu O krę­
gowego p. poseł Fr. Kolbusz. Zgrom adzenie 
zaszczycił swą obecnością Kurator Okręgu 
Szkolnego Brzeskiego p. R. Petrykowski.

Ogólne zgromadzenie przyjęło do wiado­
mości sprawozdanie Zarządu Okręgowego z dzia­
łalności T-wa za okres trzyletni, z którego wy­
nika, że w ciągu tego okresu zebrano w O krę­
gu Szkolnym Brzeskim na cele T-wa 810,000 zł., 
a udzielono gm inom  pożyczek i zasiłków w glo­
balnej sum ie 1.166.000 zł., czyli Okrąg otrzymał 
o 356.000 zł. więcej niż zebrał.

W okresie sprawozdawczym o d d an o  do 
użytku szkolnictwa powszechnego 195 szkół 
o 955 izbach, w czym 582 izb lekcyjnych i 373 
mieszkalnych, na ukończeniu zaś jest 87 szkół o 582 
izbach, w czym 294 lekcyjnych i 282 mie­
szkalnych.

Razem było w budowie 282 szkół o 1537 
izbach.

Na rok 1937 projektuje się — poza wy­
kończeniem szkół nie oddanych jeszcze do 
użytku — budowę 129 nowych szkół o 759 iz­
bach, w czym 411 lekcyjnych i 348 mieszkalnych.

Zrealizowanie tego planu, wym agajace po­
mocy T-wa przeszło 400.000 zł. uzależnione jest 
w pierwszym rzędzie od wysokości wpływów 
pieniężnych z terenu, które preliminuje się 
w granicach wpływów z roku 1936, t. j, na kwotę 
około 240.000 zł.

Lepsza koniunktura gospodarcza (zwłaszcza 
na wsi), polepszająca się z roku na rok akcja 
znaczkowa na świadectwa szkolne, zwiększająca 
się ilość uczniów (a więc i zainteresowanych 
sprawam i szkolnymi rodziców), szczególniej zaś 
potężniejąca akcja Tygodnia Szkoły Powszechnej 
pozwalają przewidywać, że zamierzenia T-wa 
będą istotnie zrealizowane,



146 D ziennik  Urzędowy Nr. 3 — (121)

Na życzenia obecnych  na zg ro m ad zen iu  
d e leg a tó w  — nauczycieli zam ieszczam y  z es ta ­
wienia i lustru jące  akcję  1-wa w O k rę g u  i w p o ­
szczególnych o b w o d a c h .

O b ra d y  o g ó ln e g o  z g ro m ad zen ia  zakończo ­
no przyjęciem  o k la sk am i i uch w a len iem  wniosku 
w iceprezesa  Z a rz ą d u  O k rę g o w e g o  p. W iniar­
sk iego : O g ó ln e  Z g ro m a d z e n ie  Kom itetu  O k r ę ­

g o w eg o  T-wa P. B. P. S. P. odby te  w Brześciu 
n-B. w dniu  20 lu tego  1937 r. sk łada  Ogółowi 
Nauczycielstwa — a p rzede  wszystkim N auczy­
cielstwu publicznych szkół pow szechnych  — g o ­
rące  podz iękow anie  za J e g o  ofia rną  i sku teczną  
w spó łp racę  z Tow arzystw em , bez której o s ią g ­
nięcie do tychczasow ych  wyników nie było by 
możliwe.

Akcja T-wa P. B. P. S. P. na okres 1934-1936 w liczbach.

O b w ó d
Z ebrano Udzielono W y b u d o w an o do

Pozostało
ukończen ia

zł.
pom o cy

zł. szkół
izb

lekcyj­
nych

izb
m ieszk. szkół

izb
lekc.

izb
mieszk.

Białystok 119627 147300 14 54 16 14 89 87
Bielsk 67139 88500 15 60 32 8 30 14
Brześć n.B. 83107 115100 14 38 33 9 17 26
Drohiczyn 36525 32000 15 24 12 1 2 3
Kamień-Koszyrski 19976 68500 7 21 18 7 12 18
Kobryń 47739 63000 14 40 30 3 5 9
Kosów 17624 42400 8 23 20 2 11 4
Ł om ża 83310 129500 24 85 57 15 31 47
Lunin iec 28802 77000 17 42 41 6 6 13
O stro łęka 76400 90800 8 43 8 7 42 14
Pińsk 43233 52000 20 38 29 5 23 19
Prużana 27386 40000 5 10 8 4 7 15
Sokółka 50730 45600 10 20 15 4 81 9
Stolin 33616 17400 24 84 54 2 11 4

Szkolnictwo średn ie
i zaw odow e 55388 — — — — — — —

I n n e 21080 — — — — -— — —

R a z e m 809677 1165700 195 582 873 87 294 282

O b w ó d

D okończen ie  budo w y Rozpoczęcie  nowej budow y

szkół
izb

lekcyjn.
izb

m ieszk.
szkół

izb
lekcyjn.

izb
mieszk.

Białystok 14 57 23 19 82 74
Bielsk 8 30 14 12 48 48
Brześć n.B. 9 13 10 11 24 25 •
Drohiczyn 1 2 3 11 26 44
Kamień-Koszyrski 7 12 18 2 6 3
Kobryń 3 5 9 4 16 9
Kosów 2 11 4 4 14 16
Ł om ża 15 1 47 18 49 32
Łunin iec 6 38 16 6 22 18
O stro łęka 7 2 14 17 81 31
Pińsk 5 33 19 4 9 12
P rużana 4 22 8 5 10 12
Sokółka 4 8 9 4 9 11
Stolin 2 8 4 5 15 13

R a z e m 87 242 198 129 411 348
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Plan akcji finansowej T-wa P. B. P. S. P. na rok 1937.

W P ł y  W y Prelimino­
wana 

pomoc 
z T-wa 

na r. 1937

O b w ó d W roku 

1935

W roku 

1936

Prelimino­
wane 

na rok 
1937

osiągnięte 
w styczniu 

i lutym 
r. 1937

Białystok
Bielsk
Brześć n.B.
Drohiczyn
Kamień-Koszyrski
Kobryń
Kosów
Łomża
Łuninicc
Ostrołęka
Pińsk
Prużana
Sokółka
Stoi in

37686
22721
26034

95C2
6575

11295
5606

33853
11080
24293
18144

9975
16073
12703

33154
17999
19680
10009

5132
21821

4955
26529

6990
20661
10175

6773
15769
8483

35000
20000
23000
10000

6500
14000

6500
29000
10000
22000
16000
10000
16000
11000

4633
2341
2409

523
294

1296
959

2581
870

2297
1174
1538
1466

940

52000
48000
41000
20000
28000
19000
12000
41000
23000
38000
22000
28000
20000
24000

Szkolnictwo średnie 
i zawodowe 29688 23700 25000 2673

----------- ■

R a z e m 274748 222785 255000 25994 411000 i

Akcja zaopatrywania szkół powszechnych w pomoce naukowe

Zgodnie z tegorocznym  p lan em  zaopatrywania  

szkół powśz. O. S. B. w po m o ce  naukowe, um ieszczo 
nym w „Dzienniku Urząd. Kurat." nr. 8 z m-ca paździer­
nika 1936 r„ zam ów ione zostały przed kilku miesiącam i 
komplety narządzi do zająć praktycznych dla wszystkich 
szkól w Okrągu. Wykonywanie tych narządzi jest na 
ukończeniu, tak że Inspektoraty Szkolne o trzym ają  je 
w ciągu m-ca m aja r. b. Ze wzglądu na konieczność 
zapew nienia  narządziom  warunków należytej konserwacji 
jes t  rzeczą w ażną pom y ś leć  zaw czasu  o przygotowaniu 
szafeczek na ich pom ieszczenie .  Ogłoszony w „Dzien­
niku Urząd." nr. 10 z m-ca grudnia  1936 r. konkurs na 
opracow anie  projektu szafeczki na narządzia  do zająć 
praktycznych zostanie rostrzygniąty w dniach najbliż­

szych, a najlepszy projekt zostan ie  um ieszczony w n a ­

stępnym  nu m erze  „Dziennika"

Wszystkie szkoły pow szechne  O krągu  zad ek la ro ­
wały na pom oce  m aukow e w bież. roku szk. łączną 
kwotą 24.711 zł. (Polesie — 12.293 zł., Bialostoczyzna — 

12,418 zł.). Do dn. 2 m arca  r.b. szkoły wpłaciły 12,226 zł. 
(Polesie — 6.022 zł., Białostocczyzna — 6.204 zł.). Wo­
bec  zbliżającego sią term inu  uregulow ania  należności 
za zam ów ione narządzia  do zająć praktycznych, zacho­

dzi konieczność , ażeby możliwie cała pozostała  kwota 
została  wpłacona do dn. 31 marca, najpóźniej zaś 
w piewszych dn iach  m-ca kwietnia r. b. (konto P. K. O. 
144.300 Z arząd u  O krągu  T-wa P.B.P.S P. w Brześciu n.B.)
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N O W E  K S I Ą Ż K I  I C Z A S O P I S M A .

R E C E N Z J E .

PRZEGLĄD LITERACKI,

I. ZAG AD NIENIA  LITERACKIE.

1. B a d a n i a  l i t e r a c k i e .  Stanisław  A dam ­
czewski w art. „ M i r a ż e  p r o s t y c h  d r ó g ” (Pion, 

nr. 35 z r. 1936) poddaje surowej krytyce książkę 
M. K rid la  „ W s t ę p  d o  b a d a ń  n a d  d z i e ł e m  l i ­

t e r a c k i m ” (W ilno, 1936). Przyznaje słuszność dwóm  

podstawowym  tezom  autora: 1) p rzedm iotem  badań

lite rack ich  jest „przede wszystkim  dzie ło  lite ra ck ie ” 

i 2) dzie ło lite rack ie  stanow i jedność i całość organ icz­

ną. Trudność jednak tkw i w tym , ja k  in terpre tow ać tę 

„organ iczną jedność dzie ła Iite tack iego ” . Nie można je j 

in te rpre tow ać w sensie statycznym  —  jak chce prof. 
K rid l— t. zn. ja ko  organ iczny zespół tak ich  elementów, 

ja k  tem at, m otywy, kom pozycja, słowo, ry tn ika . Takie 

oderwane od autora i czyte ln ika, tw órcy i konsum enta, 

dzie ło nie może być przedm io tem  badania, bo dla ba­

dacza w te j czystej fo rm ie  „rzeczy samej w sob ie ” nie 
jest poznawalne. Z chw ilą  przeczytania go badać ma 

już jakąś w łasną— m nie j lub w ięcej zdeform owaną w sto­

sunku do „czyste j treśc i” dzieła —  wizję i ona to jest 

przedm iotem  badania. Ta wizja będzie tym  bardziej 

adekwatna rzeczyw istości dzieła, im  bardzie j u jrzy  je 

badacz oczym a współcześnika dzieła, czy li z punktów  

widzenia historycznego. Postawa historyczna wobec 
dzieła jest, zdaniem  Adam czewskiego, konieczną. Ko­

nieczne jes t również badanie dalszego życia dzieła, jego 
wpływów na przyszłość. Na jw iększym  zaś m ankam en­

tem  m etody K rid la  jest postu la t oddzie lenia w badaniu 
lite rack im  dzieła od tw órcy. Przecież i dzieło, jako 

całość, i jego elem enty są n ierozdzie lnym  odbic iem  

osobowości autora w nich wyrażonej, przecież „sensem  

i celem w łaściw ym  badania dzieła jes t poznanie w n im  

i przez nie osobowości a u to rsk ie j” . Wreszcie recenzent 

konkluduje, że nie można stworzyć ja k ie jś  un iwersalnej 

m etody badania dzieł lite rack ich . „M etoda badawczo- 

lite racka  to sposób poznawczego opanowania badanej 

t r e ś c i  (czyli przedm iotu), sposób uporządkow an ia je j 

przez badacza, u jęcia  w yn ików  w całość i wyłożenia 
ich (przedstaw ienia). M etoda zatem jest f o r m ą  w sto- 

stosunku do t r e ś c i  badane j” , a w ięc „w yrasta  z sa­
m ej treśc i” . Co najwyżej m ożna dać m łodym  badaczom 

dzie ł lite rack ich  wskazówki techniczne (np. jak  poszuk i­

wać źródeł, zbierać m ateria ł) lub po in form ow ać 

o współczesnych „szko łach ” , k ie runkach badań lite rac ­

kich , wreszcie dać k lasyfikac ję  i charakterystykę u r n y  

słowych typów  badaczy lite ra tu ry , a zarazem typo log ię  
zagadnień badawczych, w łaściwych owym  odm ianom  
um ysłów.

Znaczenie psycho log ii w badaniach lite rack ich  

podkreśla k ry tyk  angie lski A. A. W. Ramsay. Replikuje 
on — w odpow iedzi na przeciwny pogląd Desmonda 

M ac-C arthy’ego— w piśm ie „The C rite rion ” (z lipca 1936 r.) 

z dużą dozą słuszności, że jednak psychologia daje 

nowe ośw ietlenie twórczości, z którego nie ma sensu 

rezygnować. „Przez dw ieście la t k ry tycy  dysku tow a li na 
tem at znaczenia „H am le ta " nie osiągając dużo w ięcej 

ponad zakłopotan ie i iry tac ję  czyte ln ików , ale po prze­

czytan iu prof. Ernesta Jonesa „P sycho-Anatica l Study 
o f H am le t” zagadka staje się jasna, każdy szczegół 

znajduje swoje m ie jsce” . „K ry tyka  stała się ja łow a. Zbyt 

często to, co nosi je j im ię, nie jest niczym  w ięcej niż 

odbic iem  osobistych i praw dopodobn ie przejściowych 

o p in ij i smaków poszczególnego krytyka. Nowa psycho­

log ia  stara się zastąpić te stracone pozycje przez coś 

bliższego prawdzie. Żąda ona, aby głębsze psycholo­

giczne zrozum ien ie m ogło pom óc kry tykow i w u rob ie ­

niu  sobie sądu o współczesnej literaturze, pom óc mu 

w zdobyciu  jasnego pog lądu i oddzie len iu  wartości 

trw ałych dzieła od pow ierzchowych i prze lo tnych w łaści­

wości, które mogą oślep ić na chw ilę, ale nie po tra fią  

opanować w yobraźn i” (W iadom ości L ite rackie , nr. 42 
z r. 1936).

2. G r a f o m a n i a .  —  H. H leb-Koszańska w art. 

„ G r a f o m a n i a  a c z y t e l n i c t w o ” (Pion, nr. 155) 
tak określa grafom ana. Jest to „a u to r prze jm ujący (ra­

czej n ieśw iadom ie) gotowe wątki tem atyczne, schematy 

konstrukcyjne oraz cudze naw yki sty lis tyczne". Prawdą 

jest, że nie ma nic nowego pod słońcem . A le „w y b itn i 
autorzy odm ładzają dawne w ątk i dzięki odm iennem u 

ich postaw ieniu ideowem u i o ryg ina lnem u rozw iązaniu 

artystycznem u” . A utorka domaga się raczej surowej 

oceny początku jących pisarzy, jeże li bowiem  ktoś ma 

talent, nie zrazi ostrą oceną. Konieczność zaś selekcji 

ważna wobec pro jek tu  b ib lio tek  gm innych. W iadom o, że 

początkujący czyte ln ik  łakn ie  tandety lite racke j, n ie ­

rzadko w łaśnie p łodów  gra fom an ii. Trzeba więc chronić 
go przed obniżaniem  smaku, podnosić um ie ję tnym  

stopniow aniem  lektury.

3. Z a g a d n i e n i e  p l a g i a t u .  —  W artykule 

p .d  tym  ty tu łem  w nr. 684 „W iadom ości L ite r.” rozw ija 

Jerzy Stem powski teore tycznie kwestię, do k tóre j asum pt 

dala głośna sprawa przytoczenia przez W incentego Rzy-
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mowskiego, członka Pol. Akademii Liter., wyjątku 
z książki Russella bez pod an ia  źródła. Stempowski do ­
chodzi do wniosku, że „zarzut p lagia tu  dotyczy przekro­
czenia usta lonych  zwyczajów i tradycyj li terackich”.
W gruncie rzeczy po jęc ia  oryginalności, sam odzie lnej 
twórczości, u legan ia  wpływom są  bardzo płynne, jeżeli 
p rzypom nieć choćby poglądy, a raczej praktykę, w tym 
zakres ie  takich  mistrzów, jak Szekspir, Dante, Wolter. 
Zjawisko szkól li terackich wskazuje  znów zwyczaj n a ­
ś ladowania strony form alne j utworów. Jeszcze  mniej 
usta lone  są zwyczaje od no szące  się do cytatów, poży­
czek, powolywań się i całego zakresu  codziennego czer­
pania  autorów z dziel ich poprzedników ”. Niejedno­
krotnie w artość  książki lub artykułu zależy od podanych  
cytat. Przy całej płynności tego  zagadnien ia  m ożna  
jednak  ustalić, że „powołujemy się na  autorów tam, 
gdzie wypowiadamy myśl niepewną, nie  m a jącą  cech 
oczywistości,  kiedy nie przytaczamy całości a rg u m en ­
tów, na  których jes t opa r ta  i z tej przyczyny zmuszeni 
jes teśm y odwoływać się do autory te tu  jej tw órcy”. Np. 
pisząc, że to talizator sprzyja u trzym aniu  porządku  spo­
łecznego, powołamy się na  J . M. Keynesa. „Tam na to ­
miast, gdzie p rzytaczamy informację  łatwo dostępną  
i a rgu m en ty  apelu jące  do zdrowego rozsądku, odwoły­
wanie się do autorów jest zbędne  i w tym wypadku 
bierzemy zwykle w ypow iadaną myśl na swoje su m ie ­
n ie ”, np. że do produkcji towarów potrzebny jes t su ro ­
wiec, kapitał i praca. Od tej zasady  możliwe są  wyjątki, 
jak np. w wypadku, kiedy nie powołujemy się na Ko­
pernika, mówiąc, że ziemia obraca  się dookoła słońca, 
choć to myśl oryginalna ł wcale nie oczywista.

4. T w ó r c z o ś ć  p o e t y c k a .  W nr. 162 „Pio­

n u ” J e a n  Fabry zdaje  spraw ę z pobytu w Warszawie 
znakom itego  f rancusk iego  poety, Pawła Valery’ego. Cie­
kawe są  teor ie  este tyczne Valery’ego. „Geniusz—twier­
dzi on—kryje się równie w technice, jak i w na tchn ie ­
n iu”. W każdym  prawdziwym poecie  m uszą być oba  te 
składniki. J a k  powiedział Baudelaire ,  poeta  jes t „do­
skona łym  chem ikiem  o świętej d uszy”, A więc p raca  
(technika) i na tchnien ie .  Właściwie cała his toria  litera­
tury, według Valery’ego, to  ustawicznie zm ien ia jące  się 
nasilenie  tych dwóch elem entów: rzemiosła, techniki
(klasycyzm) i na tchnienia  (romantyzm). S am  Valśry 
je s t  raczej klasykiem. „Obowiązkiem poezji jes t  dosknałe  
zastosow anie  języka n a rod ow ego ” — głosi. Lub: „Nie­
godne jest p isan ie  jedynie  w un ies ien iu”. Twórczość 
poetycka to p rzede  wszystkim praca, wytrwała, cierpliwa 
p raca  nad  właściwym „zastosowaniem języka”.

Na m arg inesie  powyższego artykułu zanotować by 
m ożna nasuw ającą  się zbieżność tej teorii z teor ią  Pei­
pera, polskiego awangardzis ty, wedle k tórego poezja 
jest tylko tworzeniem pięknych zdań. Uderza również

fakt intelektualistycznego podejścia  obu  poetów do 
twórczości poetyckiej, k tóra—ich zd an ie m —jest czynno­
ścią więcej umysłową niż uczuciową.

Nie zgodziłby się na to młody poeta, Włodzimierz 
Pietrzak, („P r ó b a  t e o r i  i”, Pion, nr. 168—179) grawi­
tujący w stronę rom antyzm u. Dla niego poezja nie jest 
tylko sztuką słowa. „Poezja nie tylko wzrusza; przynosi 
i odkrywa pełniejszą wizję św ia ta”. Nie naśladując  wzo­
rów rzeczywistości, poezja  mówi o rzeczywistości”. „Ale 
jest jej niewierna. Wierna pozosta je  artyście,fjego wizjom. 
Spojrzenie artysty wznosi nowe światy, odkrywa nie- 
przeczuwane, n ieznane; to  jest pobliże sztuki i mistyki, 
sztuka jest poznaniem  m istycznym ”. „Ci, którzy w poezji 
widzą tylko retorykę — m ają  osłabiony wzrok: niedowi­
dzą”. Z tego założenia  w ychodząc a takuje  au tor  wy­
wody poety i wydawcy p ism a „Okolica poetów ” (O strze­
szów), Czernika, który au ten tyzm  przeżyć czyni po d ­
stawą twórczości lirycznej i wedle którego treść liryczna 
„musi być odpowiednikiem rzeczywistych, pe łnow arto­
ściowych przeżyć p o e ty ”. Z tego wynikło znów żądanie  
innego poety, Laszowskiego, aby p o e ta —gwoli nowości 
i oryginalności swej poezji— miał tych przeżyć jak na j­
więcej i aby były one jak najsilniejsze Słusznie do p a ­
truje s 'ę  w tym Pietrzak... przes tępstwa etycznego, roz­
dwojenia osobow ości poety: na  tego, który przeżywa i 
tego, który na zimno obserwuje swoje przeżycia, aby 
je opisać. Co warte takie przeżycie na zamówienie  ? 
Autor pisze się na zdanie  Dyboskiego, że n iem oralna  
jest ta  li teratura, k tóra  nie bierze udziału w bo ha te r­
skim buncie człowieka przeciw złu i cierpieniu. Słowem 
Norwidowskie: „I tak  ja widzę przyszłą w Polsce sztukę 
jako chorągiew na prac ludzkich wieży, nie jak  zabawkę, 
ani jak naukę...“. Nie sztuka dla sztuki, sztuka słowa, 
ale wyraz spontanicznych i wtórnie przeżytych, ale już 
w charak te rze  wyłącznie estetycznej kontem placji — 

doznań.

II. LITERATURA POLSKA.

1. P o z y t y w i z m  w a r s z a w s k i .  Przyczynki 
do oświetlenia pozytywizmu warszawskiego, a właściwie 
cytaty z ówczesnej prasy  opa trzone  kom entarzem , który 
usiłuje być (z dużym n iebezpieczeństw em  dla czytelni­
ka) dowcipnym i fe lie tonowo lekkim, poda je  Karol 
Krzewski w art. „ S p ó r  o w a l k ę  „m ł o d y c h z e  
„ s t a r y m i ” c z y l i  m a ł y  p r z e w o d n i k  p o  p o ­
z y t y w i z m i e  w a r s z a w s k i m ” (Pion, nr. 163 -  
169). Spór pom iędzy „s ta rym i” i „m łodym i” rozpętał 
właściwie Chmielowski swoim „Zarysem literatury 
ostatnich la t  16”. O a tm osferze  literackiej',w tych latach 
informowała książka K. Wóycickiego „Walka na P a rn a ­
sie i o P a rn a s ”. Krzewski s tara  się kwestię potraktować 
szerzej,  om aw ia jąc  ideologię obu  obozów. U stala  też
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au to r  granicę pozytywizmu warszawskiego na r. 1881. 
W tym roku już walka „m łodych” ze „ s ta rym i” byta 
zakończona.

2. N o w y  r e a l i z m  w p o w i e ś c i  p o l ­
s k i e j .  — Powieść ostatn ich  lat om aw ia  K. W Zawo- 
dziński w art. „ B l a s k i  i n ę d z e  r e a l i z m u  p o ­
w i e ś c i o w e g o  w l a t a c h  o s t a t n i c h ” (Przegląd 
Współczesny, nr. 175 i 176). Autor dostrzega  w li tera­
turze polskiej lat 1918 — 1928 p rym at poezji lirycznej,
zaś  po r. 1928—prozy narracyjnej. Od tego roku poczy­
nając zaczyna się rozwój powieści realistycznej a dz ie­
łem, które narzuciło  przełom silą sukcesu  i ta len tu  byty 
„Noce i d n ie ” Marii Dąbrowskiej. Powieść ta zaczęła 
now ą epokę  w literaturze polskiej, „epokę, w której po ­
wieść realistyczna zajm uje  czołowe s tano w isko ”. Oprócz 
„Nocy i dn i” om aw ia  au tor  „arcydzieła Heleny B ogu­
szewskiej”. (Ci ludzie, Cale życie Sabiny) oraz mniej
udane, jego  zdaniem , powieści spółki: Boguszewska — 
Kornacki ( J ad ą  wozy z cegłą, Wisła). Uderzają swoją 
od rębnośc ią  przy jednoczesnych  p róbach  koncesj i  na 
rzecz realizmu „Mateusz B igda”— K adena Bandrowskie- 
go, powieść s tanow iąca  fakty przykład „naturalizmu ro­
m antycznego  oraz  powieści Szelburg-Zarem biny (Węd­
rówka Jo ann y ,  Ludzie z wosku)—ta, jak ją autor nazywa, 
„fantastyczność w realistycznej op raw ie”. Pew nym wy­
siłkiem na  rzecz „bezin teresow nego  rea l izm u” (a la 
„Noce i d n ie”) jes t  również „G ranica” Nałkowskiej, 
aczkolwiek nie u da ło  się au torce  un iknąć  ba las tu  filo­
zoficznego. Wysoko ceni Zawodziński „Sól z iem i” Wit- 
tlina. W „Zm orach"  Zegadłowicza widzi przejaw talentu 
realisty, chociaż „inne, niear tystyczne za in teresowania  
wysuwają się na plan pierwszy”. „Świetnym przykładem 
sztuki pow ieściopisarskie j” są  powieści Nowakowskiego: 
„R ubikon” i „Start E dm unda Suliny”. Z przychylną rów­
nież oceną  spotkały się książki: „Przygoda w niezna-
nanym  k ra ju” — .dnieli Gruszeckiej i „Cudzoziem ka” — 
Kuncewiczowej, gdzie — zdan iem  krytyka—najświetniej 
został rozwiązany p rob lem  pogran iczności dwóch kultur 
narodowych: polskiej i rosyjskiej.

3. L i t e r a t u r a  p o l s k a  w 1. 1884 — 1934. — 
Ostatn im  obszernym  opracow aniem  współczesnej li tera­
tury polskiej jes t  książka Kazimierza Czachowskiego 
O b r a z  w s p ó ł c z e s n e j  l i t e r a t u r y  p o l s k i e j  
1884—1934. Tom pierwszy. Naturalizm i neorom antyzm . 
Tom drugi. N eorom antyzm  i psychologizm. Tom trzeci. 
E kspresjonizm i neorealizm. (Lwów, Państw. Wyd. Ksią­
żek Szkolnych, 1934— 1936). Nie było zam iarem  autora 
dać  historię li teratury osta tn iego pięćdziesięciolecia. 
„Nie jest to historia literatury przeznaczona  dla po ­
lonistów i fachowców — ale jak mówi tytuł: „O braz”, 
przeznaczony dla przeciętnego czytelnika i am ato ra  
l i te ra tury” (Wywiad w „Polsce Z ach od n ie j” z 12 lip­

ca 1936). Tym tłumaczy się m ngość  nazwisko — zwła­
szcza jeśli chodzi o te raźnie jszość  li teracką — i brak 
proporcji w po traktow aniu  różnej miary autorów. Książ­
ka jes t przede wszystkim inwentaryzacją  m ateria łu  
i twórców. Chce informować, nie  oceniać.

4. S p r a w a  B r z o z o w s k i e g o .  — Antonina 
i Anna Brzozowskie napisały list otwarty do Polskiej 
Akademii Liter, „do m ag a jąc  się rozciągnięcia opieki 
nad  czcią śp. S tanisława Brzozowskiego. Je d y n ie  Pol. 
Akad. Lit. pow agą swoją może położyć kres ukazu ją ­
cym się dotąd  w niektórych p ism ach  i wydawnictwach 
oszczerstwom krzywdzącym pam ięć  Z m arłeg o”. Autorki 
listu dodają ,  że w r. 1907 pewien odłam Partii  S oc ja ­
listycznej rzucił na Brzozowskiego niesłuszne a potworne 
oskarżenie, tym czasem  „podczas przew odu sądow ego 
winy nie  ud ow od n ion o”.

5. Ś m i e r ć  t w ó r c y  l i t e r a t u r y  „ n i e s a ­
m o w i t e j ” Karol Irzykowski w nr. 167 „P ionu” (art 
„ S t e f a n  G r a b i ń s k  i”) charak teryzu je  twórczość 
zm arłego w połowie l is topada 1936 r. pisarza iwovskiego, 
S tefana Grabińskiego. Uprawiał on genre t. zw. li tera­
tury niesamowitej (nawet nazwa od niego pochodzi). 
W tym  zakresie  osiągnął mistrzostwo w nowelach: 
Błędny pociąg, Czad, Dziedzina, Szalona zagroda. Mniej 
ud ane  są  d ram aty  i powieśći G rabińskiego.

6. P o w i e ś ć  w g w a r z e  c h ł o p s k i e .  — 
N agrodzona przez Ilustr. Kurier Codz. powieść Ju l iusza  
Kędziory pt. „ M a r c y n a  t. 1 T a t u s i o w a  c h a ł u ­
p a ” (Warszawa 1937 „Rój”, str. 282) spotkała  się z ostrą 
krytyką Kazimierza Wyki w art. „N aturalis tyczna wieś” 
(Gazeta Polska z 30 g rudn ia  1936) Za główną w adę p o ­
wieści uważa recenzen t bezwzględne zastosow an ie  
gwary podkrakowskiej, co nie tylko u trudnia  lekturę, 
ale powoduje takie konsekw encje  artystyczne, jak ko­
n ieczność ograniczenia  się do b ie rnego  podsłuchu  życia 
wsi i odtworzenia go ściśle „fotograficznego”. „Nic się 
przeto  w powieści Kędziory nie dzieje, nie  ma w niej 
ś ladu konstrukcji, jes t jedynie najłatwiejsza form a po­
wieści — z b iegiem dni p łynące  ba jan ie  o naskórku 
św ia ta”. Wyka zarzuca  też jednos tronność  w ch a rak te ­
rystyce życia wiejskiego, gdzie au to r  widzi najm niej 
cenne, „ch am sk ie” cechy przy pełnej i aprobow anej 
jakoby św iadom ości chłopa co do jego niższości i pod- 
rzędności społecznej.

7. N i e w y z y s k a n e  s k a r b y  K o l b e r g  a.— 
Karol Hławiczka w art. „Niewydane zbiory O skara  Kol­
b e rg a” (Pion, nr. 164) d o m ag a  się wydania „olbrzymiej”, 
nieopublikowanej jeszcze  spuścizny Kolberga. W ydruko­
wane m ateriały  Kolberga, jego dzieło pt. „L ud” składa 
się z 23 tomów. Do tego dochodzą (później wydane): 
Mazowsze — 5 tomów, Pokucie—4 t., Chełmskie—2 t.. 
P rzem yskie—1 t., Wołyń— 1 t., razem  36 tomów. Z ma-
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te r ia ió w  n ie w y d a h n y c  m o g ło b y  p o w s ta ć  12 do  15 t o ­

m ów. O b e j m u j ą  o n e  m. in. II to m  K al isk iego ,  d a lsze  

t o m y  M a z o w sz a ,  P ru s y  z a c h o d n ie ,  K aszu b y ,  Po laby ,  

Łużyce ,  R uś C z d rw o n ą  i P o d h a le ,

8. L i s t y  N o r w i d a . — Do lep s z e g o  p o z n a n ia  

N orw ida  p rzy czy n i  s ię  w ięce j,  an iże l i  s tu d ia  o  n im  

(c zę s to  s ł a b e  ja k  np. o s t ro  s k r y ty k o w a n a  p rz ez  W. B o ­

r o w e g o  w nr. 174 „Przegl.  W sp ó tc z .” p r a c a  Wl f l rc im o -  

w icza— „C. K. Norw id na  t le  sw e g o  konf l ik tu  z k r y ty k ą ”, 

Wilno 1935) w y d a n y  p rz e z  S ta n is ła w a  P ig o n ia  zb iór  

l is tów i p i sm  n ie z n a n y c h  pt. „ S ł o w o  i l i t e r a  

w r o z w o j u  d z i e j o w y m  u w a ż a n e .  G a r ś ć  

l i s t ó w  z l a t  1845 —  1883. W arsz a w a  1936, str. 166. 

T o m ik  zaw ie ra  j e d e n a ś c i e  ro z p a w e k  i 56 lis tów m . in. 

do  Z a lesk ich ,  L e n a r to w ic z a ,  L ibe l ta ,  fl. C z a r to ry sk ie g o  

M ie ro s ła w sk ie g o  i J .  I. K ra szew sk ieg o .

9. O r e n e s a n s  O r z e s z k o w e j .  —  Iren a  

Krzywicka w art.  „ M ł o d a  O r z e s z k o w a ” (Wiad. 

Liter. nr.  685— 6) o m a w ia  n a jw c z eśn ie jsz ą  tw ó rczo ść  

O rz e s z k o w e j  n a  t le  jej życia .  D o p o m in a  s ię s łu sz n ie  o  z r e ­

w id o w a n ie  n a s z e g o  s to s u n k u  do  w ie lk ie j  p isa rk i ,  k tó rą  

o d d a l i ś m y  m ło d z ieży ,  ja k  g d y b y  nie  z a s łu g iw a ła  na  

z a in t e r e s o w a n ie  s ta r s z y c h  czy teln ików . „Nies łuszn ie .  

J e s t  to  p i s a rk a ,  p o s i a d a j ą c a  w sze lk ie  d a n e ,  ab y  z a s ią ść  

w n a sz y m  p a n te o n ie  k la sy cz n y m ,  a le  j e d n o c z e ś n i e  

żyw a,  a k tu a ln a ,  m o g ą c a  d a ć  wiele  r a d o śc i  k a ż d e m u ,  kto 

ją  z e c h c e  p rz ec zy ta ć  p o n o w n i e ”. W p ę d z ie  za  n o w o ­

śc iam i ,  o ś le p ie n i  g w ia z d a m i  św ie ż y ch  s ław  z a p o m in a m y

0 w a r to śc io w e j  lek tu rze  p rze sz ło śc i ,  „ jak  g d y b y  do b re j  

k s iążk i  n ie  n a le ż a ło  p rz e c z y ta ć  co  n a jm n ie j  d w a  razy

1 ja k  g d y b y  m ło d z ie ń c z e  c zy tan ie  m o g ło  w yrobić  is to tny  

s t o s u n e k  d o  a u to ra .  Inacze j  je s t  n a  Z ac h o d z ie .  M o żn a  

tu  d o p o m ó c  Krzywickie j  k o n k re tn y m  p rz y k ła d em .  Oto  

w e  F ranc ji  w rz ą d z ie  B lu m a  o ś m iu  m in i s t ró w  z s z e fe m  

r z ą d u  n a  cze le  n a leży  do  z d e k la ro w a n y c h  w ielb ic ie li  

G u s ta w a  F la u b e r ta ,  s t a r s z e g o  n a w e t  o d  O rzeszk o w ej .

10. „ Q u o  v a d is ” —  „ p o r o n i o n y m  a r c y ­

d z i e ł e m ” S ta n is ła w  W ędk iew icz  o m a w ia  w „P rz e ­

g ląd z ie  W sp ó lcz .” (nr. 174) k s i ą ż k ę  Marii  K osko :  „La 

fo r tu n e  de Q u o  v a d is  d e  S ie n k ie w ic z  e n  F r a n c e ”. W ar to  

z t e g o  a r ty k u łu  z a c y to w a ć  zd an ia :  „ P o p u la r n o ś ć  Q u o  

v a d is  w sz e ro k ic h  s f e r a c h  c zy te ln ik ó w — F ra n c u z ó w  n ie  

p o k ry w a  s ię  z s ą d e m  o a r ty s ty c zn e j  w a r to śc i  p o w ie ś c i”. 

„Sąd  to  su ro w y ,  w n a j l e p s z y m  ra z ie  k w al if iku jący  p o l ­

ski r o m a n s  n a  równi z „ F a b io lą ” i „O s ta tn im i  d n ia m i  

P o m p e i ”, c zę s to  j e s z c z e  z łoś liwszy  w d o b o r z e  p o r ó w ­

n a ń ,  n iek ied y  z aś  n ien a w is tn y  i o ś m i e s z a j ą c y  „ P o ro ­

n io n e  a rc y d z ie ło ”, o  „ p s e u d o k a to l i c k ie j ”, „ m d łe j” 

i „ w u lg a rn e j” t e n d e n c j i ”, f lu to r  d o d a je ,  że  o d  r. 1900 

po d z ie ń  dz is ie jszy  s ą d  t e n  n ie  zm ien ił  się.

11. N o w a  a k t u a l n o ś ć  „ W e s e l a ”. — 

W a r tyku le  p o d  ty m  ty tu łe m  (Pion ,  nr. 161) L eo n  Pło-

szew sk i  p r z y p o m in a  n a  m a r g in e s i e  ra d io w ej  a u d y c j i  

„ W e se la ” W y sp ia ń s k ie g o  a k tu a ln o ś ć  t e g o  u tw oru .  > O c z e ­

k iw a n ie  n a  j a k ie ś  „ h a s ło ”...— n a  p o ja w ie n ie  s ię  kogoś . . .— 

„ ch y ć c ie  b roni ,  c h y ćc ie  b r o n i !“ ... „ m u z y k a  u sy p ia ją c a ,

l e n iw a ”... — ta n ie c  n a  m ie j s c u . . .  Czy to  ro k  1900?

Czy to  rok  1936? S to s u n e k  do  ludu:  ch ło p  „od  ś w ię t a ”... 

fl  d z i ś ?  S to s u n e k  do  przesz łośc i :  p o s ta c ie  W ese la  z m a ­

g a j ą  s ię  z n ią,  m a r z ą  o jej  p o tę d z e ,  ł a m ią  s ię  p o d  jej 

b rz e m ie n ie m .  Czy m y,  p o  u p ływ ie  lat, w y p ra co w a l iśm y  

już  w so b ie  o d p o w ie d ź ,  c zy m  j e s t  d la  n a s  ty s ią c le tn ia  

p rz e sz ło ść  ?  <.

12. Ż e r o m s k i  o d b r o n z o w a n  y.— Nie z d ą ­

żyła  s ię  j e szcze  p rzy jąć  l e g e n d a  w ie lk o śc i  Ż e ro m sk ie g o ,  

a już  p o ja w ia ją  s ię  p ró b y  r e w iz jo n is ty cz n eg o  s to s u n k u  

do  je g o  tw ó rczo śc i ,  w d z ie s ięc io le c ie  śm ie rc i  p isa rza .  

W nr. 137 „ P rz e g lą d u  W sp ó łc z .” s l a w is ta  belg i jsk i ,  

K la u d iu sz  Backvis ,  d ru k u je  „ M y ś l i  c u d z o z i e m c a

0 Ż e r o m s k i m ”. J e s t  to  su ro w a  k ry tyka  dzie ł  a u to ra  

„ P r z e p ió r e c z k i”. B ack v is  z a rz u ca  Ż e r o m s k ie m u ,  że  a c z ­

k o lw iek  tw ó rc z o ść  je g o  m a  c h a r a k te r  w yb i tn ie  s p o ­

łeczny ,  nie  w yp ływ a  z o k re ś lo n e j  k o n c e p c j i  sp o łe cz n e j  

B o h a te ro w ie  je g o  to ludzie  żywo c zu jąc y  i w sp ó łczu jący ,  

a le  n iezd o ln i  do  w yjśc ia  p o z a  s ieb ie .  Ich d z ia ła ln o ść  

n ie  je s t  c z y n e m ,  a le  ty lko  n ie  p o z b a w io n y m  e g o iz m u  

s e n ty m e n ta l i z m e m .  W ś w ia to p o g lą d z ie  Ż e r o m s k ie g o  d o ­

p a t ru je  s ię  a u to r  walki d w ó c h  t e n d e n c y j :  c h rz e śc i j a ń ­

skie j  i p a n te i s ty c z n e j  i s łu sz n ie  z au w a ż a ,  że  Ż e ro m sk i  

był „ c h r z e ś c i j a n in e m ”, k t ó r e m u  b ra k  wiary. „Inny d u a ­

lizm (z a o b se rw o w a n y  już  p rzez  M. D ą b r o w s k ą  w art.  

„ Z a d a d n ie n ie  t rag ic z n o śc i  Ż.” , W iad. Lit. nr.  16z r. 1936) 

o z jed n e j  s t ro n y  a f i rm ac ja ,  u k o c h a n ie  życia,  z d ru ­

giej  su ro w a  m o ra ln o ść ,  n ie m a l  a sc e ty z m .  1 w a lka  

tych  ten d e n cy j .  N ie  p o d o b a  s ię  B ack v iso w i  a p o te o z a  

leg io n o w y c h  wysiłków p o d  n a p o le o ń s k im i  s z t a n d a r a m i

1 s e n ty m e n ta ln y  „Kult u ła n a " .  Cała  tw ó rc zo ść  Ż e r o m ­

sk ieg o  je s t  t e n d e n c y jn a .  Nie b y ło b y  to  je s z c z e  złe, 

g d y b y  nie  w p łynę ło  u j e m n ie  n a  jej  a r ty z m  (m ę tn a ,  

p r z y p a d k o w a  k o n s t ru k c ja  p ow ieśc i ,  t r o s k a  ty lko  o g łó w ­

n e g o  b o h a te r a ,  „ m ę tn y ,  g ad a t l iw y  l i ry z m ”). 1 w w y n ik u  

konk luz ja :  „Ż e ro m sk i  n ie d o s ta t e c z n i e  p r a c o w a ł  n a d  

s t r o n ą  a r ty s ty c z n ą  sw y ch  d z ie ł”.— P o lsk ą  p r ó b ą  re w iz jo ­

n is ty cz n e j  o c e n y  tw ó rc zo śc i  Ż e r o m s k ie g o  s ą  a r tyku ły  

W. B o ro w e g o  w „ P io n ie ” (nr. 160 —  163). Z a c z y n a  je 

art.  „ Ż e r o m s k i  p o  l a t a c h ” (nr. 160). P u n k te m  

wyjśc ia  d la  r o z w a ż a ń  B o ro w e g o  je s t  fakt,  że  tw ó rc z o ść  

Ż e r o m s k ie g o  n ie  z d o b y ła  c u d z o z ie m s k ic h  czy teln ików. 

J e g o  u tw o ry  „ n ie  w zbudzi ły  w ś ró d  o b c y ch  sz c z e g ó ln ie  

ży w eg o  z a i n t e r e s o w a n i a ”. „ Z n a jo m o ś ć  je g o  p i sm  na  

Z ac h o d z ie  n ie  wyszła  d a le k o  p oza  s fe rę  tych  o sób ,  

k tó re  s p e c ja ln i e  in te r e s u j ą  s ię  r z e c z a m i  p o lsk im i ,  

a  i w ś ró d  ty ch  sp o ty k a m y  s ię  z w y z n a n ia m i ,  że  „p ro za  

Ż e r o m s k ie g o  n a  ich  n ie  d z ia ł a ”, fl s k o r o  tak ,  g roz i  tej
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twórczości w przyszłości b rak  uzn an ia  i zrozumienia 
również wśród swoich. Borowy w skazuje  na takie  braki 
powieści Żerom skiego , jak rozlegle wkładki dydaktyczne, 
b rak  zgodności między  ideowymi p rog ram am i a linią 
charak te ru  i rolą pow ieściową bohaterów, zniekszta łce­
nie charak terów  i paczen ie  logiki kompozycji przez h e ­
gem onię  tendenc ji patriotycznych lub społecznych nad 
względami artystycznymi. Nie wyjaśnia sprawy t łu m a­
czenie, jakie się zwykle za Ż erom skim  podaje, że to 
właśnie konieczność  p ropagandy  haseł narodow ych 
i społecznych psuje w artość  artystyczną  jego utworów. 
Przecież najlepsze utwory Żeromskiego: Syzyfowe prace, 
D um a o he tm an ie  i Uciekła mi przepióreczka (omówio­
ne szegółowo w Nr. 161 — 163 „Pion") — to zarazem  
„dzieła najbardziej obywatelskie, najbardziej społeczne". 
Tragedia narodu, jego przejścia  dziejowe m uszą  in tere­
sow ać i obcych. Dowodem „Konrad W allenrod" utwór 
wybitnie „polski" , a przecież jeden  z najwięcej t łum a­
czonych.

13. N a g r o d y  l i t e r a c k i e  w r. 1936.— N a­
grody li teracbia w r. 1936 uzyskali: państwów ą — K a ­
z i m i e r z  W i e r z y ń k i  za całokształt  działalności 
li terackiej ze szczególnym  uwzględnieniem dziel os ta t­
nich: „Lauru o lim pijsk iego”, który wywoła! rozległy 
oddźwięk poza Poiską i „Wolności t rag iczne j”, u jm ują ­
cej problemy ak tualne  w d oskona lą  i sz lache tną  formę; 
n ag rod ę  m. W arszawy — poeta  i t łum acz (zwłaszcza 
petów francuskich) R o m a n  K o ł o n i e c k i ;  m. Kra­
kowa — J a n  W i k t o r  za „Orkę na u g o rze”, p rzed ­
stawia jącą  wieś w spółczesną  i rolę nauczyciela wiejskie­
go; m, Poznadia  — A r k a d y  F i e d l e r ,  au tor repor­
taży podróżniczych (Ryby śp iewają  w Ukajali, K anada 
p ach n ąca  żywicą). N agrodę Nobla w dziale literatury 
otrzymał d ram a tu rg  am erykańsk i ,  E ugene  O ’Neill, au tor 
m. in. g ranych  w W arszawie sztuk: „Czarne ghe tto” 
„Anna Christie”. Twórczość tego laura ta  charakteryzuje  
w „Przegl. Współcz.” (Nr. 176) R oman Dybowski.

14. N o w e  k s i ą ż k i .  Z n ieóm ów ionych  do- 
tą t  książek na uwagę zasługują  p rzede wszystkim Ja ro -  
s tawa’lwaszkiewicza „ M ł y n  n a d  U t r a t ą ” (Geb. i W. 
W-wa 1936, str. 234) zawierający oprócz noweli tytułowej 
(drukowanej w „G azacie Pol.”) opow iadanie  pt. „N au­
czyciel”. Wartości stylistyczne powieści T. Peipera  „M a 
l a t  22” (Kraków 1936) podnosi  w „P ion ie” (Nr. 151) 
K. Irzykowski, za rzuca jąc  m u jedn ak  „proste  odpisy- 
wactwo życia” Do reportażu  podróżniczego  raczej, niż 
powieści, należą książki Melchiora Wańkowicza „N a 
S t r o p a c h  S m ę t k  u", (W-wa Bibliot. Pol. 1936 str. 371) 
Je rzeg o  Giźickiego — M i ę d z y  m o r z e m  a p u s t y -  
n i ą, (M-wa, Bibl. Poi. 1936, str. 119) oraz T adeusza  
M eissnera  „ D o o k o ł a  ś w i a t a  n a  „ D a r z e  P o ­
m o r z a "  (W-wa 1936, Książnica-Atlas, str. 318). Wreszcie 
w spom nieć  trzeba o dalszym ciągu Gojawiczyńskiej 
Dziewcząt z Nowolipek", powieści pt. „R a j s k a j a- 
b ł o ń “ (Rój, 1936) W dziale poezji czasy ostatnie  przynio­
sły trzy kapita lne pozycje: Bolesława L eśm iana—N a p ó j 
ci en  i s t y  (W-wa, Mortkowicz 1936, str. 217), dawno ocze­
kiwany zbiór wierszy, zawierający przeszło sto utworów, 
wynik szesnastoletniej cierpliwej pracy (ostatni zbiorek 
pt. „Łąka" wyszedł w r. 1920); Leopolda Staffa — B a r ­
w a  m i o d u  (W-wa, Mortkowicz 1936, str. 101) oraz 
Ju l ian a  Tuwima — T r e ś ć  g o r e j ą c a  [(W-wa, Mort­

kowicz 1936). Mniej urodzajna  była niwa dram atu , 
gdzie tylko „ L a t o  w N o h a u t " ,  kom edia  w aktach 
Iwaszkiewicza oraz „Mrówki" Jasnorzew skie j  zasługują  
na uwagę.

111. LITERATURA OBCA.

1. E c h a  s t u l e c i a  P i c k  w i e k a ”. J a k  wi­
dać  z p rzedm owy do stud ium  R om ąna  Dybowskiego 
„ C h a r l e s  D z i c k e n s .  Ż y c i e  i t w ó r c z o ś ć ” 
(Lwów 1936, Książnica-Atlas, str. 108) autorowi chodziło 
w niej p rzede wszystkim o uczczen ie  Dzickensa w s tu ­
lecie jego „Klubu P ick icka”. J e s t  to pierwsza w Polsce 
monografia , ob e jm ująca  calokształ twórczości pisarza, 
który bardziej niż inni po trzebował popularyzacji i k tó ­
rego ze względu na cenne walory twórczości (hum or) 
należy u nas  popularyzować. Książkę uzupełniają: cen ­
ny rozdział „Dzickens w Polsce” zawierający bibliogra­
fię przekładów i opracow ań dzieł Dickensa, o raz roz­
dział pt. „Z bibliografii dickensowskiej*,

2. M a 1 r e u  x. J a n  Dobraczyński w art „M a I- 
r e u x  i j e g o  „ c z e r w o n a ” t w ó r c z o ś ć "  (Prosto 
z mostu, Nr. 4 z r. 1936) stwierdza, że o c en a  Malraux 
jako kom unis ty  jes t „b łęd na” i „powierzchowna". Wziął 
on z kom unizm u jego ideę  spo łeczną a nie doktrynę. 
Poznawszy niedolę człowieka na Wschodzie, wypowie­
dział walkę krzywdzie i podłości. M otorem  jego rew o­
lucjonizmu jest „ból c ierp iącego człowieka". „O pow­
szechne braterstwo ludu, oparte  na miłości i w spółczu­
ciu, o prawo każdej istoty do życia gotów jes t  walczyć, 
i to w nim jest prawdziwe i n iesk łam ane" .  Nie zawsze 
m ożna  ocenić  pisarza według tendencji,  k tórą  głosi". 
„M auriaca uważa się za katolika, a le  jego twórczość 
nie jest katolicka. Tak sam ó  m ożna powiedzieć o Mal­
raux, że  uważa się za Komunistę, lecz nim nie jest. 
J e s t  szlachetnym bojownikiem, który walczy z podłością  
krzywdą i niewolą, m a jąc  na oku ideał wolności ducha 
ludzkiego i pow szechne braterstwo..." O tę więź brater- 
rs twa szczególnie chodzi Malraux. Właśnie kom unizm  
przeciwstawił — jego zdan iem —„chorobliw em u indywi­
dualizmowi więź wspólnoty".

3. Ś m i e r ć  P i r e n d e l i a .  Zmarł znakomity  
pisarz włoski, zeszłoroczny lau ra t  nagrody Nobla, Luigi 
Pirendello, Twórczość jego omawia w nr. 172 „Przeglą­
du Współ." Władysław Floryan. Pirandello  pisał nowele 
i powieści (Cień Macieja Pascala), ale  przede wszystkim 
był d ram atu rg iem . Najsławniejsze z jego dram atów  to: 
Sześć postaci scenicznych w poszukiwaniu autora ,  H en­
ryk IV, Tak jest, jak  się wam wydaje. Tytuł ostatniej 
sztuki wskazuje  zarazem  na podstawow y e lem en t  filo­
zofii Pirandella: jak najdalej posunięty realizm.

4. P r o u s t  p o  p o l s k u .  Tadeusz Boy-Żeleński 
przełożył p ierwszą część o lbrzymiego dzieła M. Prousta  
W p o s z u k i w a n i u  s t r a c o n e g o  c z a s u  1. 
W s t r o n ę  S w a n n a  t. I, U, 111. (W-wa, Rój 1937) 
Doskonały  przekład tego działa, będ ącego  szczytem p o ­
wieści psychologicznej, ułatwia poznanie  Prousta ,  k tó­
rego lektura w oryginale nastręcza  szereg trudności,  
szczególnie jeśli chodzi o zawiłą sk ładnię  zdań Prousta .

5. T e n d e n c j e  t e a t r u  f r a n c u s k i e g o  
W Nr. z 7 sierpnia 1936 r. „Vendredi" Michel Lasalle 
stwierdza, że sztuki f rancusk ie  przez przeciąg dwóch 
pokoleń  „sens  swój czerpią  z tego, co nazywamy ży­
ciem codziennym". Tymczasem „publiczność chce  b o ­
haterów z innych czasów lub skąd inąd  (co wychodzi 
na jedno, twierdzi Racine), niekoniecznie  nadludzi, ale 
tylko nie ludzi zbyt p r a w d z i w y c h  w anegdo tycz­
nym i przypadkowym sens ie  tego słowa" (Wiad. Liter. 
Nr. 42 z r. 1936).

M. Pęcherski.
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O d p o w ie d z i  Redakcj i .

G dzie można by znaleźć wskazówki dla  
opiekuna szkolnej drużyny harcerskiej?

Na p y ta n ie  to  o d p o w i a d a  t r e ś ć  części  n ie-  
u r z ę d o w e j  t e g o  N-ru.

Grono ludzi oceniających wartość wy­
chowania harcerskiego młodzieży chce zało­
żyć Koło Przyjaciół Harcerstwa. Jak do tego 
przystąpić?

Kota Przyjaciół  H a r c e r s t w a  p o w s ta ją  na  
p o d s t a w i e  § § 23  — 33  s t a tu tu  Z. H.  P. ( d r u ­
k o w a n e g o  w ty m  N-rze Dz. Urz.)  z inic ja tywy 
wł as ne j  założyciel i .

Czy drużyna harcerska w biednym śro­

dowisku wiejskim mogłaby być zwolniona od 
opłat organizacyjnych?

O d  t e g o  o b o w i ą z k u  nie m o ż e  być  w z a ­
s a dz ie  zw ol n i on a  ż a d n a  d r u ż y n a .  K o m e n d a  
C h o r ą g w i  m o ż e  j e d n a k  ob n iż yć  w y s o k o ś ć  tych  
o p ł a t  d o  i s t o tn ych  moż l iwośc i  p ła tn iczych  d r u ­
żyny.

Czy mogą być orpanizowane koeduka­
cyjne drużyny harcerskie i gromady zuchowe?

W  s t r u k tu r z e  o rg a n iz a c y jn e j  Z. H P. i s tn ie ­
ją ró w n o l e g łe ,  o s o b n e  d la  ha rc e r zy  i h a r c e r e k  
o r g an iz ac je .  M o g ą  ty lko  is tn ieć  K o e d u k a c y j n e  
g r o m a d y  z u c h o w e  w r a m a c h  o r ga n iz ac j i  h ac e -  
rzy lu b  h a r c e r e k ,  zwykle  w za leżnośc i  o d  pici 
i p r zyn a l eż noś c i  o r g a n iz a c y jn e j  w o d za  l u b  d r u ­
żynowej .

k o m u n i k a t y .

Konkurs w sprawie przyjęcia na studia w Państwowym Instytucie 

Nauczycielskim w Warszawie w roku szkolnym 1937/38.

P o d a j e  s ię  d o  w i a d o m o ś c i  z a i n t e r e s o w a ­
ny ch ,  że p u n k t  7 - m y  k o m u n i k a t u  o g ł o s z o n e g o  
w p o p r z e d n i m  n u m e r z e  Dz ie nn ik a  U r z ę d o w e g o  
K u r a t o r i u m  O k r ę g u  S z k o l n e g o  B r ze sk ie g o  str.  
106 p o w in ie n  m i e ć  n a s t ę p u j ą c e  b rz m ie n i e :

„7.  N au c zy c ie le  przyjęci  d o  Ins ty tu tu  m o ­
g ą  o t r z y m a ć  n a  p ie rwszy  r ok  s t ud ió w,  t. j, na  
rok  sz ko lny  1937 38,  u r lo p  p ł a t ny  za z w r o t e m  
kosz tów  z a s t ę p s t w a  z r oz ło ż en ie m  n a  raty w z g l ę d ­
n ie  za z w r o t e m  ko sz tó w  z a s t ę p s t w a  bez  sp ła t  
r a t a ln yc h  lu b  b e z p ła tn y  — n a  w a r u n k a c h  o k r e ­
ś l o n y c h  w dek la r ac j i .

Na  d r u g i  r ok  s t u d i ó w — zależn ie  o d  wyn i ­
k ów  p r ac y  w p ie rw sz y m  r o k u  s t u d i ó w  udz ie la  
n e  b ę d ą  w m i a r ę  m o ż n o ś c i  u r lo p y  p ła tn e .

S k ł a d a j ą c y  p o d a n i e  o b o w i ą z a n y  j e s t  w y ­
raźn ie  p o d a ć ,  o  j aki  rodza j  u r l o p u  p ros i  ° r a z  
zazn aczyć ,  czy b ęd z ie  p o s i a d a ł  d o s t a t e c z n e  ś ród-  
ki f i n a n s o w e  n a  u t r z y m a n i e  s ię  w W a r sz a w ie ,  
o t r z y m a w s z y  n a  1-szy rok  s tu d i ó w  ur lo p  p ła tn y  
za z w r o t e m  ko sz tó w  z a s t ę p s t w a  n a  r a ty  lu b  
b ez  r at ,  w z g lę d n ie  b ez p ła tn y ,  g d y ż  n a  ż a d n e  
s u b w e n c j e  liczyć nie m o ż n a " .

Reszta  p o z o s ta j e  b e z  zm ia n y .

Komunikat w sprawie Państwowych Wyższych Kursów Nauczycielskich 

w roku szkolnym 1937/38.

W  r o k u  s z k o l n y m  1937 /38  c z y n n e  b ę d ą  n a  
P a ń s t w o w y c h  Wyższ ych  K u r s a c h  N auczy c ie l sk ich  
n a s t ę p u j ą c e  g r u p y :  h u m a n i s t y c z n e  [j. polsk i
h is tor ia ]  w K ra ko w ie  i W a r sz a w i e ,  g e o g r a f i c z n o  
p r zy r o d n i cz a  w e  L w ow ie  i W a r s z a w i e ,  m a t e m a ­
ty c zn o- prz yro dn i cz a  [ m a t e m a t y k a ,  p r z y r o d a  żywa 
i m a r t w e ]  w P o z n a n i u  i W a r sz a w ie ;  r y s u n k ó w  
i za jęć  p r a k ty c z n y c h  (dla  m ę żc zy zn )  w W a r s z a ­
wie,  o r a z  ś p ie w u  i w y c h o w a n i a  f i zyc zne go  [dla 
mę żc zy z n  i kobiet ]  w P o z n a n i u .

O p r ó c z  u r l o p ó w  p ła tn y ch  p rze wi du je  się 
d la  uc z es tn ik ów  ur lop y  p ł a t n e  za z w r o t e m  k o ­

sz tów z a s t ę p s t w a  n a  raty,  w z g lę d n ie  za z w r o te m  
ko sz tów  z a s t ę p s t w a  b ez  sp ł a t  r a t a ln y c h  o r a z  
b e z p ła tn e .

Ś w i a d e c t w a  zdro wia  m o g ą  w y d a w a ć  p r ó cz  
l eka r zy  p o w i a t o w y c h ,  t a k ż e  l eka r ze  szkolni  
czynni  p rzy  sz k o ła c h  p a ń s t w o w y c h .  L e k a rz e  
szkołni  j e d n a k  nie  są  o b o w ią z a n i  d o  b e z p ł a t ­
n e g o  w y d a w a n i a  w s p o m n i a n y c h  ś w ia d e c tw  z d r o ­
wia Do  p o d a ń ,  o p r ó c z  za łą czn ików,  w y m i e n i o n y c h  
w R e g u l a m i n i e  W.K.N. ,  należy  do ł ą cz y ć  w m i a r ę  
m o ż n o ś c i  z a ś w ia d c z e n ia  z p r z e s ł u c h a n y c h  k u r ­
só w  u z u p e ł n i a j ą c y c h  [wa ka c y jn y ch  lu b  z l e k c j a m i
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w ciągu r. szk.] i dow ody prac [lekcyj próbnych, 
referatów], wykonanych na konferencjach rejo­
nowych. Dowody te będą brane pod uwagę 
przy kw a l i f ikow an iu  podań.

Kandydaci, ubiegający się o u rlop  płatny 
za zwrotem kosztów zastępstwa na raty, w inni 
zaznaczyć to wyraźnie w podan iu  oraz dołączyć 
deklarację w ed ług  następującego wzoru:

D E K L f l R f l J f l .

Prosząc o udzielenie mi rocznego u r lopu  p ła tnego za zwrotem kosztów zastępstwa, n in ie j­
szym upoważniam  władze szkolne do potrącenia z m oich poborów służbowych w okresie 
trzy le tn im , licząc od dnia rozpoczęcia u rlopu , o ile okres ten na moją prośbę nie zostanie 
skrócony, ogó łem  takiej sumy, jaka odpow iada 12 m iesięcznemu uposażeniu s łużbowemu na­
uczyciela publicznej szkoły powszechnej g rupy  XI ( jedenastej), a w r. szk. 19 j , z tym ,
że w czasie trwania mego u r lopu  potrącona m i będzie najwyżej 1/3 część powyższego 
uposażenia miesięcznego, pozostałość zaś rozłożona będzie na tyle rat miesięcznych, ile 
miesięcy zbywa do końca trzechlecia.

W  dnia 19 r.

( im ię  i nazwisKo)

nauczycie l
stał k ierowni publicznej szkoły powszechnej w

w powiecie .........................................  w O kręgu  Szko lnym

nauczyciel
Własnoręczność podpisu p. stałe k ie row n i

publicznej szkoły powszechnej w .................................................................  n in iejszym poświadczam.

Inspektor Szkolny

m. p.
[podpis]

W ................................................................  dn ia .................................................................. 19 r.

Za wykonywan ie  wyżej w ym ien ionych  zobowiązań, przyjętych przez p. 

................................................................................................p rzy jm u jem y  solidarną odpowiedzia lność.

[Imię i nazwisko]

nauczyciel
stał k ierów  publicznej szkoły powszechnej w ..............

w powiecie w Okręgu  Szkolnym

[Imię i nazwisko]
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n a u c z y c ie l ............
s ta t  k i e rowni  pub l i c zne j  szko ły  p o w s z e c h n e j  w

w p o w ie c ie w  ................................................  O k r ę g u  S z k o l n y m

W  d n i a ......... ..........................   19 ........ . . .r.

na uc zy c ie l ...........

W ł a s n o r ę c z n o ś ć  p o d p i s u  p . ...............................................................    s t a ł e ............  k i e ro w ni ............

pub l i c zne j  szko ły  p o w s z e c h n e j  w .........................................  i P- ................................................
nauczyc ie l

s t a łe  k i e r o w n i ............ pu b l i czne j  szkoły p o w s z e c h n e j

w p o s i a d a j ą c y c h  p r a w a  e m e r y t a l n e ,  n in ie j sz em  p o ś w i a d c z a m ,

I n s p e k to r  Sko ln y

[podp is ]

W d n i a ......................................................................... 19............ r.

T e r m in  w n o s z e n i a  p o d a ń  u p ły w a  z d n i e m  1 kw ie tn ia  1937 r.

Do wszystkich: Ratujmy pieśni i muzykę ludową!

Z a p e l e m  t y m  z w r ac a  s ię  d o  o g ó ł u  s p o ł e ­
c z eń s tw a  „ C e n t r a ln e  A r c h i w u m  F o n o g r a f i c z n e "  
( W a r s z a w a  1, Krak.  P r z e d m i e ś c ie  32,  tel.  6 68  — 
55)  A r c h i w u m  to,  z a ło ż o n e  w lecie 1934  r, j a k o  
ins ty tucja  n a u k o w a  przy p o m o c y  F u n d u s z u  
Ku l tu ry  N a r o d o w e j ,  m a  n a  ce lu  zb ie ran ie ,  opra.- 
c o w a n i e  i śc iś le  n a u k o w e  w y d a ń , e  mu zy k i  
i p ie śni  lu d o w e j  w Pol sce .  P o ra ź  p ie rwszy  w o d ­
ro d zo n e j  P o l s ce  s tw o r z o n o  p l a c ó w k ę  n a u k o w ą ,  
k tórej  d ą ż e n i e m  jes t  o c a le n ie  p ie śn i  i m u z yk i  
lu d o w e j  w c a ł o ś c i ,  t.j. n ie  ty lko  pol sk ie j ,  al e 
też in ny c h  n a r o d o w o ś c i ,  m ie s z k a j ą c y c h  w g r a n i ­
ca c h  Rzeczypospo l i t e j .

W d o b i e  n i e s ł y c h a n e g o  rozw oju  cywilizacji  
i t echn ik i ,  k i edy z d o b y c z e  t e c h n i c z n e  d o c i e r a ją  
aż  d o  n a j b a r d z i e j  z a p a d ł y c h  z a k ą t k ó w  kra ju ,  
fo lklo r  stoi  p r ze d  z a g ł a d ą :  r ad i o ,  s łu ż b a  w oj s ­
k o w a .  p o b y t  w mi e śc ie ,  i td , itd. ,  o t o  czynniki ,  
k tó r e  w sz y b k im  t e m p i e  s p r o w a d z a j ą  wpływ y 
mie j s k i e  n a  wieś .  Wieś  na s z a  c o r a z  r zadzie j  r oz ­
b r z m i e w a  n u t ą  me lod i i  i p ie śni  ludo w ej .  M ł o d ­
sza g e n e r a c j a  p rz e w a ż n ie  n ie  zna  d a w n y c h  
pieśn i ,  s t a r s za  — z a p o m i n a ;  t a ń c z y  się t a n g a ,  
foxtro ty  itp.  1 Czas  już  p r zys tąp ić  d o  r a t o w a n i a  
t e g o ,  co  j e szcze w o g ó l e  u r a t o w a ć  m o ż n a  !

P o n ie w a ż  z a d a n i e  to j e s t  w p r o s t  o lb rzy m ie ,  
a moż l iwośc i  f i n a n s o w e  „ C e n t r a l n e g o  A r c h i w u m  
F o n o g r a f i c z n e g o "  s ą  n ie s ły c h a n ie  s k r o m n e  — 
nie m a  w y s t a r c z a j ą c e g o  z e s p o łu  p r a c o w n i k ó w  
(l iczba d o t y c h c z a s o w y c h  w s p ó ł p r a c o w n i k ó w  w A r ­
c h i w u m  jes t  b a r d z o  sz cz up ła  ze w z g l ę d u  na  
p r a c ę  h o n o r o w ą ) ,  ani  też o d p o w i e d n i c h  f u n d u ­

szów,  a b y  m ó c  w sz ę d z i e  wysy łać  zb ie raczy  w t e ­
re n  c e l e m  n a g r y w a n i a  m u z y k i  lu d o w e j  z a po -  
m o c ą  f o n o g r a f u ,  — „ C e n t r a ln e  A r c h i w u m  F o n o ­
g r a f i c z ne "  zw raca  się d o  c a ł e g o  s p o ł e c z e ń s t w a  
z g o r ą c ą  p r o ś b ą  o  w s p ó ł p r a c ę  przy t y m  ta k  
w a ż n y m  i p a l ą c y m  z a d a n i u .

P o m o c  i w s p ó ł p r a c a  m o g ą  być  r ó ż n o ­
r o d n e :

a)  Is tnie je  wiele o s ó b ,  p o s i a d a j ą c y c h  pieśn i  
lu d o w e ,  z b i e r a n e  p rze z  wiele lat .  Ci m o g l i b y  
u d o s t ę p n i ć  sw e  zb iory „ C e n t r a l n e m u  A r c h i w u m  
F o n o g r a f i c z n e m u " :  o d d a j ą c  sw e  zap iski  na  
w ł a s n o ś ć  a l b o  w y po ży c za ją c  je A r c h i w u m  dla 
s k o p i o w a n i a ,  z a s t r z e g a j ą c  s o b ie  p r a w a  a u t o r s k i e  
i u j a w n i e n ie  naz w is ka  (kosz ty  p rzesyłki  z o s t a n ą  
zw ró co n e)

b)  Ci, którzy  by chciel i  zb i e rać ,  o t r z y m u j ą  
w sk az ó w k i ,  w j aki  s p o s ó b  m a j ą  d o  p r a c y  tej 
p rzys tąp ić .

c) S ą  wreszc ie  j e dn o s t k i ,  s to w a rz y sz e n ia  
i i n s ty tucje ,  k tó re  m o g ł y b y  f i n a n s o w o  p o p r z e ć  
ak c ję  w s p o m n i a n e g o  A r c h i w u m .

Z a z n a c z a  się.  że d o  A r c h i w u m  n a d a j ą  się:
1. l u d o w e  p ieśni  ws zys tk i ch  n a r o d o w o ś c i ,  

z a m i e s z k u j ą c y c h  P o l s kę  ( m e l o d i e  z t e k s t e m ,  a l b o  
t e k s t y  czy ty lko  m e lo d i e ) ,

2. m e l o d i e  lu d o w y c h  t a ń có w ,
3.  o r a z  wszys tko ,  co do tyc zy  m u z y k i  i p ie śni  

lud ow ej ,  a więc  ch ę tn ie  b ę d ą  p rzyję te  ( d r u k o ­
w a n e )  zbio ry  i p o s z c z e g ó l n e  p r a c e  na  t en  
t e m a t .
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Centra lna  Bibl i o teka  P e d a g o g i c z n a
przy Kuratorium Okręgu Szkolnego Brzeskiego

w Brześciu nad Bugiem, ulica Sadowa Nr. 14.
Konto P. K. 0 . Nr. 143.553.

Czynna w dni powszednie  w godzinach 16 —  20.

Największa biblioteka naukowa na Polesiu, 
liczy ponad 9 .000 tomów.

Z am ie j s co w i  czyte ln icy w y po ży c za ją  ks iążki  poc z tą  n a  a b o n a m e n t  i n d y w i d u a l n y  lu b  zb io rowy.  

Ma a b o n a m e n t  in d y w i d u a l n y  wysyła się j e d n o r a z o w o  3 t o m y ,  na  zb i o ro w y d o  10 t o m ó w  (za leżnie 

o d  ilości k o r zy s t a j ą cy c h ) ,  na  p r ze c i ą g  j e d n e g o  m ie s ią c a .  Moż l iwe j e s t  u z y s k a n i e  p r o l o n g a t y

o j e d e n  mi e s ią c .

Koszt  przesyłki  ks i ą że k  d o  cz y t e l n ik ów  p o n o s i  B ib l io te ka ,  p r ze sy ł kę  zw r o tn ą  o p ł a c a

czytelnik p rzy  n a d a w a n i u .

OPŁATY:  przy a b o n a m e n c i e  i n d y w i d u a l n y m  50  gr. ,  p rzy  z b i o r o w y m  — 1 złoty mi e s i ę cz n ie

(za m ie j s co w i  p r z e k a z e m  lu b  c z e k i e m  P. K. O.) .

Katalogi do  nabycia lub wypożyczenia w Bibliotece.

A d r e s  Red akc j i  i A d mi n i s t r ac j i :  Br ześć  n /B.  

K u r a t o r i u m  O k r ę g u  S z k o l n e g o  B rz e sk ie g o .

P r e n u m e r a t a  r oc z n a  Dz ie n n ik a  U r z ę d o w e g o  5 zł. 

C e n a  p o j e d y n c z e g o  n u m e r u  50  groszy.

R e d a k c j a  r ę k o p i s ó w  n i e  z w r a c a

O g ł o s z e n i a  n a  o k ł a d c e :  ca ła  s t r o n a  160 zł. 1/2 s t r o n y  80  zł. 1/ i  s t r o n y  4 0  z łotych.  

O g ł o s z e ń  w t e k śc i e  n ie  u m i e s z c z a m y .  K o n to  P.  K. O .  Mr. 30 .527 .

O dbito w P olskiej K resow ej Drukarni w B rześc iu  n/B. z p o lecen ia  Kuratora O kręgu  S zk o ln eg o  B rzesk iego .


